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Delegaci konsorcium 
amerykańskiego 


rozpoczęli już narady 
w Warszawie 

Warsz, koresp. „Głosu Polskie. 
go” (St, Gr.) telefonuje: 

Przybyli do Warszawy delegaci 
amerykańscy do rokowań pożycz- 
kowych pp. Fischer j Monnet i 
prowadzili w ciągu dnia wczoraj- 
szego z przedstawicielami rządu i 
Banku Polskiego  przedwstępne 
rozmowy do konferencji z mini 
strem Czechowiczem, 

Rozmowa ta odbędzie się w 
poniedziałek, 


Min. Czechowicz 
wygłosi jutro exposć 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go" (St. Gr.) telefonuje: 

W nadchodzący  poniedziąłek 
odbędzie się posiedzenie rady fi- 
nansowej, na którem zostanie 
wygłoszone expose ministra Cze- 
chowicza i dyskusja nad cało- 
kształtem spraw gospodarczych i 
podatkowych. 


12 osóh zmarło 
przeżywając przez radjo 
mecz Dempsey—Tunney 

LONDYN 24.9 PAT, Jak dono“ 
si z New-Yorku Agencja Reutera 
w czasie nadawania przez radjo 
szczegółów matchu Dempsey- Tun- 
ney zmarło ze wzruszenia 12 os ób 
z czego 7 w ciągu 7-ej rundy. 

Jak wiadomo, w czasie tej run- 
dy .a :icy został powalony dwo- 
ma uderzeniami na ziemię. 

PERU. ZLY U SA E O 

ZWIĄZEK ZAWODOWY 

PRACOWNIKÓW BANKOWYCH 


podaje do wiadomości, że wobec 
strejku pracowników w 


Banku Dyskontowym 


Warszawskim 
ODDZIAŁ W ŁODZI, Piotrkowska 57 


Wie posady w tej instytucji 
są pod 7205 —1 


Boilotem. 
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pockojowagu mieszkania 
peszukuję. Viery sub „Miesz- 
kanie* e adein , Głosu” 
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Precz z wojną napastniczą!! - 


Zgromadzenie ligi narodów przyjęło 
jednogłośnie rezolucię polską 


GENEWA, 24 września, BM 
W dalszym ciągu dzisiejszego po-| cję polską, oświadczając, że wszel- 
siedzenia zgromadzenia ligi pod-| ka wojna napastnicza jest i pozo- 
czas  dyskusjj sad wynikami; staje zabronioną, 


jednogłośnie w głosowaniu paonr] 


Oraz, że dla u-|la 


wzajemnej podejrzliwości i obawy 
lem zapewnienia nowej gwarancji 
Po przemówieniu ministra Soka-| 


agresji, 


przystąpiono do głosowania 


wszechświatowej konferencji go-| regulowania zatargów wszelkiego | nad tekstem rezolucji przez imien- 


spodarczej, oraz w sprawie utwo- 
rzenią stałego komitetu doradcze- 
go, zabraę głos delegat szwedzki, 
który doradzał natychmiast zabrać 
się do dziełą, aby jaknajrychiej o- 
siąśnąć przywrócenie pokoju go- 
spodarczego, Sprawozdanie dru- 
giej komisji w tej sprawie przyję- 
te zostało jednogłośnie, 


Następnie zgromadzenie przyję- 
ło sprawozdanie belgijskiego se- 
natora de Brouckere'a w sprawie 
przygotowań do zwołania między- 
narodowej konferencji rozbrojenic- 
wej. Mówca przedstawił obszer. 
nie rezultąty prac komisji przygo- 
towawczej, jak również wyniki 
obrad komisji rozbrojeniowej, De 
Brouckere zapewniał, iż na ucią- 
żliwej drodze przygotowania kon- 
ierencjj przebyte zostały dalsze 


rodzaju winny być użyte wszyst- 


Zgromadzenie oświadczyło zara- | 
zem, iż wszystkie państwa, będą- 
ce członkami ligi, 


sad, 


GENEWA, 24 września, (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu zgro- 
madzenia ligi narodów minister 
Soka] przedstawił projekt pol- 
skiej rezolucji, którą, jak wiado- 
mo, przyjętą została przez 3-cią 
komisję bez żadnych zmian przez 
aklamację, 

W krótkiem przemówieniu mi- 
nister Sokal zaznączył, że prace 
ligi narodów w sprawie bezpie- 
czeństwa i rozbrojenia mogą się 
pomyślnie rozwiązać į doprowa- 
dzić do ustalenia całkowitego sy- 
stemu bezpieczeństwa jedynie pod 
atmosiery 


poważne etapy. 
Z kolej zgromadzenie przyjęłoj warunkiem usunięcia 


Zamach na Saca i Vanzętti ego 


był przyczyną Katastrofy lotniczej, | 
z Której zginął w. Maltzahn? | 


BERLIN, 24. (PAT) — Katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padł ambasador niemiecki w Waszyngtonie, baron  Maltzahn, 
zajmuje dzisiaj naczelne miejsce na łamach prasy niemieckiej., 
Wydobywanie ciał ofiar z pod gruzów i szczątków samolotn| 
przedstawiało olbrzymie trudności, gdyż cały samolot był tylko i 
jednym stosem splątanych części żelaznych i drewnianych, cał | 
kowicie pogruchotanych. Ofiary wypadku wydobyte zostały zi; 
pod gruzów zupełnie zniekształcone tak, że zaledwie można; 


było rozpoznać poszczególne ciała. | 

Półurzędowa „Tägliche Rundschau“ donosi, że różne wła 
dze wysłały natychmiast samolotem swoich przedstawicieli dla 
zbadania przyczyn wypadku, których dotychczas nie zdołano 
ustalić, „Tägliche Rundschau“ twierdzi, że nieprawdopodobne 
są pogłoski, jakoby katastrofa nastąpiła skutkiem sabotażu w 
zakładach Lufthansy. Również nieprawdopodobną jest— zda- 
niem dziennika — pogłoska, krążąca w kołach amerykańskich, 
jakoby baron von Maltzahn padł ofiarą zamachu, pozosłające- 
go w zwiazku ze sprawą Sacco i Vanzettiego. 


ne wywoływanie członków zgro. 


sowali za rezolucją. 
Oświadczenie przewodniczącego 


obowiązane są|0 jednomyślnem przyjęciu rezolu- | 
stosować się do powyższych za-|cjj wywołało burzliwe oklaski, 


Uirzymanie pokoju 
nie wymaga redukcji 
zbrojeń -- twierdzi Stre- 
semann 


GENEWA, 24 września, (PAT). 
Zgromadzenie ligi narodów prowa 
dziło dyskusję nad rezolucją fran- 
cusko - holendersko - niemiecką 
w sprawie bezpieczeństwa i roz- 
jemstwa, 


Delegat holenderski Loudon o- 


w myśl zleceń tej metody, ce- 
bezpieczeństwa, 

Mówca dodał, że utrzymanie 
pokoju nie wymaga redukcji zbra 
jeń. Następnie przemawia? lord 


kies isinicjące środki pokojowć.!madzenia, przyczem wszyscy gło- | Onslow. - 


BA: ET 
1009 emigrantów 
wysiedłia Ameryka 

miesięcznie 


WASZYNGTON, 23 września 
(Tel. wł). — Według oświadcze- 
nia, jakie komisarz imigracyjny 
Henri Hoo! złożył dziennikarzom, 
przeciętnie w ciągu miesiąca zo- 
staje wysiedlonych ze Stanów Zje- 
dnoczonych 1000 imigrantów. 

W ciągu ub, roku deportowano 
ogółem z Ameryki 11661 imigran- 
tów, przeważnie europejczyków. 
5664 z nich wysiedlono, poniewąż 
stwierdzono, że wizy na zasadzie 
których udzielono im pozwolenia 
wjazdu do Stanów Zjednoczonych, 
ibyły bądź to niełfotmalnie sporzą: 


świadczył, że komisja przygoto-j dzone lub sfałszowane, 
wawcza konferencji rozbrojenio-| 953 osoby wysiedlono za krymi. 
wej będzie mogła zebrać się z koń| nalne przestępstwa; 708 — jako 


cem listopada, 

Następnie zabrał głos minister 
Stresemann, który oświadczył, że 
Niemcy gotowe są współpracować 


zupełnych analfabetów, 594 — z 
powodu defektów umysłowych, ja- 
ich się nabawiły jeszcze w Euro- 
ipie, wreszcie 569 imigrantów, nie 
mających środków utrzymania, 
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ostrożności 
zam. w Łodzi przy ul. 


zapłacił. 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam sfery handlowe w Łodzi 
przy udzielaniu kredyłu ABRAMOWI GOLDBERGOWI 
NARUTOWICZA 12, 
jweksli z własnego wystawienia poważną sume już od 2 lat, 
Tai po uregulowaniu również żadnego z następnych weksli nie 


o zachowanie większej 
który jest mi winien z 


a na- 


Dom Handlowy N. Margulies 
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Krew litewska i wino wioskie 


Już wkrótce po faszystowskim 
przewrocie kowieńskim, jaki od- 
był się w grudniu r, ub., zwłasz- 
cza zaś po rozpędzeniu parlamen- 
fu, stało się dla wszystkich rze- 
czą oczywistą, że Litwą rządzić 
odtąd będą gwałt i teror, oparty 
na bagnetach wojskowych, 


Dyktatura, sprawowana formal- 
nie przez profesora łaciny Wal- 
demarasa, przy współudziale ma- 
lowanego prezydenta Smetany, 
jest w istocie rzeczy oligąrchją 
pułkowników i różnych innych ofi- 
cerów, pozostałych po wojne 
światowej bez określonego zajęcia, 

Oligarchja ta nie posiada żadne. 
go programu, żadnej treści spo- 
tecznej, kulturalnej lub politycz- 
nej; nie buduje, nie reiormuje ni- 
czego, nie rozwija żadnej, godnej 
tego miana, akcji zagranicznej: jej 
cały wysiłek streszcza się w opa- 
nowaniu władzy, w jej strzeżeniu 
i w bezwzględnem na niej żero- 
waniu, 

Lepszego, zaiste, łosu godzien 
był ten nieliczny „lecz dzielny i 
mężny naród, który zrodził ze sie- 
bie Gedymina, Kiejstuta ; Witol. 
da; który dał Polsce najświetniej. 
szą dynastję; który wespół z Pol- 
ską pokojowe zdobycze cywili- 
zacji zachodniej poniósł aż pod 
mury Witebska, Smoleńska í Miń- 
7 4 | 


Uszedłszy z pod zaboru rosyj- 
skiego i z pod ciężkiej ręki nie- 
mieckiej, Litwa jakgdyby po to 
tylko skruszyłą jarzmo caratu i 
więzy okupacji, aby ugiąć szyi do 
łańcucha, narzuconęgo przez bez- 
róbotnych pułkowników z awan- 
turniczym belfrem gimnazjałnym 
na czele! 3 

Cały lud litewski, nie wyłącza- 
jąc partji chrześcijańsyo-klerykal- 
nej, jest usposobiony jak najbar- 
dziej wrogo dla orężnej kliki fa- 
szystowskiej, Szerokie warstwy 
włościan, którzy w Litwie stąno. 
wią 90 procent ludności, jak rów- 
mież robotnicy į; pokaźna część 
wojska, pochodząca z poboru, już 
wiosną r. b, dały poznać uzurpa- 
torom swój nieprzychylny nastrój. 
Fząd Waldemarasa przeżył sze- 
reg momentów bardzo dla siebie 
krytycznych; jeden zaś dzień — 
dzień 15 marca—omal nie stał się 
dlań momentem sądu ; wyroku. 


Faszystów litewskich  ©caliło 
wtenczas t0, co ratuje przed śnie- 
wem hidu faszystów włoskich: 
krwawy, zbójecki system maso- 
wych represji, 

Ale dyktatura, choćby najkrwaw- 
sza, krótki posiada oddech, Jej 
włądza sięga tak daleko, jak da- 
leko rozpościera się cień, padają- 
cy od murów więziennych, Jej 
groźny postrach kończy się tam, 
gdzie kończą się opary popełnia- 
nych przez nią zbrodni, 

Waldemarąs mógł był dziesiąt- 
kować oddziały zbuntowanych 
szeregowców; mógł skazać na 
śmierć przywódcę demokracji, po- 
sia Pajanisa: ruchu wolnościowe. 
go nie stłumił ; nie zabił, 

Wzmagający się ucisk z góry 
stał się nieomylnem świadectwem 
parcia, rosnącego z dopi, z głębin 
ludu, 

Rząd musiał się lękać terąz naj- 
mniejszego, najbłahszego objawu 
życia publicznego: zakazał zgro- 
madzeń, rczwiąząj organizacje ro- 
botnicze, skrępował prasę; zabro- 
nił używać nawet oddzielnych 
wyrazów, w których dopatrywał 


się wyrzutu lub protestu przeciw 


sobie, wyrazów takich, jak wol- 
ność, demokracja, socjalizm,,, 

W czasach ostatnich masy fi- 
tewskie uczuły się szczególniej 
zaniepokojone į sprowokowane za- 
mierzoną przez rząd kowieński 
zmianą konstytucji, zmianą, którą 
samowole į śwałty uzurpatorów 
ma oblec w formy prawne, 

Tę zmianę konstytucji prołesor 
W aldemarąs postanowił przepro- 
wadzić w drodze plebiscytu. 

Ale plebiscyt Wałdemarasa jest 
plebiscytem osobliwym i dałby się 
chyba porównać z wyborąmi, ja- 
kie w roku 1924 narzucił Wło- 


chom faszyzm, zbierający głosy 
wyborcze na... trupach wyborców, 

Ordynacja, opracowana dla tego 
plebiscytu, usuwa od głosowania 
wszystkich obywateli, podejrza- 
nych 6 nielojalność wobec obec- 
nego rządu: wystarczą przeto być 
aresztowanym przez policję pana 
Wałdemarasa, wystarczą stać się 
ofiarą śwałtu z jego strony, ażeby 
utracić na zawsze prawo do pro- 
testu przeciw jego metodomi 

Tak prosty sposób wymyślili 
uzurpatorzy kowieńscy dla pozby- 
cia się opozycji! 

Cóż dziwneńo, że wobec tak 


Sygnał do powstania dali robot- 
nicy w Taurogach, małej mieści- 
nie litewskiej, położonej tuż u gra 
nicy niemieckiej, 

Dnia 9 września, o godz, 4-€j ra- 
no, 150 powstańiców  rozpoczęjo 
bój o przywrócenie demokracji 
w Litwie, 

Na czele akcji stanęli: poseł 
"socjalistyczny Mikulski tudzież puł 
kownik szt, gen. Majus, Gmaąchy 


koostgea opanowano bez trudu, 


policję rozbrojono bez wielkiego 


Żywoty pań i panów swawolnych 


Słabość ukorowanych głów i Książąt Krwi do 


morganatycznych związków 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Londyn, we wrześniu, 


Krótka notatka dziennikarska 
doniosła o zgonie hrabiny Zofji 
Torby, córce księcia niemieckie- 
go i żonie wielkiego księcia rosyj- 
skiego, jednej z najpiękniejszych 
kobiet swojego czasu, Od chwili 
swego urodzenia aż do śmierci 
żyła oną jakby u brzegu Almana- 
chu Gotajskiego, w którym wymie 
nieni są wszyscy książęta, Fabry- 
kanci ciekawych powieści mogą 
znaleźć w jej życiu niewyczerpa- 
y materjał do tuziną powieści. 


Oto szereg dat z jej życia, Hra- 
bina Zołja Torby urodziła się 1-go 
czerwca 1868 roku w Genewie, 
Dokładnie w miesiąc potem lon- 
dyński urzędnik stanu cywilnego 
uprawomocnił związek małżeński 
jej rodziców, ojca jej Nicolausa 
księcia von Nassau, x» matką jej, 
Natalją Aleksandrówną, rozwie- 
dzioną żoną Dubelta, córką wiel- 
kiego poety rosyjskiego, Puszkina. 


A więc hrabina Zofja Torby by- 
ła wnuczką Puszkina, Początko- 
wo, wskutek nierówności stanu jej 
wychowawców, nie miała ona wo- 
góle nazwiska, ani stanu. Po mał- 
żeństwie rodziców dalej nie była 
księżniczką von Nassau, gdyż w 
tego rodzaju małżeństwach dzie- 
ci zaliczane są według „gorszej 
ręki". Tak więc najprawdopodob- 
niej została ona wciągnięta do ge- 
newskich ksiąg jako „Zofja Pusz- 
kin". Brat jej ojca, książę Adolf 
von Nassau, stracił w roku 186ń 
swój kraik ; przywileje suweren- 
ności na rzecz Prus, Wobec tego 
musiał pomóc wujaszek, ożeniony 
z siostrą jej ojca, księżniczką He- 
leną von Nassau, książę Georg 
Victor zu Waldeck u, Pyrmont, 
który udzielił pani Natalji Ale- 


ksandrównie von Dubelt, urodzo- 


nej Puszkin, swej bratowej i jej 
potomstwu obecnemu į przyszłe- 
mu dnia 20 lipca 1868 roku hra- 


biowskiego tytułu „von Meren- 
berg", , 

Dość długo trwało, póki zde- 
tronizowany książę Adolf von 


Nassau pogodził się z Prusamt, 
mieszkając przeważnie na zamku 
Hohenburg w górnej Bawarji, aż 
przypadło mu w dzedzictwie wiel- 
kie księstwo Luxemburg. Przez 
ten czas brat jego, Nicolaus, mie- 
szkał ze swą żoną į dziećmi, któ- 
rych było już troje, w Wiesbąde- 
nie, gdzie prowadził otwarty dom. 
Obie swe córki, Zofję i o półtora 
roku młodszą Aleksandrę, gdy 
podrosły, wprowadził na dwór w 
Berlinie, oraz do sier towarzy: 


skich, Piękna Zofja wywarła ol- 
brzymie wrażenie, gdy ukazała się 
na pierwszym balu berlińskim. 


W krótkim czasie stałą się ona 
morganatyczną żoną wielkiego 
księcia rosyjskiego Michała Mi- 
chajłowicza. Na ten temat atysto- 
kratyczne rosyjskie towarzystwo 
w Wiesbadenie kolportowało we- 
sołą historyjkę, Młodociany wielki 
książę wysłany został w towarzy- 
stwie adjutanta w podróż przez 
szefa rodziny, cara Aleksandra II, 
aby wybić mu z głowy skłonność 
do pewnej panny dworu, z którą 
chciał się koniecznie ożenić. W 
Wiesbadenie rzeczywiście spełnił 
się najważniejszy numer programu 
podróży. Zakochał się on miann- 
wicie w zachwycającej Zofji Me- 
renburg i otrzymał zgode jei i 
matki, Adjutanta wysłał do Peter- 
sburga z listem, w którym jakoby 
donosił carowi o swem całkowite.n 
oddaniu i nawróceniu. W rzeczy” 
wistości list zawierał doniesienie 
o tem, że w dniu 26 lutego 1R91 
roku w San Remo zawarte zosta- 
ło jego małżeństwo z hrabianką 
Zofją Merenburg, co sprowadziło 
burzę ną głowę Bogu ducha win- 
nego adjutanta, Wątpiącym o pra- 
womocności tego związku hrabina 
matka Merenburg zwykła była od- 
powiądać w ostrym tonie: „Je 
n'ai jamais vu de plus legitime!" 

Hrabianka Aleksandra Meren- 
burg przeprowadziła się w 1914 r., 
jako żona niejakiego mr. Ella, do 
Londynu. A wielki książę Michat; 
którego car pozbawił wszystkich 
wojskowych honorów i odznaczeń, 
bawił częściowo w Cannes, czę- 


ściowo w Londynie, wraz ze swą 
żoną, obdarzoną przez jej stryja, 
Adolfa, tytułem 
„hrabiny von Torby" 
dzieci — Anastazją, 
Georgiem. 


luxembhurskiej 
i trojgiem 
Nadieżdą i 


Dopiero wojna światowa otwo- 
rzyła mu drogę do Rosti. Otrzy- 
mał on stosunkowo niski stopień 


dzikiej i rozkiełznanej swawoli, 
garść zrozpączonej ludności porwa. 
ła za broń? 


wicy, 

Y Londynie zdobyli wielki ksią 
żę Michał i hrabina Zofja Torby 
wspaniałe stanowisko społeczne. 
Obie ich córki zrobiły dobre par- 
' tje, Starsza Anastazja wyszła za- 
mąż za  miljonera mr. Harald 
Wernchena. Specjalnym dekre- 
tem króla Jerzego V przyznany 
jej został tytuł „lady Anastazia 
Wernchen*”, Młodsza Nadieżda 
jest żoną byłego księcia Georga 
von Battenberga, obecnego Earla 
oł Medina; jak wiadoma Batten- 
bergowie są morganatycznymi Hes 
senami, 

A ponieważ .brąt hrabiny Zwtji 
Torby, hrabia Georg von Meren- 
berg (starał się on bezskutecznie 
przeprowadzić swe prawa do tro- 
nu Luxemburga) ożeniony jest z 
księżniczką Olgą Jurjewną, mor- 
$anątyczną córką cara Aleksandra 
'H i księżny Katarzyny Dołgoru- 
kiej, znajdujemy się w sferze po- 
krewieństwa tej rodziny wśród 
morganatycznych bezdroży, re- 
sztek przeszłości, która nigdy już 
nie stanie sie fe'aźniejszością, 


Poor Yorick, 


Fil FRA "SEFEZEOCRKA TEDEEZTTONTZEEIEDC Z DRO TZKATZYEWETWCZC WERE ROA TEEMTEDTA TE 
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Praca poKrzepia i wzbogaca 
Podwójny apel do leniwych wiedeńczyków 


Przed miesiącem 
do Wiednia specjalny wysłannik 
paryskiego dziennika „Figaro* red. 
Bourdon, by z polecenia swej re- 


dakcji przeprowadzić tu wśród 
polityków-finansistów i przemy- 
słowców ankietę na temat przy- 


łączenia Austrji do Niemiec. Na 
podstawie ankiety tej, znany prze- 
mysłowiec francuski, Coty, napisał 
następnie artykuł, w którym wzy- 
wa wiedeńczyków do porzucenia 
„polityki marzeń” i do przystąpie- 
nia do pracy twórczej. Artykuł 
ten, który ukazał się w „Figaro“, 
wywołał, rzecz jasna, wielkie nie- 
zadowolenie w kołach wiedeńskich, 
a niektórzy ambitni wiedeńczycy 
rzucili nawet hasło bojkotowania 
wyrobów firmy Coty. 

Wielkie jednak było zażenowa- 
nie wiedeńczyków,gdy w tych dniach 


przyjechał|w jednem z pism wiedeńskich 


u 
kazał się list jakiejś szwaczki wie- 
deńskiej, mieszkającej od szeregu 
lat w Kolonji mad Renem. List 
ten jest apelem do austryjaków, a 
treść jego w niczem prawie nie- 
różni się od treści listu Cotytego. 
Szwaczka wiedeńska podobnie, jak 
i paryski fabrykant perfum, wzywa 
wiedeńczyków do zaniechania po- 
lityki marzeń, radząc im, by prze- 
dewszystkiem stali 
pracownikami, 
„Wszystkie narody Austro-Wę- 
gier, — pisze patrjotyczna |-rawco- 
wa, — zawsze były pilniejsze od 
też dzi- 
O ile 


się pilnymi 


wiedeńczyków, a dlatego 
siaj wiedzie im się lepiej. 
wiedeńczvczy nadal będą. leniwi, 
to koniec końców staną się oni 
ofiarami niemców, którzy z pew- 
noście potrafią ich wykorzystać, 


wojskowy i wyszedł na tem o wie 
le szczęśliwiej, niż jego trzej bra- 
cią, Mikołaj, Jerzy į Sergiusz Mı- 
chaiłowicz, których stracili bolsze- 


krwi rozlewu, Inny posef, również 
socjalista, Fleczkajtis, na czele u- 
zbrojonych robotników skierował 
się do sąsiedniego miasteczka Oli- 
ty. W samym Kownie į w szeregu 
innych ośrodków miejskich zaki- 
piat jerment, Powstańcom zrazu 
uśmiechąło się powodzenie, Je- 
dnakowoż ludność, steroryzowana 
śwałtami, nie miała odwagi szyo- 
ko stanąć po stronie akcji po- 
wstąńczej į czekała jak zwykle 
bywa w środowisku stratowanem 
niewolą, na pierwszy znak prze- 
wagi orężnej, 

Ten moment chwiejności prze- 
sądził lo. powstania, Wprawdzie 
dwa pułki rządowe, które otrzy- 
mały rozkaz uśmierzenia buntu, 
odmówiły pójścia na Taurogi, Rząd 
jednak nie tracąc chwili czasu, 
sformował Oddział zbrojny z sa- 
mych oficerów i ci, czując, że bro- 
niąc rządu własnej bronią skóry, 
osączyli ognisko powstania, zbom- 
bardowali je į zgnietli swą przewa 
żającą siłą, 

Dyktator litewski raz jeszcze oo. 
niósł zwycięstwo i, aby uświęcić 
odniesiony tryumi, udał się, jesz- 
cze świeży į gorący od krwi wy 
toczonej z żył swego ludu, do Rzy 
mu, przed oblicze Mussoliniego, 
który jest wzorem, przykładem i 
półbogiem dla litewskiego belir: 
łaciny z nadniemeńskiej kniei... 


Jeden akt dyktatury kowieś- 
skiej jest skończony, 


Jaki będzie akt następny? 

Zobaczymy niebawem, 

Tymcząsem mamy pięć minut 
antraktu. 


W antrakcie, dyktator Itali z 
Wice-Mussolinim Litwy, w starej 
stolicy Nerona ; Kaliguli, aby zà- 
pić smak krwawego zwycięstwa, 
piją z klasycznych puharów bo- 
skie wino „Cinzano Spumante", 
wznosząc zdrowie swych szczęśli- 
wych ludów, 

Szczęśliwych!!!? 

Tak szczęśliwych: czyż ci, któ- 
rzy ośmielii temu zaprzeczyć, nie 
są już rozstrzelani 

J. Przemyski, 
. $ . 

BERLIN, 23 września (Tel, wł). 
Z Kowna donoszą, że zostały do- 
kongne przez nieznanych spraw- 
ców próby wysadzenia w powie- 
trze dworca kolejowego, Usiłowa- 
nia te zostały jednak w porę zni- 
weczone, 

Sam fakt wywołał ogromną pa- 
nikę wśród ludności Litwy, 

Zamachowcy nie zostałi dotąd 
ujęci, Władze przeprowadzają ma- 
sowe arzszowania ; wykonywane 
są egzekucje śmiertelne, 

Od dnia powstania w Tauro- 
gach 20 osób zostało skazanych na 
śmierć, a 30 ną dożywotnie wię- 
zienie, 

Więzienia są tak dalece zalud- 
nione, że w celach przeznaczonych 
na 3 osoby, przebywa dziesięciu 
v'ięźniów. 

W miejscowościach, gdzie niem: 
więziesń, osadza się skazanych w 
hotelach specjalnie na więzienie 
zamienionych. 

Krążą pogioski, że rząd kowień- 
ski przygatawia listę zakładników, 
którychby ewentualnie zaaresz*- 
wano w razie ponownego wybuchu 
rozruchów rewolucyjnych, 

Na listę zakładników wciągnięto 
najpopularniejszych przedstawicieli 
I działaczy socjalnej demokracji : 
ludowych socjalistów, 


— 


PITIS. 


ła . E 
Dlaczego zabójey Trajkowicza 
udzielono w M. S, Z. wiz na wyjazd do Moskwy? 
WARSZAWA 24 (PAT) Ministerstwo spraw zagranicznych komu- 


nikae, że pó przesłuchaniu w dniu 19 b.m. przez sędziego śledczego 
Wiłuńskiego funkcjonarjuszy poselstwa sowieckiego Gusiewa i Szlece- 
rı na podstawie dotychczasowych wyników toćzącego się w dalszym 


ciągu śledztwa, oraz zeznań, złożonych przez nich, władze sądowe, 
nie wchodząc w rozstrzygnięcie zasadniczego zagadnienia, czy wyżej 
wymienieni funkcjonarjusze poselstwa sowieckiego podlegają jurysdy- 
kcji sądów polskich, nie znalazły w ich czynie cech przestępstwa, 
przewidzianego w art. 453 K.K. i podstaw do postawienia ich w stdn 


oskarżenia. 


Na tej zasadzie ministerstwo spraw zagranicznych wydało Gusie 


wowi i Szlecerowi wizy na wyjazd 
2 D. m. 


do Moskwy, który nastąpił dnia 


„Zajście” dyplomatyczne 


w nocnej restauracyjce podmiejskiej 


Nocy dzisiejszej jeden z ucze- 
stników wesołych uczt w nocnej 
restauracji podmiejskiej „Sielanka“ 
zawezwał nagle interwencji policji 
i gdy zjawił się przodownik, zażą- 
dał od niego, aby ten wylegitynio 
wał jednego z obecnych w restau- 
racji gości, który wydał mu się 
bardzo podejrzany z uwagi na roz 
rzucane z wielką hojnością zna- 
czniejsze sumy, przeważnie w do- 
larach a następnie i z tego powo- 
du, że ze szczególnem umiłowa- 
niem domagał się wygrywania 
przez orkiestrę rozmaitych melodji 
rosyjskich a głównie hymnu prole- 
tarjatu rosyjskiego, 

Ządający interwencji policyjnej 
oświadczył, że ponieważ uwagi co 
do hymnu, granego przez orkie- 
strę nie odniosły skutku, mimo, że 


występowali przeciwko temu Tó- 
wnież i inni znajdujący się w Te- 
słauracji goście, domaga się usta- 
lenia nazwiska rozmiłowanego w 
tym hymnie gościa, 

Policjant wykonał żądanie i 
wówczas okazało się, że owym, 
zdaniem wzywającego interwencji 
podejrzanym gościem, znajdującym 
się w licznem towarzystwie płci 
obojga, jest charge d'affaires po- 
selstwa sowieckiego p. Uljanow. 
Wobec tego policjant zażądawszy 
również wylegitymowania się gośs 
cia, który domagał się od niego 
interwencji i stwierdziwszy, iż jest 
nim Józef Borowski, mieszkaniec 
Warszawy, ograniczył się do złoże 
nia władzom raportu o całem zaj- 
ściu, po którem goście zaczęli re- 
słaurację opuszczać. 


"=== 


dprawa „Robotnika“ przeciw „Paście” 


została przez sąd 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
og" (St. Gr.) telefonuje; 


W dniu wczorajszym na wokan-| 


pokoju odroczona 

lem otrzymania z ministerstwa 
poczt i telegrafów odpowiedniej 
koncesji towarzystwa „Cedegren* 


dzie sądu pokoju VI okręgu m, st.| z 1909 roku. 


Warszawy znalązła się sprawa pi- 
sma „Robotnik”* przeciwko spół- 
ce telefooicznej „Pasta” o uzna- 
nie, iż taryfa telefoniczna za 
kwartał trzecj obowiązywać win- 
na w wysokości obowiązującej po 
przednj kwartał, 

Zdaniem pełnomocniką „Robo- 
tnika", adw. Blocha, wypowiedze- 
nie dawnej taryfy, które nastąpi- 
ło w ostatnich dniach czerwca u- 


Pełnomocnicy „Pasty“, adwoka 
ci Kuczyński i Honiewsk; sprze- 
ciwiają się temu wnioskowi, twier- 
dząc, iż koncesja wydąna przez 
rząd rosyjski w 1900 roku towa- 
rzystwu „Cedegren"' nie może dzi 
siaj mieć dla sprawy żadnego zna- 
czenia wobec powstania nowego 
towarzystwa į wejścia w życie 
nowej koncesji, 

Sąd pokoju uwzględnił prośbę 


znąć należy za spóźnione, dgyż| adwokata Blocha ; postanowił wy- 


art. 34 koncesji towarzystwa „Ce-|dać mu zaświadczenie, 


degren" wyraźnie zastrzega, 
ne; winny być ogłaszane ną mie- 
siąc przed wejściem nowej taryfy 
w życie, 


Adwokat Bloch w związku z 


U 


| 


degren". 
Sprawa przeciwko „Paście'” zo- 
stała w ten sposób odroczona, 
Nowego terminu rozprawy na~ 


tem prosi sąd o wydanie mu od-| leży się spodziewać w ciągu nal- 


powiedniego zaświadczenia, 


ce- bliższych 2 tygodni, 


—ogo—— 


3 Katastrofy 


Poznań 

POZNAŃ, 24 września. (PAT). 
Dzisiaj przed południem na lotnt- 
sku 3 p. lotniczego w Ławicy 
pod Poznaniem spadł aparat „Bri 
stol”, pilotowany przez por. Pich- 
lera, "Aparat uległ rozbiciu, lotnik 
ciężka ranny został odwieziony 
lo szpitala. 


Królewieg 

KRÓLEWIEC, 24 września. — 
(Tel. wł, „Głosu Polskiego"). Ka- 
tastrofy lotnicze w Niemczech 
mnożą się. Po wczoftajszem nie- 
szczęściu, którego ofiarą padł am- 
basador niemiecki w Waszyngłto- 
nie, Malzahn, nastąpiła wczoraj 
nowa katastrofą we Wschodnich! 
Prusach na linji napowietrznej, 
Rastenburg - Neidenburg, 
płatowiec sportowego 
stwa lotniczego 
na te; linji 
Pilot Rosen 
odnieśli 


a, 1-0 A M O POZA, 


towarzy: | 
w Berlinie spadł] 
w pobliżu Sorquitten. 

oraz jego towarzysaj 
ciężkie rany. Jeden z 


samolotowe 


nich uległ zgnieceniu klatki pier: 
siowej i złamaniu nogi, drugi od- 
nósł ciężkie rany. 

Samolot 
szkodzony. 


z L4 
Białesród 
BIAŁOGRÓD, 24 września, — 
(PAT). Na lotnisku w Nowisa- 
dzie w czasie egzaminu lotnik po- 
rucznik WVassicz, odbywający lof 
na aparacie Breśueta, uległ zwe- 
óleniu w następstwie 

się motoru, 


został poważnie tt- 


| 
| 


zapalenia 


SB 2. 


60-nadzinne deszcze 
Zniszczyły zbiory 
w Angliji 


Deszcze, które w ciągu ostat- 


rak 


3 


Dwu inich dni panowały bez przerwy w] POS€ 


Angljii spowodowały powodzie, 
które w wielu miejscach zniszczyły 
zbiory, Deszcz padał bez przerwy 
od 50 do 60 godzin, W wielu miej- 
scowościach zbiory kartofli będą 
zupełnie zniszczone, 


s) rż upowa-| nenberską prezydenta Hindenburga. 
1ż] żniające go do otrzymąnia odpo- 
wszelkie zmiany taryfy telefonicz-| wiedniej koncesji towarzystwa Ce- 
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Sajemnica pięknych rak ! 


Krem Elida Co Godzinę zapewnia 
rękom młodość i piękność nawet przy 
sporcie i pracy, INadaje on skórze 
matowość alabastru i chroni ją przed 


Ręce nie posiadają tajemnic dla tych, 


którzy umieją z nich czytać. Znawca 


e—a 


odczyta z nih łatwo wszystko to, 
co ukrywa mimika twarzy. Wszystko 
prócz wieku! Bowiem starannie pie= wpływami ostrego powietrza i słońca, 


lęgnowane ręce zostają zawsze młode. 


I to ih wielką 


Piękne i zawsze młode ręce dzięki 


stalemu używaniu Kremu Co Godzinę. 


KREM ELIDA CO GODZINE 


a T - sA b 


Hindenburg nawarzył piwa 


co może spowodować zerwanie rozmów 


Brianda ze Stresemannem 


BERLIN, 24. (PAT)—Socjalistyczny „Vorwaerts* donosi z Genewy, że min. Strese- 
inann miał udzielić korespondentowi „Matina" obszernego wywiadu w związku z mową tan- 
W wywiadzie tym Stresemann miał zadeklarować solidar 
ność z wywodatni prezydenta Rzeszy, miał jednakże przyznać, że ostateczny tekst tego przem 
mówienia niezupełnie pokrywał się z pierwotnym tekstem, znanym ministrowi. 

Dalej dziennik oświadcza, że szczególnie wielkie wrażenie w kołach delegacji francu- 
skiej wywołała wiadomośc o telegramie b, cesarza Wilhelma, W kołach dobrze poinformowa» 
nych miano oświadczyć przedstawicielowi „WVorwaertsa”, że Briand początkowo nie chciał wie 
rzyć w aulentyczność tego telegramu., Z chwilą zaś, gdy się stało wiadomem, że prezydent 
Hindenburg odpowiedział na tę depeszę telegramem dziękczynnym--komentarze stały się je- 
szcze bardziej niepokojące. Korespondent „Vorvaertsa* stwierdza wreszcie, że jeżeli się oka- 
że, iż min. Stresemann znał również i ostateczny tekst mowy tannenberskiej, to w takim ra- 
zie dalszy bieg rozpoczętych w ostatnich dniach rozmów między Briandeni a Stresemannem 
może ulec zerwaniu. 


Niemcy utrudniają rokowania 


polsko - niemieckie w sprawach handlowych 
` emigracyinych 


BERLIN, 24 września. (PAT).], Vossische Zeitung” pisze w dal- 
„Wossische Zeitunś' donosi w de-|szym ciągu, że przybył do War- 
peszy z Warszawy o dalszem trwajszawy b. przewodniczący delega- 
niu rozmów pomiędzy posłem nie|cji polskiej do rokowań dr. Prą- 
mieckim w Warszawie a dyrekto-i dzyński, aby uzyskać 


jest tajemnicą! 


— 


Warszawę stanowiska co do roko: 
wań w sprawach emigracyjnych, 
iw których Niemcy zmieniły cał- 
kowicie swoje stanowisko, przez 


nowe in-|co czynią wogóle wątpliwą celo- 


Strejk w drukarni bankno ÓW 


Słu siedemdziesięciu drukarzy porzuciło pracę 

BERLIN, 24.9 (Tel. wł. "Głosu 
Polskiego) — Drukarze drukujący 
banknoty Rzeszy niemieckiej w 
państwowej drukarni w Berlinie, 
rozpoczęli wczoraj strejk. Strejkuje 


rem departamentu Jackowskim.|strukcje. Szczególnie chodzi dr.|wość dalszych rokowań w tej 
W rozmowach tych miały być po-|Prądzyńskiemu o zajęcie przez| sprawie. 
ruszane kwestje przyszłego trak-| gume WIZY WONG ZY 


SPOTT ||| 


tatu handlowego polsko ~- niemiec- 
kiego. Dziennik przytacza fakt, że 
nawet tak objektywny i przychył- 
nie dla traktatu  usposobiony 
jak „Nasz Przegląd” stwierdza iż 
ł Rauscher nie był jeszcze w 
możności (posunąć naprzód roko- 
wąń handlowych z Polską, ponie- 
waż. gabinet Rzeszy nie powziął 170 drukarzy. Strejk wybuchł na 


jeszcze decyzji co do kwesji n tle sporu drukarzy z dyrekcją w 
stepstw niemieckich dla Polski. s prawie składania kaucji, Dyrekcja 


zażądała od drukarzy złożenia kau 
cji w wysokości codziennie druko 
kowanych banknotów, na co trzech 
drukarzy nie zgodziło się, wobec 
czego dyrekcja wydalila ich z pra- 
cy. Reszta drukarzy ogłosiła soli- 
darność i rozpoczęła strejk. 


kd 
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Buta niemiecka p. Sahma 


wywołała ogólną niechęć w Genewie 
GDAŃSK, 23 września, (Pat.) —, podkreślił, że uważa wszelką dal- 


O wczorajszem posiedzeniu rady 
ligi narodów w Genewie, na któ- 
rem, jak wiadomo, rada uchwaliła 
zasięgnąć opinji międzynarodowe- 
go trybunału sprawiedliwości w 
Hadze, w sprawie wnoszenia przez 
urzędników kolejowych w Gdań- 
sku skarg przed sądy gdańskie w 
sprawie pretensji do s arbu pol- 
skiego, przynosi „Baltisuhe Presse" 
następujące szczegóły: 

Delegat polski minister Strass- 
burger wyraził swoje zadowolenie 
z powodhi propozycji przewodni- 
czącego, Również prezydent sena- 
tu gdańskiego Sahm wyraził swą 
zgodę na tę propozycję, podkre- 
ślił jednak, że Gdańsk domagą się 
od rady ligi narodów natychmiasto 
wej decyzji w tej sprawie. W 
ki komisarz ligi narodów w Gdań- 
sku van Hamel powitał również z 
zadowoleniem projekt referenta, 
wyraził jednak zapatrywanie, że 
nawiązanie bezpośrednich roko- 
wań między Gdańskiem a Polską 
w Gdańsku w sprawie dokłądniej- 
szego uregulowania stosunków pra 
wnych przejętych przez Polskę 
gdańskich urzędników kolejowych, | 


przyczyniłoby się do tego, że kwe-| 


stje przekazane do orzeczenia try- 
bunałowi w Hadze straciłyby wie- 
le ze swego ostrego charakteru. 
W związku z tem wysoki komisarz 
oliarował swoje pośrednictwo w 
rokowaniach pomiędzy Polską a 
Gdańskiem, Prezydent senatu gdań 
skiego odrzucił stanowczo propo- 
zycję wysokiego komisarza, oświad 
czając, że opinia trybumału w Ha- 
dze i decyzja rady ligi narodów, 


wyjaśnią sprawę w zupełności. 
Przedstąwiciel Polski min, Strass 
burger wyraził gotowość prowa- 
dzenia rokowań z Gdańskiem, a» 
Wysoki komisarz ligi narodów, 
anian 


odpowiadając 


Sahmowi, | === 


szą dyskusję za zbyteczną, ponie- 
waż prezydent senatu gdańskiego 
prawdopodobnie żle zrozumiał tę 
propozycję. Wysoki komisarz za- 
strzega sobie jednak ponowne po- 
ruszenie tej sprawy po powrocie 
swym do Gdańska. ŚSzorstkie od- 
rzucenie przez prezydenta Sahma 
propozycji co do nawiązania to- 
kowań w poruszonej sprawie wy- 
wołało wśród członków rady ligi 
narodów ogólną niechęć, 


CI 


LUSTRA 


Fabryki Oskar Kahiert 


w hodzi, Wólczańska 109, 
— Telefon 30-08, 


są jednak najlepsze. Żądać wszę- 
dzie wyroby powyższej firmy. 


Obsługa solidna i aKuretna! 


REJ ZG 


Fabryka Aparatów Blekfrycznych 


25.IX, — GŁOS POLSKI — 1927 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


j. SZWARCMAŃ 


Narutowicza 42 (sklep frontow: 
poleca gotowe futra damskie i męs 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 3 
dzaju, po cenach przystępnych, na 
godnych warunkach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do ku 


Odoy GD GD GD GŁ 


in 


OAOT aD a aD aD 


Stała posada 
agentów-=akwizytorów 


poszukuje poważna fabryka gałęzi 
spożywczej. Panowie, którzy mogą 
udowodnić uzyskane większe obro- 
ty i którzy od dłuższego czasu 
pracują w miejscowym handlu 
spożywczym. zechcą skierować 
zgłoszenia pod „Akwizytor“ do 
„Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 72. 

7257—2 


JERKA“ 


Sp. z o. 0. 


Łódź, ul. Pusta Ne 


7. Telefon 13-63. 


ZARRES FABRYKRACJI: 


Wyłączniki i przełączniki drążkowe, wyłączniki 


pieczniki porcelanowe, rozetki 


pokrętne, bez- 


rozgałężieniowe, sworznie bez- 


piecznikowe, końcówki kablowe. 


Cenniki na żądanie. 


Cenniki na żądanie. 


— Dziś i dni następnych — 


Orkiestra symioniczna 


p. Lidauera. 


UWAGA! Dziś od godz. 1-ej do 2-ej ceny | 


wejść od 50 gr, do 1 zł. 


ERY H. GULDEN 


SĄSI 


Gdy Moorowie wprowadzili się 
do nowego mieszkania odwiedzili 


swych sąsiadów Coburnów. 

— Zachwycający ludzie,—rzek- 
ła pani Coburn, ponieważ Moore 
był bardzo przystojny, a żona je- 
go wcale się jej nie podobała. 

Coburn czytał gazetę. 

Dlaczego nic nie mówisz?— 
zapytała żona. 

-— Qóż mam powiedzieć? — 
odrzekł Coburn. 

— Ach, ty.. wogóle więcej 
z tobą nie będę rozmawiała. 

Coburn przyjął tę groźbę z 
całkowitą obojętnością. 

— Rzeczywiście zachwycający 
ludzie,— mówiła pani Coburn da- 
lejj—tak rzadko obecnie spotyka 
się miłych ludzi. Jaka prosta i 
naturalna jest ta kobieta. On po- 
dobał mi się o wiele mniej, ale... 

— Ona jest nudną gęsią, ale 
on jest miłym człowiekiem, od- 
rzekł Coburn z poza gazety. 

— Smieszny masz pogląd na 
nich, Chcę ci tylko powiedzieć, 
że będę ich do siebie zapraszać. 
Nie musi być zawsze tak, jak ty 
chc esz. 

Zresztą możesz się z nim za- 
przyjaźnić, o ile on ci się tak 
podoba. 

— Niech mnie Bóg broni, od- 
powiedział nielogicznie Coburn, 
podczas gdy jego żona stała w 
lustrze i z zadowoleniem przyglą- 
dała się swej osobie. 

— Taki mężczyzna, jak Moore, 
nusiałby chyba być ślepy, gdyby 
nie widział różnicy między swoją 
żoną, a mną, — myślała. 


Na jej sukni kwitły masy kwia- 


pod kierunkiem 


tysiącem ninansów, wedlug 
„DAGFIN* 


FDZI 


tów, a jej rude włosy iiys czały; 
jak słońce. Coburn zaś pomyśla” 
o wiotkiej postaci pani Moore 
i rzekł: 

— Masz rację, to są mili lu- 


dzie, zaprosimy ich do nas. 

Mój drogi, — rozłościła się 
pani Coburn, —twoje zmienne po- 
glądy są nienormalne. Chciałabym 
wiedzieć, która kobieta zniosłaby 
coś podobnego* R 


Rozmowa prowadzona u Moo- 
rów była trochę podobna, do tej 
jaką wiedli z sobą Coburnowie. 

— Jak ona ci się podoba?— 
badała pani Moore. 

— Tak sobie, —odrzekł 
dyplomatycznie. 

— Oryginalna kobieta, — pod- 
powiedziała pani Moore, 

— Papuga, — rzucił Moore, któ- 
ry czuł jeszcze obok siebie zapach 
uwodzicielskich perfum pani Co- 
burn. 

— Lecz 0n,—rzekła pani Moore, 


Moore 


— on jest miłym, spokojnym 
człowiekiem, 
— Głupiec, który nie ma nic 


do powiedzenia — denerwował się 
Moore, czując swoją niższość. 
zkoda, -— rzekła pani Mo- 
ore,—myślałam, że będziemy się 
z niemi spotykać. 

Moore poprawiał sobie nerwo- 
wo krawat: 

— Naturalnie, o ile chcesz, to 
pójdziemy do nich. 

— Tak bardzo, 
tym nie zależy, —rzekła pani 


to mi też na 
Mo- 


ore, siląc się na największą obo-|j 


jętność. 
JG 2 


Genjalny utwór mistrza 
reżyserów europejskich 


Wszechświatowe arcydzieło tilm 


Marcella Albani, 


PODAC Mary Johnson. 


3-cie i najpiękniejsze arcydzieło ze złotej | 
serji naszego tegorocznego repertuaru! 


JOE MAYA 
„GROBOWIEC PEENE Niny i Feliksa PARNELLÓW. 


(DAGFIN) 
znano powiesci 


Paweł Wegener, 


eniące się tysiącem barw Iśniace 
WERNERA SCHEFFA 
W rolach gł potentaci ekranu 


Pawel 


m 2 


Nr.263 


Wieść o ugodzie francusko -sowieckiej 


była zwykłym manewrem, 


obliczonym na koła 


finansowe 


PARYZ (ATE) 23.9. Cała prasa 
utcuska przyjęła ze zdziwieniem 
'burzeniem oŚwiadczęnie Litwi- 
jwa o tem, jakóby doszło do zu- 
nego porozumienia pomiędzy 
bu rządami w sprawie długów 
Większość pism kwalifikuje to 
>świadczenie, jako sowieckie 
kłamstwo. Manewr  Litwonowa 
wzbudził poważne zaniepokojenie 
ze względu na, odźwięk, jaki 
mógł znależć w kołach finanso- 
wych. Wzgląd ten wpłynął na 
ogłoszenie oficjalnego dementi 
na giełdzie. 
PARYZ, (ATE) 23.9. Przewodni- 


czący delegacji dla rokowań han- 


dlowych z Sowietami De Monzie 
powrócił do Paryża, przerywając 
swój urlop. Powrót De Monzie'go 
pozostaje w związku ue sprawą 
Rakowskiego i z oświadczeniami 
Litwinowa. 


PARYŻ, 23 września (ATE). — 
„L'Avenirt' — dziennik zbliżony 
do Milleranda, uważa, iż pakt o 
nieagresji zawarty z Rosją Sowiec- 
ką, nie przedstawiałby żadnej war. 
tości, gdyby jednocześnie nie za- 
śwarantowano bezpieczeństwa za- 
chodnich sąsiadów Rosji sowiec- 


kiej, 


Agentów prowizyjnych | Wystawa eksportu 


poszukuje się. Przy zadowalniają- 
cych wynikach — stała posada. 
Panów, przyzwyczajonych do inten- 
sywnej pracy i gotowych do gor- 
liwego i szczerego zajęcia się 
sprzedażą, uprasza się o skierowa- 
nie zgłoszeń pod adresem: Antoni 
Piliński, Bydgoszcz. Największa 
{Fabryka Musztardy w Polsce. 
7256—2 
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FILETY -HAFTY 


Najlepsze źródło zakupu 


filetowych stor, kap, obrusów, jak 
również haftowanych chustek i bie- 
lizny wykwintnej. 


ATELIER 


Przemysła Artystycznego 


19 PIOTRKOWSKA 19 


I p., front. 


la scenie ! | 


Pożegnalne 


występy 
Światowej sławy 


sowieckiego 


W miesiącu listopadzie otwarta 
zostanie w Moskwie pierwsza w 
Rosji stała wystawa eksportu so 
wieckiego. Na wysławie tej posia- 
dać będą swe ekspozycje wszyst- 
kie rodzaje towarów, eksportowa- 
nych przez państwową organizację 
handlową. Ponadto znajdować się 
będzie przy wystawie specjalny 


oddział modelowy, oraz oddział 
statystyczny. 
zomozmomamonmomomonmon 


Pracowna Artystyczna 


Reny Lindenfeld 


Narutowicza 58, pr. of, I w., li p. 


przyjmuje do malowania suknie, 
chusty i t. p. farbami do prania 
Nauka robót ręcznych i malowania 
na tkaninach. 7242—1 


Z IG a I 


Na scenie! 


artystów, GD TS 


w nowym repertuarze. 


Wkrótce nadeszło 
od Coburnów. 

— Bądź dla nich grzeczny, — 
prosiła pani Moore prawie w tym 
samym czasie, gdy Coburn mówił 
do swej żony: 

— Nie okazuj tylko temu męż- 
czyźnie, że go nie lubisz. 

Pani Coburn jaśniała, jak pło- 
mień w swej czerwonej sukni. 

— Biedny Allan, — myślała pani 
Moore, —on tak nie zńosi jaskra- 
wych kolorów, — Bez przykrości 
zajęła się panem Coburn, Biedny 
Allan zaś po kilku kieliszkach wi- 
na, zwrócił się do pani Coburn 
ze słowami: j 

— Zdumiewające jak pani dob- 
rze w czerwonym kolorze. Jestem 
pewien, że tylko pani może nosić 
coś podobnego. 

— Uważa pan tak, doprawdy? 
—Pani Coburn z uśmiechem po- 
chylita głowę na jego ramię. 

— Perfumy ma pani zachwy- 
cające, delikatny ich zapach, prze- 
śladował mnie przez cały dzień. 
Czy mogę coś powiedzieć? 

— Lepiej nie! 

Jak bezwstydnie ten człowiek 
popisuje się sobą i jak wyzywają- 
co zachowuje się Oliwja. Przeci- 
wieństwem jej 
Moore. Napewno jest nieszczęśli- 
wa. Jaka ona ładna i wdzięczna! 

— Pani napewno wiele cierpi, 
— zapytał. 

Pani Moore, która nie wiedziała 
o co mu właściwie chodzi, rzekła: 

— Dlaczego? 

— Pani ma w sobie coś spo- 
kojnego, jakieś zamyślenie widać 
w pani oczach? Pani napewno czę- 
sto jest sama? 


Nie, pani Moore wcale nie była 
często sama, lecz spojrzała po- 
ważnie na Coburna. Biedny czło- 
wieki Ta płytka kokiatb- ranewno 


za zaproszenie 


jest ta miła pani, 


D Black Bottom 
2) Baąchanalia 


go zaniedbuje, a on szuka w niej, | 


w pani Moore, towarzyszki cier-| 
pień. Rzekła więc wzruszonym 
głosem: 


— Tak, bardzo często. 

Coburn zaś poprosił głosem, 
który brzmiał, jak pieszczota: 

— Pozwoli pani, że jej pokażę 
bibfjotekę? 

Pani Moore poszła za nim. By- 
ła dumna, samotny uczony 'szukał 
u miej zrozumienia!  Zdumiona 
spoglądała na grube, pięknie opra- 
wione tomy, a Coburn, który od 
lat nie czytał nic prócz gazet, 
szepnął cicho: 

— Tak, taka kobieta, jak pani 
pojmuje mnie. 

Mówiąc to, niby  miechcąco, 
opuścił rękę na jej ramię. 


Podczas tego pani Coburn Sta-|ta kokietka. 


ła z panem Moore przy fortepianie. 

— Czy pan lubi muzykę? 

— Namiętnie, — rzekł Moore, 
który w ten sposób odpowiedział- 
by na każde pytanie, 

Oliwja usiadła i zagrała kilka 
taktów. 

Co musi cierpieć, taki elegan- 
cki inteligentny mężczyzna, zwią- 
zany z taką nudną kobietą, — 
myślała. 

— Jaki pani ma temperament. 

— Ach, — westchnęła znacząco 
pani Coburn. 

— Sądzę, że możemy być przy- 
jaciółmi. 

Pani Coburn milczała, lecz za- 
czerwieniła się z wewnętrznego 
uczucia trjutmfu. 

— Jak pani sądzi? — nastawał 
Moore. 


Nieco później w domu rzekł 
on do swej żony: 
— Omyliłem się, ci ludzie są 
doprawdy bardzo mili. 
— Gały wieczór 


flirtowałeś z i 


tą wstrętną kobietą. Jest ona głu- 
pia i próżna. Co ci się w niej po- 
doba? 

— Sądziłem, żeś nie zwracała 
uwagi na nic, poza panem Gobur- 
nem — powiedział Moore i skręcił 
światło! 

* 


Pańi Coburn po odejściu gości 
kręciła się jeszcze trochę po po- 
koju. 

— Jak można się tak omylić, 
— mówiła przecież to jest 
straszna kobieta,  komedjantka, 
przyjmująca pozy świętoszki. Dla- 
czego nic nie mówisz? „, 

— Cóż ja mam mówić, dziecko 
moje? 

— Właśnie ty musisz mówić! 
lle trudu zadawała sobie dla ciebie 
smieszne, doprawdy! 


— No, w każdym razie, jesł 
ona lepsza od tego Don Juana 
tego... 

— Pozwolisz! 


- Tak. weż go w obronę! To 


niezrozumiałe, jak ja mogę być 
zazdrosny © takiego człowieka „ 
ale... 


-- Ta kobieta nie przestąpi już 
więcej progu mego domul 
Nie musi wszystko zawsze 
dziać się według twojej woli — 
naśladował żonę Coburn — są to 
bardzo mili ludzie, a teraz tak trudno 
o przyzwoitąi sympatyczną znajo- 
mość. 


Pani Coburn zaczęła się zasta- 
nawiać, co mąż chce przez to powie- 
dzieć, lecz po chwili już rzekła: 

Mówię, że ty masz humor... 
— nagle dodała szybko — rzeczy- 
wiście masz rację, Pozatem — oni 
zaprogiii nas na przyszły tydzie 


(Tłum. Dw) 


Nr. 28! 


DLA PIĘKNYCH PAN 


Walka ze zmarszczkami 


W wiedeńskiem towarzystwie 
lekarskiem, jak również na ostat- 
nim zjeździe dermatologów nie- 


mieckich w Bonn, profesor wie- 
deński dr. Stein wygłosił odczyt 
na temat sztucznego  usiiwania 


zmarszczek twarzy. 

Z codziennego doświadczenia 
wynika, że osoby wyglądające sta- 
ro, mimo swej tężyzny cielesnej i 
duchowej, ustępować muszą współ- 
zawodnikom równowartościowym 
lub nawet pośledniejszym, dlatego 
tylko, że uważani są za zbyt sta- 
rych. Usunięcie zmarszczek z twa- 
rzy staje się niejednokrotnie spra- 
wą bytu. Prócz tej strony społecz- 
nej, której doniosłości nie należy 
lekceważyć, istnieje i strona este 
tyczna, oczywiście u kobiet. Krót- 
kie włosy, które w ostatnich la= 
tach weszły w modę u ` kobiet 
wszystkich krajów kulturalnych, 
mogą tylkow tym wypadku wy- 
wołać zamierzone wrażenie mło- 
dości, jeśli i rysy twarzy wywoły- 
wać będą wrażenie młodości. To- 
leż we Francji i w Ameryce, gdzie 
moda ta nasamprzód się przyjęła, 
coraz to usilniej zabiegają o usu- 
wanie zmarczczek twarzy. 

Zrazu próbowano 
przestarzałe już środki lecznicze: | 
masaż twarzy i kąpiele parowe, 
Te sposoby jednak nie wiele ro- 
kują. Mogą one wprawdzie usu; 
nąć zmarszczki dopiero się two- 
rzące, lecz nie usuną zmarszczek, 
które już głęboko w twarz się 
wryły. Kosmetyczny masaż ma 


stosować 


Bo) 


Delegat Norwegji, głośny po- | 


Z genewskich dni 


na celu wyrównać lub też złago- 
dzić te zmarszczki i wyżłobienia, 
które twarzy nadają wybitnie star- 
czy wygląd. Chodzi więc nasam- 
przód © usunięcie zmarszcek w 
kącie oka itych, które idą od noz- 
drzy do kąta ust. 

Kosmetyczne napinanie skóry 
stanowi metodę usuwania zmarsz- 
czek, na którą składają się. zupeł- 
nie niewinne zabiegi. Trwa to kil- 
ka miesięcy, lecz doprowadza. do 
usunięcia zmarszczek z całej twa- 
rzy. Ktokolwiek podda się tym 
zabiegom wówczas, gdy zniekształ- 
cenie skóry na twarzy było jesz- 
cze nieznaczne, ten może liczyć 
na to, że wynik zabiegów prze- 
trwa kilka lat. W razie potrzeby 
można śmiało poddać się powtór- 
nej operacji. Na czem polega o- 
peracja? Oto według metody le- 
karzy amerykańskich i francuskich, 
prof. dr. Josepha z Berlina i in- 
nych lekarzy, wycina się z twarzy 
skrawek skóry. Cięcie jest obu- 
stronne poczynając od skroni, 
idzie koło ucha i zakręca w tył. 
W ten sposób usunąć można zwi- 
sające policzki. Obecnie wystarcza 
w wielu wypadkach wycięcie drob- 
nego skrawka skóry na obu skro- 


niach, by usunąć zmarszczki w 
kątach oczu i koło nosa i pod- 
nieść nieco  obwisłe policzki. 


Doświadczony lekarz z łatwością 
usuwa worki z dolnych powiek, 
zmarszczki na czole, taksamo | 
jak podwójny podbródek. 


Delegat Kanady, Raul Dandurand 


dróżnik Nansen, znany przyja-wybrany na niestałe miejsce do 
ciel Niemiec i Sowietów, który| Rady, który przez to jest w Ra 
w Genewie bronił zasady arbi-|dzie pierwszym przedstawicie- 


trażu terytorjalnego jako wstę 
„pu do próby rewizji granic pol- 
á sko-niemieckich. 

ES EESO 


lem brytyjskiego dominium. 


. Wystawa ceramiki polskiej 


w Muzeńim rzemiosł i sztuki 


stosowanej w Warszawie (Chmiel. |ta zniżona. 


Dla wycieczek zbiorowych opła- 
Wystawa otwarta od 


na 52) otwarta tylko do dnia 30|godz, 10 r. do 6 pp. 


września r. b. Wystawa obejmuje 
dziafy retrospektywny do końca 
XIX wieku i współczesny. Jlustro- 
wany katalog wystawy, przeszło 
200 stron druku, zawiera, oprócz 
opisów wystawionych przedmiotów. 
krótkie historyczne wiadomości o 
wytwórniach ceramicznych polskie", 
reprodukcje wyborowych okazów, 
tablice marek i znaków  fabrycz- 
nych i bibliografję w dziedzinie 
ceramiki. 

EB 


Rozdeklarowane Włochy 


Cała prasa faszystowska z za- 
dowoleniem komentuje walkę, wy- 
toczoną hyperbolicznej frazeologji 
przez samego „Duce“, Półoficjalny 
„Pąpolo d'Italia" pisze w tej spra- 
w „Zaden prowincjonalny se- 
kretarz związku faszystowskiego 
nie poważy się — mówiąc o dzia- 
łalności swoich towarzyszy — użyć 
innego wyrażenia, jak bohaterska 
akcja. Bo dziś wszystko u nas 
określane jest mianem bohaterstwa, 
trjumfu, dynamizmu, absolutu, nie- 
zwykłości, mionumentalizmu etc.“ 
Opinja publiczna domaga się po- 
łożenia kresu takiemu naigrywaniu 
się ze zdrowego rozsądku — na- 
leży radykalnie  zdemobilizować 
wszystkie te superlatywne przy- 
miotniki i zwalczać  oologiczna 
inflację stylu. 


| 
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Nie zatrawaj Twego organizma Bawą lub herbatą! 


PU SUCHARD-KAKAO 


wzmacnia mięśnie 
uspakaja nerwy! 


SUCHARD-CZEKOLADA 


najlepszy towarzysz sportowy! 


MILKA * VELMA ° BITTRA 


Od przeseło 100 lat uznane za najłopsze w świecie. 


Nie droższe od Innych. 


Ustrój więziennictwa w Polsce 


zostanie niebawem znakomicie udoskonalony 
(Specjalny wywiad „Głosu Polskiego* z wicemin. sprawiedl. p. Carem) 


Zagądnieniem, nie schodzącem z 
porządku dziennego prac organów 
wykonawczych państwa, od szere- 
gu lat jest niewątpliwie paląca 
sprawą reformy więziennictwa w 
Polsce, Jak wiadomo była ona 
przez cały szereg lat tłem kon- 
fliktów parlamentarnych į odzy- 
wała się głośnem echem nietylko 
w kraju, ale nawet i zagranicą, 

Reforma więziennictwa jest 0- 
becnie tematem prac minister- 
stwa sprawiedliwości, które zamie- 
rza wszechstronnie ulepszyć u- 
st16j więziennictwa, 

W związku z tem przedstawi 
ciel naszej redakcji (K) uzyskał 
następujący wywiad u wicemini- 
stra sprawiedliwości S, Cara, 

— Jaki jest obecny stan wię- 
ziennictwa w Polsce? 

— O stanie naszego więziennic- 


GOOCGOOSGOCGOJE 


ZŁEJ:POLES 
MIANY:MAJ 
TERJIH 


Sprzedaż reklamowa we włas- 

nych kioskach na Wystawie 

Prób i Wzorów Przemysłu Kra- 
jowego, Park Helenów. 


twa kursują w opinji społecznej 
legendy, Używam tego wyrazu z 
całą świądomością, gdyż istotnie 0- 
pinje, wypowiedziane w różnych 
kołach naszego społeczeństwa nie 
są oparte na objektywnym mater- 
jale, nie są należycie sprawdzone, 
a najczęściej są podawane na pod- 
stawie różnych wersji nie zawsze 
zaczerpniętych u źródła, dającego 
rękojmię dobrej wiary, Nie będę 
tu polemizował z temi insynuacja- 
mi, które pochodzą ze źródeł świa 
domie nieprzyjaznych państwu pol- 
skiemu, a które są nacechowane 
tendencyjną robotą polityczną, 
Chcąc wyrobić sobie sąd Objek- 
tywny, oparty na bezpośrednich 
spostrzeżeniach, a nie na rapor- 
tach, odbyłem asobiście inspekcję 
więzień w Małopolsce Wschou- 
niej, Stwierdzić mogę, iż na pod- 
stawie zwiedzonych przezemnie 
więzień w Krakowie, Nieświeżu, 
Tarnowie, Przmyślu, Drohobyczu, 
Lwowie ; Samborze, iż stan ich 
jest zupełnie zadawalniający, Pod 
tym względem Polska w zupełno- 
ści dorównuje pod tym względem 
innym państwom zagranicznym, 

Polska liczy obecnie 27,213 wię- 
źniów, w tem 15,887 karnych, a 
11.326 śledczych. 

Specjalny nacisk kładziony jest 
na stan sanitarny więzień, 


Manewry czołgów w 


p 


——a— 


Angli 


Oddział czołgów, głęboko uszykowany czyni wyłom w terenie. 


Czołg, jako broń zaskoczenia, 
w wojnie światowej — wy- 
Ka: tak wielkie zalety, że po 
wojnie wszystkie państwa żywo 
zainteresowały się tym nowym ro- 
dzajem broni towarzyszącej. 
Ostatnio podczas ćwiczeń le- 


H$) 


tnich w Anglji wypróbowano sku- 


teczność tej groźnej broni. Oddział 
czołgów, uszykowany w głąb, po- 
suwa się po terenie, miażdżąc każ- 
dą po drodze napotkaną przeszko- 
dẹ. „sciany dymne“ sporządzone 
przez bomby, spuszczone z aero- 
planów, latających na przedpolu, 
przesłaniają nieprzyjacielowi vido: 


ma posuwające się naprzód, czołgi. | 
A za nimi sunie piechota, mając 
oczyszczony przed sobą teren i 
ułatwioną wielce akcję. 

Na ilustracji widzimy fragment 
takiej nowoczesnej skomplikowanej 
akc: terenowej, 


Przy więzieniąch  czysne są 
szpitale ; apteki, Również duży na 
cisk kładziony jest na organizację 
pracy w więzieniach, 

Obecnie czynnych jest w Polsce 
4Q2 warsztąty. Wreszcie co się 
tyczy traktowania więźniów przez 
dozorców i przez wyższy personel 
więzienny — to mimo licznych za 
pytań w warunkach, gwarantują- 
cych więźniom pełną swobodę, a: 
ni jednej skargi na pobicia w wię- 
zieniach zwiedzonych nie zgło- 
szono, 

Mogę z całą stanowczością j z 
pełnem poczuciem odpowiedzial- 
ności stwierdzić, że w więzieniach 
polskich nie jest uprawiany system 
bicia, 

— Jakie są zamierzenia míni- 
sterstwa w kierunku zreorganizo=' 
wania ustawodawstwa więzienne- 
go? 

— Celem ujednostajnienia į tt- 
sprawnienia administracji więzień 
jest w opracowaniu nowa jednoli- 
ta dla całego państwa ustawa ra- 
mowa więzienna, która zastąpi do 
tychczasowe rozbieżne ustawodaw 
stwo dzielnicowe, datujące jeszcze 
z czasów panowania zaborców, 

Pozatem ministerstwo opraco- 
wuje cały szereg pomniejszych ka 
staw, mających ną celu usprawnie- 
nie administracji więzień. > 

.— A w pierunku zreorganizo- 
wania gospodarki więzień? 

— Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści oczywiście w ramach swego 
budżetu zdąża stale do poprawy 
bytu więźniów, 

— W sprawie budowy domów 
zarobkowych przy więzieniach, 
to sprawa ta jest obecnie tematem 
obrad w ministerstwie sprawiedli- 
wości, 

Więziennictwo — kończy p. mil- 
nister Car — jest w fazie rozwo- 
iu, Potrzebny jest jednak czas, no 
i, nervus rerum,, środki mater- 
jalne, 

Józ, Kam, 


PEJEJEJEJEJEJEJEJEJENEJEJ 


U nerwowo chorych i ciere 
piących psychicznie, łagodnie dzia- 
łająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa* przyczynia się 
do dobrego trawienia, daje im 
spokojny, wolny od ciężkich myśli 
sen. Doświadczenia słynnych ne- 
urologów wykazały, że używanie 
wody Franciszka-Józefa jest nie- 
odzownie wskazane, nawet w naj- 
cięższych wypadkach cierpień móz- 
gowych i mlecza pacierzowego. 
żądać w apiekach i drogeriach 
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— GŁOS POLSKI — 1927 


Ofiara na ołtarzu nauki 


Jak zginął znakomity chemik, Sidney R. Wilson 


Krótka depesza z Manchester 


załą się wieźć do miejskiego szpl- 


leziono uczonego w laboratorjum, 


Nr, 765 


Tao aea 


Zemsta czy zazdrość 


Profesor gimnazjum pada z ręki przyjaciela 


Od kilku dni cały Budapeszt 
jest pod wrażeniem tajemniczego 
dramatu, zakończonego śmiercią 


uznał za możliwe promowanie go 
w końcu roku do klasy wyższej. 
Chłopiec tak sobie to wziął do 


przyniosła wiadomość © śmierci tala, gdzie znajdowało się labora- żył jeszcze, choć był nieprzytom- profesora Józefa Szasza oraz sa-|serca, że skończył samobójstwem, 
znanego przyrodnika Sidney R. torjum jej męża. Laboratorjum mie-| ny, Lecz nie można go byłó ura- mobójstwem Teodora Fabry, z któ| rzuciwszy się ze skały w przepaść. 
Wilsona, który w dniu 14 wrześ-|ści się w oficynie, gdzie są biu-|tować, ponieważ nieznany był Ojciec jednakże, mimo rozpaczy po 


nią zmarł wśród tragicznych oko- 
liczności, Wilson stał się ofiarą 
badań naukowych. W Anglii u- 
chodził od wielu lat za jednego 
z najwybitniejszych specjalistów w 
dziedzinie narkotyków, Z nazwi- 
skiem jego łączy się cały szereg 
nowych metod postępowainia pod- 


ra szpitala. Gdy pani Wilson o- 
tworzyła drzwi laboratorjum, o- 
czom jej przedstawił się straszny 
widok, Profesor leżał na podjodze 
bez życia, z twarzą zakrytą anty- 
śazową maską, Na stole 
innych 
stała stłuczona retorta, 


: wśród! cy składowe części wytwar 
instrumentów į aparatów!|przez się gazów „Wyłamano jegoj pozna 
szufladę w nadziei, że znajdą się! 


skład gazu, który wywołał kata- 
strofe, 
Lefroy był specjalistą w dzie- 


rego ręki padł Szasz, 


Józef Szasz był przez pewien 
czas profesorem gimnazjum w Be- 


dzinie wyrobu gazów trujących t| regszazz w pobliżu którego Fabry 
zachowywał w głębokiej tajemni-l posiadał swoje dobra i spędzął w 


” 
zanych ; 


nich część roku. Obadwaj ci ludzie 
li się na tym gruncie, zbliży- 
li się ze sobą a wkrótce połączyła 


Na wszczęty przez żonę uczone-|tam wskazówki, Rzeczywiście zna | ich ścisła przyjaźń. Do gimnazjum 


śmierci syna, ztozumiał widocznie 
stanowisko przyjaciela, gdyż nie 
zerwał z nim dawnych serdecz- 
nych stosunków, 

Gdy po pewnym czasie Szasz o- 
puścił Beregszazz, by zająć w Na- 
$ń-Kallo stanowisko dyrektora żeń 
skiego gimnazjum, obadwaj przy 


as narkotyzowania operowa- 1 1 A e s jaciel tali si bą pozor- 
HA BRZ ù go alarm wbiegli trzej lekarzejleziono tam książkę, w której Le-, w którem profesor Szasz udzielał mia SE kesto wa SAMAR: 
Sidney Wilson był uczonym, szpitalni, Lecz pomoc była już iroy pisał o swych ostatnich do-, laciny, uczęszczał jedyny syn Jego! nem o obana TA Goni 
który żył tylko dla badań nauko-| SPOZniona, , świadczeniach, lecz posługiwał się| przyjaciela. Był to chłopiec słabo jest stwierdzone, Fabry obiecał 


wych, Dziesięć godzin dziennie 
spędzał w swem laboratorium i 
pozwalał sobie tylko na bardzo 
krótkie odpoczynki. 

Dążeniem jego było wynaleźć 
idealny środek narkotyczny, gaz 
który pozwałajby zastosować nar- 
kozę, nawet u pacjentów, którzy 
wskutek słabego serca lub innej 
wady organicznej, nie mogą być 
narkotyzowani przy pomocy obec- 
nie istniejących środków, Wilson 
chciał odkryć idealny gaz dla nar- 
kozy, Od wielu lat pracował w 
tym kierunku z zadziwiąjącą wy- 
trwałością, Dopiero przed trzema 
tygodniam; Wilson rzekł do pew- 
nego lekarza, że jest już bliskim 
zamierzonego celu. 

— Jest to już kwestja bardzo 
krótkiego czasu. Zadziwię świat 
odkryciem gazu nowego składu, 
dzięki któremu wszystkie dotych- 
cząsowe sposoby narkozy zostaną 
wkrótce zarzucone. 

W poniedziałek wieczorem paní 
Wilson napróżno czekała na mę- 
ża. Uczony, który zwykł był przy- 
chodzić na kolację z wzorową 
punktuąlnością, tym razem nie 
przychodził, Po dwugodzinnem 
próżnem oczekiwaniu pani Wilson 
zdecydowała się załelefonować do 
swego męża, o którym wiedziała, 
że znajduje się w laąboratorjum. 
Pani Wilson nie łatwo się zdecy- 
dowała, wiedząc, że mąż nie lubi, 
by mu przeszkadzano w pracy. 

Dzwonek telefoniczny pozostał 
bez odpowiedzi, Pani Wilson bar- 
dzo się zaniepokoiła, wyszła na 
ulicę, wsiadła do samochodu i ka- 


Skonstatowano, że chociaż Wil-|nieznanem pismem 


Szytrowem, 


son miał twarz zasjoniętą, został) którego nie możra było odcyfro- 


jędnalk zabity przez gaz trujący. | wać. 
e prawdopodobnie | później. 


tortę  stłujęł 
podczas upadku. Okno laborator- 
jum otwarte było w chwili 
strofy į dzięki temu nie postrada- 
ła życia pan; Wilson, którą reszt- 
ki trującego gazu mogły zabić w 
chwili, gdy przestępowała próg 
laboratorjum, 

Tragiczna śmierć uczonego wy- 
wołała w Londynie żal powszech- 
ny. Dzienniki przypominają tra- 
śliczny los zabitego chemika Le- 
froy, który dwa lata temu w dniu 
14 września 1925 roku również 
padł ofiarą doświadczeń z gazami 
trującemi, 

I Lefroy starał się, tak samo, 
jak Wilson, ochronić zapomocą 
maski przeciwgazowej, lecz to się 
widocznie nie Deiode. Gdy zna- 
EJ aE ES 


Rekord felegraficzny 


Imponującej pracy dokonało 5 
telegrafistów radjowych, pełniących 
służbę na okręcie „Memphis“, któ- 
rym pułkownik Lindbergh wrócił 
z Europy do Ameryki. Przez ca- 
ły czas podróży odbierali oni bez 
przerwy depesze gratulacyjne ze 
wszystkich stron świata i nadawali 
obszerne komunikaty specjalnego 


korespondenta „New York Times;u'*, | | 


który nie odstępował słynnego pi- 
lota na krok. W ciągu pięciu dni 
przez tę jedną radjostację prze- 
szło około 75.000 słów — rekord 
ten nie będzie chyba tak prędko 
pobity. 


W SALACH 


GRAND-RINA 


Piotrkowska 72. 
TEATR REWJI 


kata JDADADAOGOGOO 


Pożegnalny program obecnego zespołu! 
Dziś i dni następnych! 


Wystawiona będzie rewja pióra 
ED VV.ARLD. A LEI A. 


Uczony zmarł w dwa dni 


w 


ud A 


Łk 


iw sobotę i niedzielę 
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sławy detektyw-=sensacjonista 


Ryszard Talmadge 


w wielkim kryminalnym filmie p. t.s 


IW SZPONACH 
i: SZATA 


| Początek seansów o godz. 4-ej po poł, f 


Í UWAGA! Na pierwszy seans wszystkie f 
po 60 groszy. 


rózwiniętyt ; nauka szłą mu opor- 
nie, w rezultacie postępy jego by- 
ły tak mierne, że Szasz, będący 
również kierownikiem klasy, 


p ZAK 
h 424 s CE 


Dziś i dni 
następnych ! 
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ra ETET SA 


a 


PASSO 


TEPRIY 


o godz. 1,30 po poł. 


s 


Zat 


W PROGRAMIE: 
„OSTATNIE 2 ZŁ.“ 


„U WRÓŻKI" niesamowita scenka charaktery- 
styczna (nieustanny RAY udz. pp. Zwirskiej 
i a. 


ej 
„CZŁOWIEK TÓ ZWIERZĘ* wokalna insceni- 
zacja z udz. „Osła“, kozła i świni w postaciach 


B©BOGOOGOOOGOOGOOGOGOOGOOOOBJSOGOĆ 


skecz w 1 odsłonie, bomba 
śmiechu, 


ludzkich. 


nie | 4 


DUET MELERWIL tańce ekscentryczne 
Józef NANON słynny imitator. 


nowozaangażowanego zespolu 
szorzędnych sił kabaretowych. 


profesorowi pomoc małerjalną, śdy 
by mu w związku z kosztowną 
przeprowadzką zabrakło pienię- 
zy, Szasz wyjechał więc ną nową 
posadę, zaś żona jego piękna 30- 
letnia kobieta pozostałą w Bereg 
szazz i tam oczekiwała, aż mąż 
znajdzie odpowiednie mieszkanie. 

Tak trwało kilka tygodni. Profe- 
sor Szasz zawiadomił wreszcie żo- 
nę, że mieszkanie wynajął, lecz ta 
w dalszym ciągu odwlekała przy- 
jazd swój do Nagy - Kallo, Wresz- 
cie w ubiegłą niedzielę ciężąrowe 
auto wynajęte przez Szasza przy- 
jechało by zabrać meble, Jedno- 
cześnie sekretarz Fabry'ego za- 
mówił į dla niego auto, które mia- 
ło go odwieźć na dworzec, a stam- 
tąd również do Nagy - Kallo, 

Tam Fabry udał się do mieszka- 
nią przyjaciela, a gdy się dowie- 
dziął, że ten jest w gimnazjum, po 
spieszył do niego, Drzwi gabinetu 
dyrektora zamknęły się za go- 
ściem, Co się działo pomiędzy o- 
bydwoma przyjaciółmi miewiado- 
mo, Po kilku minutach rozległy się 
dwą strzały, a po sekundzie Fabry 
z rewolwerem w ręku wyszedł na 
ulicę i tam kulą rewolwerową za- 

czył swe życie. 

Zawiadomiona policja 
Szasza martwego 
krwi. 

O tajemniczej tej sprawie ludzie 
bliżej znający życie samobójcy i 
jego ofiary «tawiają rozmaite przy- 
puszczenia: jedni utrzymują, że 
jest to akt zemsty za samobójczą 
śmierć syma, inni, że dramat ten 
mą podłoże romantyczne. 


znalazła 
pośród kałuży 


GIRŁS 4 


Od 1 października 
gościnńe występy 
ierw= 


Kierownik art.-lit. EDWARD REJ, 


OLA ŻARSKA piosenki wesołe i pikantne. 
DUET ZWIRSKICH odtworzą scenkę p. tu 
„Wspólna żona”. 
EDWARD REJ wypowie tragikomiczną recytację 
p. t. „SKROMNY EDZIO%, 
IRENA KARS 


Początek przedstawień o 49.6, 8 i 10, 
w niedzielę o 4, 6, 8 i 10. 
Pierwsze przedstawienie przy cenach 
zniżonych. 

Wszelkie passe-partout prócz urzędo- 
wych i prasowych ważne tylko na 

pierwszy Seans. 


„Niech żyje umor” 


l 
KA znakomita śpiewaczka w swoim 
oryginalnym repertuarze, 


MAF i opo gorąco e ha 


A. ZOSZCZENKO 


|MIRA 


DY 4 


KREWNI 


Przez dwa dni Tymofiej Wasi- 
ljewicz szukał swego siostrzeńca 
Sierożę Włassowa i znalazł go do- 
piero na trzeci dzień, całkiem 
przypadkowo: w tramwaju, 

imofiej Wasilewicz wsiadł do 
tramwaju, wyjął dziesiątkę į chciał 
podać ją konduktorowi. Spojrzenie 
jego podczas tego padło na twarz 
konduktora, która wydawała mu 
się bardzo znajoma, Spojrzał jesz- 
cze raz, ależ tak, bezwątpienia — 
miał przed sobą Sierożę Własso- 
wa, w roli konduktora tramwajo- 
wego, 

— Sieroża! Nareszcie spotka- 
łem cię, przyjacielu! — zawoła!t 
Timofiej Wasilewicz, 


Konduktor zawstydził się, wy- 
gładzał całkiem niepotrzebnie 
paczkę biletów. 

— Zaraz, wuju.. — rzekł, — 
muszę zebrać wpierw pieniądze 
za bilety. 

— Dobrze, dobrze, uczyń to — 
odrzekł wesoło wuj. — Ją mogę 
poczekać, 


Timofiej Wasilewicz zaczął się 
śmiać ; wyjaśniał obecnym pasa- 
żenom 


o jest mój bliski krewny, 


w az A m EO OPT EE A O 


ta Piotra... Nie widziałem go przez 
przeciąg całych siedmiu lat... 

Timofiej Wasilewicz przyglądał 
się z przyjemnością swemu bra- 
tankowi i wołał głośno w jego 
stronę; 

— Czy wiesz, mój drogi przyja- 
cielu, że szukam cię już od dwóch 
dni? Biegam po całem mieście, a 
ty jesteś tutaj! Zostałeś konduk- 
torem.. Byłem pod twoim daw- 
nym adresem, powiedziano mi, żeś 
się wyprowadził, Dokąd, zapyta» 
łem zmartwiony? Proszę, powiedz- 
cie mi dokąd, rzekłem! Jestem 
jego bliskim krewnym. Nie wiemy, 
odpowiedzieli... A ty jesteś tutaj— 
zostałeś konduktorem, niepraw- 
daż? ; 

— Konduktorem — potwierdził 
cicho bratanek, 

Pasażerowie obserwowali krew- 
nych z zaciekawieniem, Wuj pro- 
mieniał z radości i z zadowoleniem 
patrzył na swego krewniaka. Bra- 
tanek zaś był mocno zakłopotany 
i ponieważ był na służbie, mie 
wiedział, jak się zachować wobec 
wuja. 

— A więc tak, — zaczął znów 
wuj — jesteś konduktorem tram- 


Sieroża Włassow, syn meso brą:! wajowym? 


poświęcona niefrasobliwej wesołości. 


— Tak, konduktorem.., 

— Zastanów się, co za przypa- 
dek! Czy słuchasz, Sierożko, mój 
przyjacielu: wsiądam do tramwaju, 
rozglądam się i widzę twarz kon- 
duktora, która wydaje mi się zna- 
joma, I tym konduktorem jesteś 
ty, Możesz sobie wyobrazić, jaki 
jestem zadowolony, jaki jestem 
szczęśliwy... 

Konduktor, przestępując z nogi 
na nogę, rzekł wkońcu: 

Musisz zapłacić, wuju... Mu- 
sisz kupić bilet... Dokąd chcesz 
jechać, ,., 

Wuj uśmiechnął się uszczęśli- 
wiony į uderzył w torbę konduk- 
tora, 

— Zapłaciłbym, na Boga, zapła 
ciłbym, gdybym wsiadł do innego 
tramwaju, Przepadłyby moje pie- 
niądze, Jechać chcę, Sierożo, aż 
do dworca. 

— Dwie stacje, — rzekł konduk 
tor, patrząc w bok. 

— Co ty łam mówisz? — zapy- 
tał Timołiej Wasilewicz zdumiony, 
— Czy mówisz poważnie? 

— Trzeba zapłacić,  wuju, — 
rzekł cicho konduktor, — Dwie 
stacje... Nie wolno jechać bez bile- 


tu... 

Tiuofiej Wasilewicz  zacisnął 
wargi į spojrzał ostro na sweg 
bratanką: 

— Czy chcesz obrabować swe- 
go rodzoneśo wuja? 


Konduktor znudzony wyglądałi nie był wcale moim krewnym, ml- 
przez okno. mo to rzekł: Proszę, Tymofieju 
— Jesteś maruderem, — rzekł Wasilewiczu, sprawę pieniędzy za~ 
wuj już z wściekłością, — Obrzy-| łatwimy potem.. Niech pan sia- 


dliwy chłopcze, nie widziałem cię 


a.. I zaprowadził mnie na wolne 


przez siedem lat, a ty żądasz ode-| miejsce., i nie był moim krew- 


mnie pieniędzy! Od rodzonego wu-| TYM... D 
ja! Nie rób głupich min, nie prze-| Mojej wsi, 


straszę się ich, możesz być pe- 
wien. Nie machaj rękami, bo ro- 
bisz wiatr na pasażerów. 


Timofiej Wasilewicz spojrzał na 
swą dziesiątkę, którą trzymał do- 
tychczas w ręku i schował ją do 
kieszeni, 

— Bracia, jak wam się to podo-| 
ba? — zwrócił się do publiczno- 
ści — Od rodzonego wuja żąda 
zapłaty... Dwie stacje, mówi on... 
Hm? 


— Płacić — prawie z płaczem 
wyjąkał bratanek. Nie śnie- 
waj się wuju, przecież to nie mój 
tramwaj, Tramwaje są własnością 
państwa, to znaczy całego nąrodu: 

— Przypiiśómy, że masz rację, 
— odpowiedział wuj, — lecz cóż 
to mnie obchodzi, Ty zatracony 
głupcze, mogłeś uwzględnić proś- 
bę rodzonego wuja. Mogłeś rzec, 
niech wuj schową swoją ciężko 
zapracowaną dziesiątkę i niech] 


wuj jedzie na zdrowie. I wskutekg wicz rzucił 


tego mapewnoby tramwaje 


był tylko wieśniakiem z 
A jak ty postępu- 
jesz z twoim rodzonym wujem...? 
Nie, nie dostaniesz pieniędzy! 

Konduktor wytarł sobie ręka- 
wem pot z czoła i pociągnął szyb- 
ko za dzwonek. 

—- Wysiadąj, towarzyszu wuju, 
— rzekł bratanek z urzędową mi- 
ną. ; 
Gdy Timofiej Wasilewicz zoba 
czył iż sprawa przybiera obrót po- 
ważny, wyciągnął znów swoją dzie 


siatkę, lecz po krótkim namygłe 
schował ją z powrotem do kies?€- 
ni, 


— Nie, — rzekł, — tobie, ło- 
buzie, nie będę płacić, Lepiej wy- 
siądę, — Timofiej Wasilewicz 
wstal į zdenerwowany udał się do 
wyjścia, 

Raz jeszcze się odwrócił: 
uja.. rodzonego wuja wy- 
pędzasz — krzyknął z wściekło- 
ścią, — Znam cię, łotrze... Zabić 


zbankrutowały.. Przedtem też je-| tramwaju. 


chałem tramwajem... Konduktor 


mógłbym cię za to.. Mam wielkie 

protekcje,.. — Timołiej  Wasile- 

J mordercze spojrzenie 

niej na swego bratanka i wysiadł z 
(Trom. Dw.). 
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American splendid isolatio 


n 


Stany Zjednoczone zamierzają zmienić Kierunek swej polityki zagranicznej 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Paryż, wę wrześniu, 

Paryż od kilku dni szykuje się 
na przyjęcie goścj amerykańskich, 
A Paryż umie przyjmowąć, Ale 
powiadają, że w sferach oficjal- 
nych panuję dziwny niepokój, Nie 
dlatego bynajmniej, by obawiano 
się manifestacji; komunistycznych. 
„Humanite'* zapowiedziała zresz- 
tą, że „proletarjat odpowie pogar- 
dliwem milczeniem na prowokacje 
republik; burżuazyjnej”, Ale dla- 
tego, że prawdopodobnie ludność 
odniesie się do uroczystych obcho- 
dów z zupełną obojętnością... 

Paryżanie wyzbyli się już entu- 
ziazmu dła krainy rekordów i 


stawicieląmi rządu į wezmą czyn 
ny udział w obradach į w pracach 
komisyjnych, Co więcej, rząd a- 
merykański — czytaj p. Coolidge 
-— nosi się podobno z zamiarem 
przystąpienia Stanów Zjednoczo. 
nych do ligi narodów! 
Dotychczas okazywały Stany 
Zjednoczone skrajną nieufność w 
stosunku do ligi, którą uważały za 
narzędzie ekspansji europejskiej, 
Doktryna Monroe'go, zresztą ści- 
śle przestrzegana przez olbrzymią 
większość narodu, zwłaszcza zaś 
przez partje republikańską, naka- 
zywałja rządowi ową „Splendid“ iso 
lation“, której granice na forum 


liczb, Sprawa długów wojennych, Í polityki międzynarodowej zacie- 
egoizm metodyczny polityki ame-| Snizły się coraz bardziej, Trudne 


rykańskiej, widoczny nawet dla 
przeciętnego obywatela, nie inte- 
resującego się specjalnie kroniką 
zagraniczną pism; ponura sprawa 
Sacco — Vanzetti, z której nawet 
drobnomieszczaństwo  irancuskie 
wyciąśnęło wniosek, że pomiędzy 
jego pojęciem sprawiedliwości, a 
zasadami ludzi z za Atlantyku íst- 
nieje przepaść, — wszystko to 
złożyło się na ©ziębienie stosun- 
ków francusko - amerykańskich 
Stowarzyszenie „France - Ame- 
rique” miajo wiele trudności do 
pokonania dla zapobieżenia przy- 
krym wypadkom, 

Podobne zestawienie psychiczne 
było zresztą nieuniknione, Nietyl- 
ko z wyżej przytoczonych wzglę- 
dów. Francuski minister Tardieu, 
w dziele p. t. „Devant l'obstacle“, 
słusznie zauważył, że spółpraca 0- 
bu narodów połączonych węzłami 
tradycyjnej, a gołostownej przyja- 
źni, doznawała zawsze natych- 
miastowych wstrząsów. Krótkie o- 
kresy kooperacji politycznej — 
niecaje 10 lat ną 140 — ulegały 
prawom interesi, nie sentymentu; 
gdy zaś interes został wyczerpa- 
ny, sentyment nie wystarczył dla 
utrzymania warunków spółpracy. 
Trzeba było naprawdę całej potę- 
gi słów, by uwierzyć na chwilę, 
że, pod znakiem republigi i demo- 
kracji, Ameryka ; Francja są natt 
ralnymi sprzymierzeńcami, Ani 
słowo „republika”, ani słowo „de- 
mokracja”, ani wiele innych słów 
nie posiadają tego samego znacze- 
nia po obu stronach Atlantyku, 

Francja biorąc w r. 1778 udział 
w wojnie o niepodległość Amery- 
ki, uczyniła to w pewnej mierze, 
— w pewnej mierze tylko — z po- 
budek senfymentalnych, Nic po- 
donego nie miało miejsca ze stro- 
ny Ameryki, która zarówno w r. 
1782, jak ji w r. 1919 zawarła pe- 
kój odrębny, A już wiądomą jest 
rzeczą, jakie były iaktyczne przy- 
czyny, które skłoniły Stany Zje- 
dnoczone, jedyne państwo, które 
wyciąśnęło z niej korzyść, do 
wstąpienia w wir wielkiej wojny 
europejskiej, I dlatego przykro 
jest trochę tym wszystkim, którzyj 
mają dziś napisać artykuły, lub 
mowy wygłosić o idegliźmie i 
wspaniałomyślności wielkiego na. 
rodu amerykańskiego, 

Od pewnego czasu jednak krą- 
ży w kołach politycznych sensa- 
cyjna wiądomość, dotychczas nie 
potwierdzona, ale i zdementowa- 
na, że Stany Zjednoczone przed- 
sięwezmą w najbliższej przyszło- 
ści radykalną zmianę swej polityki 
zagranicznej, Mianowicie, dotych- 
czasowi obserwatorzy amerykań. 
scy na gospodarczych į politycz- 
nych konferencjach międzynarodo- 
wych zostaną pełnomocnymi przed | 


więc zrozumieć, co spowodowaćby 
mogło tak nagłą zmianę w trady- 
cjach politycznych Ameryki Pół- 
nocnej — i skłonić rząd do przyję- 
cia wprost przeciwległego stano- 


wiska, Dociekania ną ten temat 
byłyby jednak przedwczesne, po- 
nieważ niewiadomo, w przeddzień 
kampanji wyborczej, zapowiadają- 
cej się jako groźna walka przeciw- 
ko partji rządzącej, czy pogłoska 
o możliwem przystąpieniu Stanów 
do ligi narodów nie jest poprostu 
próbnym balonikiem wyborczym.,, 

Bądź co bądź jednak j bez 
względu na obecne zamiary rządu 
amerykańskiego, jasną jest rzeczą, 
że Stany Zjednoczone nie będą 
mogły pozostać na zawsze zdale- 
ka od wszelkich zagadnień poli- 
tyki europejskiej, Jeżeli Ogromne 
wzbogacenie się powojenne oby- 
wateli amerykańskich ukazało im 
na chwilę możność zdobycią he- 
$emonji, to przecież sen o potę- 
dze dolara znikł z chwilą, śdy wy- 
szło na jaw, że Europa wymknie 
się jednak z pod opieki wują Sa- 
ma, że państwa, które po drugiej 


stronie Atlantyku uważano już za 
definitywnie ujarzmione, przeciw- 
stawiają wszechwiadztwu złotego 
cielca amerykańskiego swoje wła- 
sne prawo do życia, 

Rozpatrując kwestję swojej su- 
premacj; już pod tym tylko ką- 
tem widzenia, Stany Zjednoczone 
doszły cstatecznie do wniosku, że 
ryzykują wiele, trwając w zupeł- 
nem gdoscbnieniu, Jeżeli Amery- 
ka jest dziś samowystarczalna, lub 
prawie samowystarczalna, to prze 
cież podlega zasadniczym pra- 
wom ekonomicznym i, chcąc za- 
pewnić sobie utrzymanie produk- 
cji na obecnym poziomie, nie może 
obejść się bez Europy, Doa 
wprawdzie musieliśmy zadość u- 
czynić wszelkim wymaganiom a&i 
merykanów, ale Europa łącno mo-| 
głaby się uniezależnić z chwilą, 
gdy równowaga gospodarcza i po- 
lityczna starego kontynentu zo- 


A ruchomego panoplicum do 300 kin 


doszedł, dzięki energii Marcus Loew--arcykapłan X muzy 


W New Yorku zma:ł prezydent 
rady nadzorczej wytwórni „Meiro- 
Goldwyn-Mayer"', Marcus Loew. 

Zmarły był jednym z pionierów 
wielkiego przemysłu filmowego, 
Dzięki jego pracy i wysiłkcm 
przemysł filmowy rozrósł się nie- 
słychanie i stał się ważnym czyn- 
nikiem na rynku międzynarodo- 
wym, 

Marcus Loew urodził się w No- 
wym Yorku w roku 1872, Jako 
siędmioletni chłopak zaczął zara. 
biać na utrzymanie sprzedawa- 
niem gązet, W dziesiątym roku ży- 
cia przyszedł do przekonania, że 
Szkoła przeszkadza mu w zarob- 
kowaniu, więc porzucił ją ; wstą- 
"pil jako terminator do drukarni. 

Pragnienie samodzielności było 
w nim tak wielkie, że jako 20-le- 
tni młodzieniec stał się już właści. 
cielem pismą codziennego, 

Ale į tomu nie odpowiadało, 
Zmienił więc zawód poraz trzeci i 
przeszedł do kuśnierstwa, zarabia- 
jąc 4 dolary tygodniowo. 

Odłożywszy nieco gotówki za: 
czął handlowąć obrazkami, Przy 
tej okazji poznał obecnego preze- 
sa rady nadzorczej „Paramountu“, 
Adolia Zukora, 


Obydwaj młodzieńcy otworzyli 


Nowy most kolejowy 


W Szłokholnie zostaje właśnie 
budowany olbrzymi most kolejowy, 
który za dwa lata ma być oddany 
do użytku. Ma on długości 750 
metrów; poszczególne przęsła, pod 


Śmiała budowla 


przy jednej z ulic New Yorku ru- 
chome panopticum, 

Interes poszedł dobrze, zaczął 
dawać zyski i stał sią punktem 
zwrotnym w życiu Marcusą Loe- 


wa i Adolfa Zukora, 


Po pewnm cząsie nabyli Oni pe- 
wien teatrzyk - variete, chylący 
się do zupełnego upadku, 

Marcus Loew rzucił myśl, by 
równorzędnie z poszczególnymi 
punktamj programu wyświetlać 
małe filmy, 

Zrealizowanie tej myśli dąło o- 
bydwu wspólnikom ni mniej ni 
więcej tylko. 60,090 dolarów w cią 
gu pół roku. 

Marcus Loew przystąpił teraz 
do rozbudowy dawno powziętych 
planów; wydzierżawiwszy kilka 
teatrów, zaczął w nich wyświe- 
tlać filmy, kładąc podwaliny pod- 
kinoteatr we właściwem tego sło- 
wa znaczeniu. 


W roku 1912 Marcus Loew Za- | 


kontraktował dła Ameryki pierw- 
szy wielki film pochodzenia euro- 
pejskiego z Sarą Bernhard w roli 
głównej, Sukces obrazu był tak 
wielki iż Marcus Loew postanowił 
kupować jedynie wielkie i drogie 
obrazy. 


długości 750 metrów. 


któremi przejeżdżać będą nawet 
największe żaglowce, mają rozpię- 
tości 120 metrów. 

Ilustracja nasza pokazuje ten 
kolos w traktcie budowy, 


Z biegiem czasu powstała kwe- 
stja popytu į podaży. 

W rezultacie zaczął się intere- 
sować zagadnieniami produkcji, 
chcąc się uniezależnić od wytwór- 
ców filmowych. 

W roku 1922 nabył wytwómie 
„Metro“ i podniósł jej produkcję 
do niebywałych rozmiarów, w ro- 
ku zaś 1924 przejął firmę „Gold- 
wyn" i utworzył z „Mero” 1 
„Goldwyn“ wspólną wytwórnię 
„Metro =- Goldwyn - Mayer”, 

W roku zeszłym rząd amery- 
kański w uznaniu wielkich za- 
siug mianował go kawalerem le- 
gji honorowej. 

Zmarły osierocił dwóch synów- 
bliźniaków, którzy pracują w za- 
łożonem przez ojca przedsiębior- 
stwie; jeden z nich, Artur, jest 
kierownikiem oddziału zagranicz- 
nego, drugi, Dawid, pracuje w wy- 
dziale teatralnym, 

Zmarły cieszył się ogólnem po- 
ważaniem jako solidny kupiec i 
wzroowy ojciec rodziny, 

Pod 
twórnia „Metro - Goldwyn - 
Mayer“ rozwinęła się do' tego 
stopnia, że zatrudnia w całym 
świecie około 15,000 pracowników 
i jest w Ameryce właścicielką 300 
kinoteatrów, 

Nazwisko zmarłego zapisane zo- 
stanie złotemi zgłoskami w histo- 
rji X muzy, która swoje powsta- 
nie ; rozwój zawdzięcza jego e: 
nergji, 


Miejski Kinematograf Oświafowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami 16 i 10 


Od wtorku, dn, 20 do poniedziałku, 
dn. 26 września 1927 r. wł: 


DLA DOROSŁYCH 
i DLA MŁODZIEŻY: 


Nędznicy 


(Les Misérables) 

Dramat w 12-tu częściach (SERIA 
Ii i IV — ostatnia) podług znanej 
powieści Wiktora Hugo. 

W rolach głównych: 

Sandra Milovanoff, (Fantina i Ko 
zetta), Gabriel Gabric (Jean Val- 
jean), Jan Toulont (Javert), . Paul 
Jorge (Biskup Myriel), i G. Saillard 
(Thenardier) 


Następny program: 


|| _KOŁO UDRĘKI (La Roue) 


I] W poczekalniach kina codziennie 
I] do godz. 22 audycje radjofoniczne 
ÁO oeo doc 


jego kierownictwem wy-i 


stanie przywrócona, Eksport ame- 
rykańskj doznałby wówczas bole- 
snegg ciosu, 


Jestto wszakże jeden tylko 
punkt widzenia, Jeżeli bowiem 
doktryna Monroe'go nąkazuje Sta- 
nom Zjednoczonym zupełną pra. 
wie abstynencję polityczną, to rze- 
czywistość nakłada na rząd ame- 
rykański obowiązki, których uni. 
knąć niesposób, Z wymaganiami 
polityki imperjalistycznej — bo 
Stany Zjednoczone prowadzą poli. 
tykę imperjalistyczną, jak o tem 
świadczą poczynania rządowe w 
Nicarągua, w Meksyku, w Amery 
ce środkowej — łączy się kom- 
pleks zagadnień obrony interesów 
amerykańskich na Pacyfiku, jako- 
też sprawa Dalekiego Wschodu, 
Już sam problem Pacyfiku wystar: 
cza, by rząd amerykańsk; uznał 
konieczność wyłamaąnia się z pod 
prohibicji politycznej, jaką nakła- 
da nań doktryna Monroe'go, po- 
nieważ konilikt obejmuje nietylko 
Stany Zjednoczone į Japoaję, lecz 
i wielkie mocarstwa europejskie, 

Zachłanne poczynania Ameryki 
w Chinach, w sensie gospodar- 
czym, nie ulegają kwestji, Copraw 
da, polityka Stanów Zjednoczo- 
nych wobec Chin zawsze była po. 
kojowa, może nawet zbyt pokojo- 
wa; polegała bowiem na katechi- 
zowaniu chińczyków, dążyła do e- 
mancypacji i demokratyzacji naro- 
du — a czyniła to w ten sposób, 
że starała się wykazać przez swo 
ich  misjonarjuszy ewangelickich, 
że własna godność narodowa wy- 
maga wyzwolenia się z pod opieki 
cudzoziemskiej Nie tudźmy się! 
Amerykanie sami przyznają juž 
dziś, że była to polityka pozbycia 
się konkurencji angielskiej, fran- 
cuskiej, belgijskiej i włoskiej. Ale, 
powiadają, Chiny wyszłyby na 
tem dobrze, ponieważ Ameryka 0- 
graniczyłaby się do supremacji g0- 
spodarczej, pozostawiając Chinom 
polityczną niezależność, Jakgdyby 
wyzwolenie polityczne nie szło w 
parze z niezależnością gospodar: 
cząl 

Aliści efekt, wywołany przez 
politykę amerykańską, nie odpo- 
wiedział bynajmniej oczekiwanym 
rezultatom., Amerykanie zawiedli 
się, bo dopuścili się ciężkich błę- 
dów psychologicznych, Ponosząc 
w pewnej mierze odpowiedzial- 
ność za wypadki doby obecnej, 
ucierpieli na równi z Europą od 
ksenołobji chińczyków. s ó 

Odosobnienie polityki rządu a- 
merykańskiego okazało się tedy 
zgubne i na Dalekim Wschodzie, 
gdzie Japonja ma najwięcej szans 
dla wyzyskania komplikacji dzi- 
siejszych, 

Wiądomość o radykalnej zmia- 
nie polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych nie jest więc po- 
zbawiona realnej podstawy | bar- 
dzo może być, że stanie się faķ- 
tem z niedalekiej przyszłości, Czy 
jednak Europa wyciągnie korzyść 
jaką z udziału Ameryki w mię- 
dzynarodowych konferencjach, na 
których Stany Zjednoczone Jocha 
dzić będą tylko swoich praw, pod- 
porządkowując wszystko inne wła 
snemu interesowi? Í czy nie sta- 
niemy wówczas wobec nowych 
komplikacji politycznych, miast 
osiągnąć wreszcie porczumiewie i 
równowagę gospodarczą, jako Iih 
kwidację wojny? 

Dr, H, Załszupin, 


Przypomnienie 
na czasie 


Zbliża się dzień wyborów do ra- 
dy miejskiej w Łodzi i nie od rze- 
czy będzie przypomnieć rolę tak 
zw. cbozu sanacyjnego, który wy« 
stąpit w Warszawie pod nume- 
rem „25“, 


W związku z rozpoczynającem 
się przyjmowaniem list kandyda- 
tów na radnych przez przewod- 
niczącego głównego komitetu wy- 
borczego do rady miejskiej m, Ło- 
dzi, przypominamy, że listy kan- 

Po wyborze prezydenta m, War-| jatów powinny odpowiadać wy- 
szawy w 182 numerze „Głosu maganiom, przewidzianym w art. 
Polskiego“ w artykule p, t, „Pra-| 17122 regulaminu wyborczego 
wo—-sanacja 12 plus 25“ stwierdzi-| qo rad miejskich, Brzmienie art. 
fiśmy, iż ludzie zorganizowani w| 29 i 21 jest następujące: „W o- 
pewną grupę, a idący do wyborów śłoszonych listach kandydatów 
z imieniem marsz, Piłsudskiego, a należy podać nazwisko, imię, 
więc w imię dobra państwa i de-| wiek, zawód, miejsce zamieszka- 
mokracji — ludzie ci dla animozji| ia, oraz inne dane odróżniające, 
do starego a postępowego stron-|aby nie mogło być wątpliwości 
nictwa politycznego, które stano. | co do osoby kandydata, Nazwiska 
wi jedyny w Polsce odłam demo-| kandydatów powinny być ozna- 
kracji, zdecydowali o wyborze pre-|czone kolejnymi numerami, po- 
zydenta miasta, głosując razem Z|czynając od 1 w porządku pierw- 
$ upą radnych endeckich, szeństwa do otrzymania mandatu. 

Jak poprzednio, tak į obecnie| Do listy kandydatów należy dołą- 
taznaczamy, że nie o osobę prezy-| czyć oświadczenie każdego kan- 
denta nam chodzi, ale o fakt, iż| dydata, stwierdzone podpisem: 
„sanatorzy** poszli ręka w rękę z 
reakcją społeczną, jaka kryła się 
w Warszawie przy wyborach do 


SO BER POL nameten dE” + Dziś o godz. 11 rane, w sali 


A przecież „25% w Warszawie| kina „Casino*, przy ul. Piotrko- 
ślosiło na pierwszem miejscu wal. | wsxiej nr. 67 senator. Stanisław 
kę z wstecznictwem i nietoleran. | POZNeT wygłosi odczyt iłustrowany 

— nieubłaganą walkę z ugo- filmem p. t "Gospodarka samo- 
cja PA PRAWĄ rządowa socjalistów w Wiedniu, 
dowcami i dezerterami z frontu bo- | wejście bezpłatne. 
jów o niepodległość z endecją, Wiece odbędą się: 

Tymczasem?! W lokalu zw. zawodowego ko- 
ah „. |lejarzy, przy ul. Kilińskiego 77 

„Sanacja* warszawska, głosując | dziś o godz. 10 rano. Przemawiać 
na posiedzeniu rady miejskiej za|będą: Antoni Purtal, burmistrz m. 
kandydatem komitetu obrony pol- Aleksandrowa, Marjan Andrzejak i 
skości stolicy w ostatniej chwili Jan Klimaszewski. kia 


i Š A Na Widzewie, przy ul. 
zdradziła tysiączne rzesze głosują- cińskiej 54, o cad. i0 rano prze- 
cych na nią demokratów. mawiać będą: poseł Antoni Szczer 


e A kowski, radny m. Warszawy Szulc, 
W takcie powyższym pociesza | józef Potkański i Moskiewiczówna 
nas tylko jedno, iż w komitecie, | Gustawa. 

występującym pod numerem „25*,|] W lokalu kinoteatru „Collosum* 
nie było tych prawdziwie ideo-|przy ul. Rzgowskiej 74, o godz. 11 
wych demokratów — piłsudczy- rano przemawiać będą: wiceprezy- 
ków którzy pod żadnym pozorem dent m. Warszawy Tadeusz Szpo- 


nie będą korzystać z kredytu wiel- = e 
Fndecja nie c 


kiego ich wodza, 
„Resursa“ nie może 


Również i w Łodzi „sanacja* nie 
zdołała wciągnąć w „skład swego| A 
komitetu. demokratycznych organi- 
zacji, stojących na gruncie ideo. 


logji komendanta, Podczas konferencji, prowadzo- 


i nych w sprawie ewentualnego 

Nie ulega wątpliwości, że społe-; wystąpienia Resursy i polskiego 
czeństwo m. Łodzi nie da się przy | komitetu gospodarczego, przed- 
wyborach wprowadzić w błąd, jak] stawiciele komitetu tego wysnnęli 
to miało miejsce w stolicy ina|żaganie usunięcią z pierwszego 


1 ÁC 1 = s "ETL 5 
listę pseudo-obrońców demokracji | miejsca na tej liście nazwiska dr. 


i robotników nie zwróci uwagi. 


St, Sz, 


Grohmana, uważając kandydaturę 
tę na stanowisko prezydenta mia- 
sta ze względów polityczno . na'| 


TEATR i MUZ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś dwa przedstawienia: o godz, 4 


„KREDOWE KOŁO". 
Najbliższą premierą teatru miejskiego 


po poł. po cenach popularnych (od 5v| będzie rozgłośne na scenach zagranicz- 


groszy, do 4 zł, 50) „Książe Niezłomny* 
z Jluljuszeni Osterwą. 
Wieczorem po raz trzeci świeżo wy- 


stawiona  „komedja buffe“ 
Verncuilra „Panna Flute" 
Jarkowską w popisowej kreacji pary- 


skiej aktorcczki. 


„JAŚ I MAŁGOSIA", 

Przepyszna baśń + opera Hum- 
perdinka, która obiegła wszystkie 
sceny świata, a w Łodzi byłą ode- 
grana pod koniec zeszłego sezo- 
nu, będzie wystawiona w całości 
w teatrze miejskim tylko jeden 
rąz na poranku w niedzielę, dn. 2 
października o godz. 11,30 w poł. 
Wyborna obsada opery, piękne de 
koracje teatru miejskiego, balet, 


oraz chór żeński i orkiestrą sym- 
toniczna 
temu sukces. 
czywa w rękach naszego 


<zonego 


wróży przedstawieniu 
Kierownictwo spo- 
doświad- 
kapelmistrza p. 


nych, grane również w ubiegłym sezo- 
nie w Krakowie i we Lwowie widow/- 


Ludwika | sko chińskie w 5 aktach wybitnego po- 
z Stefanią, ety niemieckiego Kłlabunda p. t. „Kre- 


i radcę i burmistrza. Reżyseria R. Urbań 


dowe koto". 


Sztuka otrzyma całkowicie nową aa 
ij 


| 


soce efektowną oprawę dekoracyjną 

kostjumową, skomponowaną przez aft. 
malarza K. Mackiewicza, Ilustrację mu- 
zyczną, otrzymaną z Berlina, a oparta 
na autentycznych motywach chińskich, 
opracowuje Zygm. Białostocki. 
inscenizuje wytrawną i pomysłową rę: 
ką Konstanty Tatarkiewicz, Główne po- 
stacie kobiece odtworzą: p. Karolina Lu 
bieńska, oraz Irena Hortecka i Antonina 
Dunajewska, oraz pp.: Brodniewicz 
(książe Pao), Chodecki, Kijowski (man- 
darym Ma), Szubert, Winawer i Wo- 


Całość ; 
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a) że nie jest pozbawiony praw 
lub ograniczony w prawach z mo 
cy wyroku sądowego; 

b) że zgadza się ną zgłoszenie 
swej kandydatury na danej liście, 
oraz 

c) że ewentualny w 
mie, 

Na liście kandydatów jeden z 
podpisanych wyborców winien 
być wskazany jako mąż zaufania. 


którego zadaniem będzie: 

1) dostarczenie brakujących 
podpisów, 

2) uzupełnienie niedostatecz: 
nych danych co do osób kandyda- 
tów, l 


3) dostarczanie przewodniczące- 
mu głównego komitetu wyborcze- 
go materjałów, potrzebnych do ba 
dania list". 

W myśl art, 18 lista kandyda- 
tów musi być podpisaną conaj- 
mniej przez 200 wyborców. (e) 


Odczyt i wiece P. P. S. 


tański, radna m. Warszawy Wosz: 
czyńska Stanisława, inż. Jan Holc- 
greber i Danielewicz Józef, 

W lokalu kinoteatru „Syrena“ 
przy ul. Aleksandrowskiej 27, o 
godz. 10 i pół rano przemawiać 
będą: ławnik m. Warszawy Witold 
Szczypiorski, radny m. Łodzi Sta- 
nistaw Rapalski, sekr. zw. zawodo: 
wego kolejarzy Jan Goański i Kle- 
mentyna Grodzicka. 

W ogrodzie przy ul. Letniej 
nr. 1 (w razie niepogody w lokalu 
o godz. 3-ej po południu 'przema- 
wiać będą: radny m. Łodzi mec. 
Rafał Kempner, Jan Klimaszewski, 


* 

W dniu wczorajszym P, P, S. 
wydała odezwę do robotników i 
pracowników umysłowych w któ- 
rej piętnuje obecnie rządzące Ło- 
dzią stronnictwa, a więc N. P. R. 
Ch. D. i endecję. 


ez 


hce „niemca“ 
sie wyrzec pieniędzy 


przemysłowców 


rodowościowych za nieodpowied- 
nią, Przedstawiciele Resursy od- 
rzucili te propozycje z uwagi na 
ukształtowanie się stosunków 
wpływów w bloku mieszczańskim, 
który w porozumieniu z przemy- 
słem, rozpoczął swą akcję wybor- 
czą i pod jego auspicjami finanso- 
wemi, (e) 


U 


ybór przyj: | 


ogniu walki przedwyborczej 


Jak musi wyglądać listą 
Kandydatów 


Nowy blok 


Utworzył się nowy blokwybor 
czy rzemieślników żydowskich wraz 
z kupcami zrzeszonymi w związku 
przy ul, Ogrodowej 10. 

Postanowiono wystąpić ze wspól 
ną listą, na której czele figutuje 
nazwisko p. Marka Fajna. (b) 


Lzy wiceprezydeni 
Wojewódzki 


przyjmie mandat 
poselski? 

Jak wiadomo, wobec złożenia 
mandatu przez posła Popiela, 
automatycznie miejsce jego prze- 
chodzi na wiceprezydenta Woje- 
wódzkiego, jako na następnego 
kandydata na liście poselskiej, 

Jak się dowiadujemy, wicepre- 
zydent Wojewódzki nie powziął 
dotąd decyzji, co do przyjęcia 
mandatu, uzależniając ostateczną 
decyzję ed dyrektyw partji, 

Pozatem, jak nam oświadczył p. 
Wojewódzki, prąca samorządowa 
go tak dalece absorbuje, że wątpi 
on, czy będzie jednocześnie mógł 
pełnić funkcje posła, W każdym 
bądź razie ostatecznie zadecyduje 
on o przyjęciu mandatu poselskie- 
fo Zą 2 — 3 tygodnie, kiedy się 
wykrystalizuje sytuacja wyborcza 
na terenie Łodzi i w przededniu 
otwarcia nadzwyczajnej sesji sej- 
mowej, (g) 


c W m o 
Pracownicy elektrowni 
otrzymają specjalną 

gratyfikację | 

W związku z uzyskaniem przez | 
elektrownię łódzką 50 - tysiączne-,' 
go abonenta, dyrekcja elektrowni 
również udzielić | 
specjalnych 


postanowiła 
swym pracownikom 
gratyfikacji. 
Obecnie omawiany jest plan 
dokonanią jaknajbardziej sprawie, 
dliwego podziału tej gratyfikacji, 
która wypłacaną będzie stosownie 
do ilości lat pracy, przebytych w 
elektrowni przez poszczególnych 
pracowników tej instytucji. (e) 


LEELEE OELE 


Wykwalifikowani 


Ratjomonter7 


do budowy anten 
sm potrzebni. s” 


Zgłoszenia do f-my „Energja”, | 
Piotrkowska 56, RAE 


| A A 


YRA 


TEATR POPULARNY 
Dziś, w niedzielę, dwa przedstawie- 


nia, o godz. 4 m. 20 po poł, i 8,20 wie- 
czorem. Dana będzie arcy « wesoła kro 
tochwiła w 3 aktach p. t. „Teść', peł- 
na zabawnych scen i sytuacji z Marja- 
nem Bieleckim w roli kandydata na 


skiego. Dziś kasa czynna od 10 rano 
do 9 wiecz, bez przerwy, 

W poniedziałek przedstawienie 
zrzeszeń, ceny najniższe. 

TEATR POPULARNY W SALI 


GEYERA. $ 
w niedzielę, dwa przedstawie- 


dla 


Dziś, 
nia, o godz. 4,20 po poł. i 8,20 wiecz. 
4 ak- 
tach „Popychadto” z p. Bronowską w 
roli Resztę obsady 
pp. Biskupską, Zastrzeżyńska, 
dówaa, Dębicz, Szafrański, Puchalski, 
Bolskowski, Tartakowicz, 


świetnej sztuki obyczajowej w 


tytułowej. tworzą 


Norwi- 


Jarszewski, 


Nr. 263 


Wygląd twojego obuwia 
świadczy o twoim cha>- 
rakterze. 


Czy to dziw, że tak bardzo, 
bardzo cierpiała? Przecież kocha- 
li się mocno, serdecznie... aje- 
dnak, 

Zachowanie się jego pozostało- 
by dla niej wieczną zagadką, gdy- 
by.. gdyby nie jego świetny po- 
mysł. 

Czemu tak często strapiony 
wzrok jego biegnie ku ziemi? Je- 
go ostatni liścik, w którym on ją 
o spotkanie prosi, był pełen _wer- 
wy młodzieńczej i radości życia, 

Troskliwie ją odprowadził do 
domu, lecz radość z jego oblicza 
już znikła. „Plama na pantoflu— 
charakter niejasny*, oto myśl u- 
porczywa, której pozbyć się nie 
mógł, ilekroć widział swą ukocha- 
ną. 


By odegnać smutne myśli, — 
wszedł do pobliskiej kawiarni, skąd 
dolatywał go wesoły gwar ludzki 
i dźwięki muzyki, Siadł przy stoli- 
ku i przy filiżance czarnej kawy 
machinalnie przeglądał gazety. Na- 
gle wzrok jego zatrzymał się, W 
miarę, jak czytał oblicze jego się 
wypagadzało, 

Już się nie wahał „URBIN*= 
musi pomóc- 


Nazajutrz przesłał swej ukocha- 
nej paczuszkę świetnego „Urbinu* 
i już najbliższa niedziela przynio- 
sła radość i pogodę. l 

l teraz wzrok jego kierował się 
ku ziemi, lecz jakże inaczej. 

Pełne wewnętrznego zadowole- 
nia i czułości oczy jego biegły Ki 
jej pantofelkom, które roztaczały 
wokół siebie przepyszny blask. I 
zniknęła jedyna przeszkoda z dro- 
gi ich szczęścia. 

Mogli się połączyć na całe ży- 
cie. „Urbin* usunął wszelkie wąt: 
pliwości, więc przez wdzięczność 
dlań pozostali mu na zawsze wier- 
ni. 


0999909999 


będziecie mieli, jeże one 
będzie. wyglądało czysto 3 
nosiło się dłago i frzyjem 
ni: fwzez używanie pasty 
„URBIN" 
Dla pizłęgnenania obuwia 
orzz dla utrwalensa oły” 
sku niema nic lepszego nad 
„URBIŃ* 
niedościgniona fasta do 
obuwia 


Czamy € w różnych kotorache na 
i le wszędzie dY malych 


o a . e 
Gimnazjum polskie w Gdańsku 
liczy obecnie 441 wychowanków 
Gimnazjum polskie w Gdańsku, ]ską, rozwija się pomyślnie i liczy 


utrzymywane przez Macierz 
pr: WECZTZ TREO" TOT VEE E] 
„MIRAŻ“. 

Wczorajsza premjera „Mirażu* skła- 
da się z 12 atrakcyjnych numerów, 
wśród których produkcje solowe wal- 
czą o palmę pierwszeństwa z scenkaml 
taneczno - skeczowemi, 


Inowacją bardzo miłą i urozmaicającą 
program jest wprowadzenie 4 giris, 
które popisują się w miłych, koloro- 
wych tańcach. Prym jak zwykle trzy- 
ma p. Irena Karska, oraz p. Ed. Rei 
wraz ze swym partnerem p. Melerwił, 
W skeczu „U wróżki” wyróżnia się p. 
Żarska, która pozatem śpiewa kilka 
zgrabnych piosenek. Józef Manoli, im!-j 
tator zwierząt i duet Żwirskich dope!-] 
niają programu. 

Na uwagę  zasługnie 
„Człowiek to zwierz”, w której jako a- 
sioł kozioł i świmia prezentują się k 


| 


inscenizac) 


lejno pp. Rel Mailiński i Kozakic- | 


Galecki i inni, Reżyserował Sł, Dębicz. 
wicz. 


Pol- | obecnie 


jskim i greckim do wyboru. 


44] uczniów i uczennic. 
Najwięcej jest ich z w. miasta 
(226), nie brak jednak i z innych 
dzielnie Polski, a-więc Pomorza 
(82), Poznańskiego (22), b. Kon- 
gresówki (18), Małopolski 129) 
Są to przedewszystkiem dzieci 
polskich urzędników państwowych 
(172), rzemieślników (79), kupców 
(57) i robotników (35) 


Według wyznania uczęszcza do 


gimnazjum 424 rzymskich katoli- 
ków, 6 ewangielików i 8 wyzna- 
nia mojżeszowego. Ustrój szkoły 
oparty jest na systemie  obowią- 
zującym w b. dzielnicy pruskiej 
z językami niemieckim i łaciną, 
jako obowiązującemi, oraz angie|- 


Rok 
szkolny, jak w szkołach niemicc- 
kich, rozpoczyna się w Kwielii 


-o 


fi. GOG 


w” 


Qadczył Tadeusza Wie- 


niawy Biugoszowskiego 
p. t. „Prostytucja“ 


W dniu dzisiejszym, t. j. 25 b. 
1n.. 0 godz, 8 wiecz, w sali Fil- 
harmonji wygłosi piiwtórnie od- 
czyt ną powyższy temat znany 
publicysta i redaktor T. Wienia» 
wa - Długoszowski, 


Prelegent mówić będzie o ko- 
biecie matce — kapłance — 
prostytutce, o przyczynach, skła- 
niających do prostytucji, o prò- 
stytucji politycznej, o wolnej mi- 
łości į t. d 

Bilety przez cąły dzień dzisiej- 
szy sprzedaje kasa Filhartmonji w 
szenie od 50 gr, do zł. 1,50. 


Odczył J. Osterwy 
w Miejskiej Galerji 


Sztuki 


Dzisiejszy odczyt Juljusza O- 
sterwy wzbudził wielkie zaintereso 
wanie nietylko wśród sfer artysty- 
cznych naszego miasta, ale i wśród 
ogółu inteligencji, 

Konferencję, w której znakomi- 
ty artysta i organizator teatralny 
poruszy najważniejsze zagadnienia 
teatru „Reduta“ zagai dyrektor M. 
G. Sztuki p. Dienstl-Dąbrowa. 


Początek odczytu punktualnie 
8.15 wiecz. 


Łuszczenie się Cery, 


które laik zwie „liszajem*, ma 
dwie przyczyny. U osób o st- 
chej właściwości cery łuszczy się 
naskórek, na tłustej zaś cerze, 
skłonne do wągrów — zaschły 
Huszcz. Dla suchej cery wskazane 
są następujące środki: D-rą L us- 
tra kremożywczy „Oxa”, 


otrąbki nmigdałowe z 
jego przepisu i D-ra Lustra 
puder egzotyczny, 


czącą się zaś cerę powleka się 
przed myciem „Mollaną* D-ra 
Lustra, myje się gorącą wodą 
i proszkiem marmuro- 
wym „Miraculum, Z pud- 
rów polecić możemy do cery tłus- 
tej: odtłuszczający puder higj e- 
niczny D-ra Lustra, 
taka nie znosi kremu. 


Dr. Z. B. 


0000001000000 


Szkoła pływanie i wig- 
słowania 


Z dniem 15 września r.b. kon- 
cesjonowana szkoła pływania i 
wiosłowania przy lidze morskiej i 
rzecznej w Łodzi, rozpoczęła już 
sezon zimowy w ogrzanytn basenie 
pływackim p. R. Boutlera, ul. Ki- 
lińskiego. 

Celem szkoły jest rozbudzenie 
wśród najszerszych warstw spo- 
łecznych i młodzieży szkolnej za- 
miłowania do sportu pływackiego, 
szerzenie praktycznych i prawidło- 
wych zasad ratownictwa. 


Prócz nauki pływania z ratow* 
nictwem, wprowadzone będą lekcje 
gimnastyki metodycznej i leczni- 
czej. 

Stosunkowo niska opłata 
całkowity kurs z ratownictwem, daje 


Cera] W ten sposób 
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Projekt rozporządzenia prez. Rzplitej 


Rada ministrów w najbliższych 
dniach zajmie się projektem roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie ubezpieczenia 
pracowników umysłowych na sta- 
rość i na wypadek śmierci, 

Projekt ten obejmuje przcowni- 
ków umysłowych, zatrudnionych w 
instytucjach prywatnych, 

Ustawa ogranicza obowiązek 
ubezpieczenia pracowników pobie- 
rających wynagrodzenie ponad 700 
złotych tylko do tej sumy, Zatem 
pracownik, pobierający naprz, zło- 
tych 2000 miesięcznie opłaca 
składkę tylko od 700 zł, a nad- 
wyżka jest wolna. 

Przy poborach nieprzekraczają- 
cych zł. 60, oplaca całą składkę 
pracodawca, przy wynagrodzeniu 
od zł, 60 do 400, trzy piąte praco- 
dawca, dwie piąte pracownik, od 
zł. 40 do 800 płacą po połowie, 
a przy wynagrodzeniu ponad 800 
złotych płacz składkę sam pra- 
cownik. 

Zasadnicza renta wynosi 40 pro- 
cent płacy podstawowej, prócz te- 
fo po 10 latach dolicza się na każ- 
dy następny miesiąc 1,6 procent, 
tak, że po 40 latach ubezpiecze” 


nia osiąga się sumę płacy pod- 
stawowej, jako rentę, 

Zasiłek z powodu brąku pracy 
oblicza się od podstawowej płacy 
przeciętnej z ostatnich 6 miesiecy. 
Wynosi on 30 proc. dla samot- 
nych, a 40 proc, dla utrzymujących 
rodzinę, 

Ponadto po 10 proc. ną każde- 
$o członka rodziny niezarobkują- 
cego, a pozostającego na utrzyma- 
niu ubezpieczonego — płacy pod- 
stawowej. 

Zasiłek nie może jednak w tym 
wypadku wynosić sumy przewyż- 
szającej płacę podstawową. 

Niezależnie od renty należy się 
ubezpieczonemu pomoc lecznicza. 
Pensja wdowia wynosi trzy piąte 
renty, do której ubezpieczony w 
chwili śmierci miał prawo — 
pensja sieroca jedna piąta, wzglę- 
dnie dwie trzecie renty inwalidz- 
kiej, względnie starczej. Pensja sie- 
roca wypłaca się do 18 roku ży- 
cia, a w razie kontynuowania 
studjów wyższych — do 24 roku 
życia 

Składka ną ubezpieczenie rento- 
we ma wynosić 8 proc., przyczem 
ustawa daje możność podniesienia 
jej do 10 procent, Składka na 


ubezpieczenie od bezrobocią ma 
wynosić 2 proc, również z moż- 
nością podwyższenia do 3 proc. 
płacy podstawowej, 

Dla wykonania ustawy mają być 
utworzone zakłady ubezpieczeń 
pracowników tetytcrjalne, Zakłady 
zaś tworzą związek, który centra- 
lizuje całą daiałalność, 

Władzami zakładu są: radą, za- 
rząd, komisja rentcwa i komisja 
rewizyjna, Każdy zakład ma sta- 
tut, którego zasady ramowe dają 
projekt ustawy. 

Statut określa liczbę członków 
rady. Rada jest wybierana na 
przeciąg 6 lat, przewodniczący 
jej prezes względnie wiceprezes, 
których mianuje minister pracy z 
pośród 4 kandydatów, przedsta- 
wionych przez radę, Zarząd skła- 
dą się z 9 — 15 członków. 

Zarząd prowadzi sprawy zakła- 
du stosownie do statutu każde- 
go zakładu, Radą wybiera ze swe 
go grona komisję rentową į ko- 
misję rewizyjną. 

Komisja rentowa składa się z 
przewodniczącego i 2 przedsta- 
wicieli ubezpieczonych į 1 przed- 
stawicielą pracodawców. Prze- 
wodniczącym jest dyrektor zakła 


Mechaniczne mięszadła 
zostaną wprowadzone w piekKarniach 
łódzkich 


W wyniku długotrwałych za- 


je. który j biegów związku pracowników pie 
wybitnie zmiękcza naskórek. Łusz- į karskich ma być 


w najbliższym 


jczasie wprowadzona doniosła ino 


wacja w kierunku mechanizacji 
piekarń, 

Inowacja ta idzie w kierunku 
wprowadzenia obowiązku ząapro- 
wadzenia mieszadeł mechanicz- 


nych we wszystkich piekarniach. 


staną postulaty związku praco- 
wników piekarskich, którzy. wy- 
stępowali z tym postulatem w o- 
bronie swego zdrowia, oraz w ce- 
lu zwalczania chorób zawodo- 
wych, gdyż jak przeprowądzane 
w tej sprawie przez specjalną ko- 
misję magistratu badania ustaliły 
stan sanitarno - hygjeniczny į te- 
chniczny piekarń łódzkich pozosta 


zrealizowane zo-|wia bardzo wiele do życzenia, (e) 


Spadek bezrobocia 


w polskim przemyśle włókienniczym 


W wydaniu „Wiadomości Statyjwych urzędach pośrednictwa pra- 
stycznych* z dnia 20 września r.b.|cy, przypada na poszczególne wo- 


znajdujemy szereg danych  cyfro- 
wych, obrazujących sjan bezrobo- 
cia w poszczególnych gałęziach pra 


cy, a w szczególności w przemy- 
śle włókienniczym. 

Według tych danych liczba 
bezrobotnych z grupy włókienni- 
czej wynosiła na terenie całej 
Rzplitej: 

sierpień 1926 — 35859 

listopad „ — 21924 

styczeń 1927 — 24005 

marzec „ — 23842 

maj g — 20079 

lipiec œ — 18115 

sierpień „ — 17748 


Jak widać, liczba bezrobotnych 
w grupie włókienniczej stopniowo 


za | maleje. 


W ciągu ostatniego roku tj. od 


możność każdemu nabycia urmie-|sierpnia 1826 r. do sierpnia b.r. li- 


jętności pływania, tego nader waż-|czba 


nego czynnika zdrowotnego. 
Szkoła jest należycie wyposa- 


bezrobotnych  włókniarzy 
zmniejszyła się o 18 tysięcy. 
Z liczby 17.748 bezrob. włóknia 


żona w przybory naukowe i ra-|rzy zarejestrowanych w państwo- 


townicze. Prowadzona jest pod 


doświadczonym kierunkiem b. ka-| GQDGDQDGDQGDDDLGD©OGDG0WD 


pitana marynarki handl. M. Szen- 
berga, przy współudziale wykwali- 
likowanych i doświadczonych in- | 
struktorów — cieszy się zasłużo- 
1em uznaniem i powodzeniem, 


Komunikat 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Bankowych Rzeczypospoli= 


Smutny bilans wypadków za-ļtej Polsk. oddział w Łodzi, 


tonięcia w okresie tegorocznego 
sezonu kąpielowego i ostatnie ka- 


tastrofy powodzi — niech będą|26 b. m. o 
przestrogą dla każdego, szczegól- do lokalu 


zwołuje nadzwyczajne walne ze- 
branie swych człońków na dzień 
godz. 7.30 wieczorem 
Związku Handlowców 


nie dla rodziców i wychowawców. Polskich, ul. Piotrkowska 108. 


Zapisy przyjmuje i bliższych 
intormacji udziela sekretarjat szkoły 
w lokalu ligi morskiej i rzecznej, 
ul. Moniuszki 11, lewa oficyna 
l piętro, codziennie, oprócz świąt, 
od godz. 6 po 8 wiecz, 


Jedna z najważniejszych spraw 
będzie: akcja strejkowa kolegów 
na terenie Barku Dyskontowego 


Warszawskiego oraz zbliżające się 
'|wybory na ierenie m. Łodzi. 
Związek Zaw, Pracow. Bankowych 
Rzplitej Polskiej, Oddział w Łodzi 


jewództwa: 


woj. łódzkie 14675 
białostockie 1305 
warszawskie 1136 
pozostałe 657 
Ogółem 17743 


Najwyższe liczby przypadają na 
województwo łódzkie, w  którem 
skoncentrowany jest wielki i średni 


= |przemiysł włókienniczy. 


w Banku 


Sytuacja strejkowa 
dzisiejszy 


Dyskontowym po dzień 
nie uległa zmianie. 

W dniu 23 b.m. w lokalu zw. 
bankowców w Warszawie odbyło 
się ogólne zebranie pracowników 
bankowych wraz ze strejkującytmi 
urzędnikami Banku Dyskontowego. 

Takież same ogólne zebranie 
pracowników bankowych zwołał 
związek zawodowy pracowników 
bankowych w Łodzi na poniedzia- 
tek, dn. 26 bm. godz. 7.30 wie- 
czór do lokalu handlowców pol- 
skich (Piotrkowska 108). Postawa 
urzędników Banku Dyskontowego, 
oddz. w Łodzi, jest niezłomna i 
jednolita. Solidaryzują się oni ze 
słusznymi postulatami, wysunięty- 


mi przez pracowników centrali. 


W oddziale lwowskim i droho- 


|byskim strejk objął cały personel, 
w Łodzi prócz prokurentów i 5 ła 
mistrejków sytuacja przedstawia 
się tak samo, jak w innych oddzia- 
łach. 

Postawa urzędników  strejkują- 
cych jest pełna powagi i spokoju. 
Wobec gremjalnego porzucenia za- 
jęć przez ogół urzędników, praca 
|v banku poważnie szwankuje. Dy- 


Podział bezrobotnych włóknia-;rekcja, która z nawałem pracy nie 


rzy według płci przedstawia się na 


stępująco: 
mężczyżni 65,766 
kobiety 11.977 


Ożywienie w stosunkąch gospo 
darczych kraju i dalszy rozwój u- 
ruchomienia przemysłu włókienni- 
czego stanowi zapowiedź dalszego 
włó- 


spadku liczby bezrobotnych 
kniarzy. - 


Już za 


oświetlone zostaną 


może sobie dać rady, ściągnęła m. 
in, dwuch będących na urlopie u- 
rzędników; pozatem „wypożycza"” 


i 


w sprawie ubezpieczenia na starość pracowników umysłowych 


du lub urzędnik, 


przez zarząd. 


delegowany 


Komisja decyduje w sprawie 
wszelkich świadczeń ubezpieczo- 
nych, Komisja rewizyjna skłąda 
się z 6 członków i to dwie trze- 
cie z pośród pracodawców, a je- 
dna trzecia z pośród ubezpieczo- 
nych, 

Jest to jedyny organ o przewa- 
dze głosów pracodawców, poza- 
tem tak w fadzie, jak i w zarzą” 
dzie mają w tym stosunku prze- 
wagę ubezpieczeni, w przeciwień- 
stwie do stanu obecnego, gdzie u- 
dział głosów z obydwu stron jest 
równy, 

Naczelnym organem związku 
jest zarząd związku. Składa się 
on z delegatów poszczególnych 
zakładów, po jednym od praco- 
dawców i po jednym od ubezpie- 
czonych, oraz z członków miąno- 
wanych przez ministra pracy w 


liczbie, równającej się połowie 
delegatów. 
Powyżsześo rodzaju ubezpie- 


czenie istnieje już w Małopolsce, 
oraz w b, dzielnicy pruskiej, nie 
było go jednak dotychcząs w b 
zaborze pruskim, 


Strejk w Banku Dyskontowym trwa 


Stanowisko urzędników jest niezłomne 
i jednolite 


sobie pracowników z rozmaitych 
innych prywatnych instytucji, a po 
jedyńcze jednostki, pracujące w 
banku, sprowadzają swoich najbliż 
szych krewnych. | 

Urzędnicy strejkujący oddziału 
łódzkiego utrzymują stały kontakt 
z kolegami centrali i reszty od- 
działów. 

Dnia 24 bm. odbyło się ogólne 
zebranie wszystkich strejkujących, 
na którem przemawiali przybyli de 
legaci z Warszawy i Lwowa. Dele- 
gaci zapewniają że wszyscy praco- 
wnicy B. D, W., tak centrali jak i 
oddziałów, bronią jednolicie i zwar 
cie swych słusznych żądań i mają 
poparcie nietylko moralne, ale i 
materjalne w bardzo szerokim. za- 
kresie związki zawodowego praco- 
wników bankowych Rzplitej Pol- 
skiej, zw. zaw. pracowników umy- 
słowych oraz związków pokrew- 
nych i klasowych związków „robo: 
tniczych. 

Również prezes Banku polskie- 
go, p. Karpiński, zainteresówał się 
sprawą bytu pracowników Banku 
Dyskontowego i bardzo gorąco in- 
terwenjuje u dyrekcji. > 

W sprawie likwidacji strejku 
przybył z Wiednia do Warszawy 
prezes Credit-Anstalt'u, dyrektor 
Ehrenberg. 


A Tajki 
| Wizytacje szkół zawodowych 


przeprowadza delegatka min. W.R. i O.P. 


Od kilku dni bawi w Łodzi -— 
wizytując miejskie żeńskie szkoły 
zawodowe, wizytałorka szkół zawo 


447 G! 


tydzień 


ulice prowadzące 


do dworca Łódź=Ńaliska 


W dniu 1 pażdziernika rb. úru- 
chomione zostanie oświetlenie ele- 
ktryczne na szeregu ulic, prowa- 
dzących do dworca kaliskiego, 
przyczemi zastosowane będzie na 
tej przestrzeni tj. od Andrzeja, 
Podieśnej, Kopernika, Ląkowej itd. 


aż do samego dworca poraz pierw ; 


szy urządzenie automatyczne. 


Chodzi bowiem o takie zainsła | 


lowanie światła, które umożliwi 
stosowanie dwuch rodzajów oświe 
tlenia: do godz. 1 w nocy i peł- 


niejsze światło do rara. 

W tym celu wybudowane zosta 
ły u zbiegu ulic Andrzeja i Gdań- 
skiej oraz Kopernika specjalne bud 
ki, w których pomieszczone zosta 
ną automaty do zapalania tych 2-ch 
rodzajów oświetlenia. 


i Przy pomocy automatów tych 
|zapalane i gaszone będą na całej 
przestrzeni jednocześnie wszystkie 
lampy, które oświetlać będa ciem- 
|ne dotąd uli prowadzące 
I kaliskiego dwor ta. 


dowych p. Chołoniewska, delego- 
wana do Łodzi przez min. wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne 
0.—= 

P. Chołoniewska odbyła z 
przedstawicielami wydziału oświa- 
ty i kultury kilka konferencji, na 
których m. in. poruszana |była rò- 
wnież sprawa wprowadzenia w naj 
bliższym czasie nauki gospodat- 
stwa domowego w żeńskich szko- 
łach zawodowych. 

Podczas swych wizyłacyj pani 
Chołoniewska stwierdziła wśród u= 
częszczających do łódzkich szkół 
zawodowych wysoki poziom nauko 
wy, gdzieniegdzie znacznie wyższy 
aniżeli posiadają uczennicę, uczęsz= 
czające do szkół zawodowych w 
innych miastach. 


= zm 


Zapisujcie się na 


«© członków L.0.P.P. 


ZIIK. — GEUS FULSRI — wzi 


Za i przeciw 


Młodzież szkolna nie jest przeciężona pracą 
Naprawdę odciążać, a nie jedynie reformować 


Zamieszczony przez 


nas artykuł dyskusyjny, dotykający 


najdonioślejszych zagadnień wychowania młodzieży szkolnej, wy- 


wołał 


Żywe zainteresowanie społeczeństwa. Dziś — umieszczmy 


drugi artykuł nadesiany, z którym choć nie zupełnie się zgadzamy, 


jednakże musimy mu przyznać wiele słuszności. 


W n-rze 260 „Gł. 
attor artykułu „Szkolne dni 
cieczkowe. Czy przeładowanie pro- 
gramu pozwala na wprowadzenie 
w życie słusznego okólnika?” p. 
M, P., biorąc asumpt ze znanego 
już rozporządzenia” p. kuratora 
Owifńskiego, po stwierdzeniu sy- 
stematycznego przeciążania umy- 
słów młodzieży szkolnej, dochodzi 
do wniosku, że „warunkiem sine 
qua non wszelkich poczynań re- 


formatorskich w szkole średniej... 
— musi być rewizja programu 
szkolnego: wyrzucenie zeń balas- 


tu, który ciężarem swym  przytła- 
cza zarówno ucznia, jak i nauczy- 
ciela“. 

Kwestja przeciążania umysłów 
młodzieży była powielokroć roz- 
ważana i omawiana gruntownie 
na łamach fachowych pism peda- 
gogicznych i gościnnych szpaltach 
dzienników. Zdaje się jednak, że 
rzadko postawiono kwestję otwar- 
cie i powiedziano poprostu, że 
młodzież szkolna bynajmniej nie 
jest przeciążona. Mogłoby się bo- 
wiem wydawć, wobec ogólnych 
na ten temat utyskiwań, że po tak 
iniensywnej pracy tylu lat uczeń, 
czy uczennica winna wynieść spory 
zasób wiedzy i duchowej kultury. 
Tymczasem jesteśmy , świadkami 
fatalnie nizkiego stopnia wiedzy 
i kultury, tak dalece, że wyższe 
uczelnie zmuszone są do zaprowa- 
dzenia wstępnych egzaminów, w 
celu dokładniejszej selekcji.* O 
braku zaś ze strony młodzieży 
jakichkolwiek kulturalnych  urosz- 
czeń świadczy pozatem fatalny 
kryzys książki, której podporą nie- 
zawodną była (i być winna!) mło-) 
dzież szkolna, Doprawdy, zdumie- 
nie ogarnia skoro podnoszą się 
głosy za odciążeniem pracy mło- 
dzieży. Tak, jakgdyby stała na 
wysokim poziomie europiejskim. 

Zrzucanie odpowiedzialności za 
istmiejący stanrzeczy, który stwier- 
dzają nawet krańcowi zwolennicy 
odciążania, na karb wojny, stało 
się już nudną piłą. Skądinąd wia- 
domo, że uczniowie, nie biorący 
udziału we wojnie, nie wychowani 
w demoralizującej atmosferze wo- 
jennego zacietrzewienia, stoją by- 
najmniej nie wyżej od innych. 

Z drugiej strony mylny byłby 
wniosek, jakobym był zwolenni- 
kiem status quo. Pomimo ciąg- 
łych prób reform jest coraz gorzej. 
Wpowadzone kilkugodzinne  zaję- 


(Przyp. Red.) 


Polskiego" |zaprowadzenia egzaminów uniwer- 
wy-|syteckich) i 2) nijaki stopień kul- 


tury, uwidoczniony jaskrawie w ne- 
gatywnym stosunku młodzieży 
do zagadnień literackich, społecz- 
nych, filozoficznych i załamanie 
się silnego dawniej pędu ku pracy 
samokształceniowej. Zgadzam się 
na punkcie reformy. Bezwzględ- 
nie istnieje pewien balast w obec- 
nym programie. Należy go usunąć. 
Ale na tem nie poprzestać. Na- 
prawdę reformować, a nie jedynie 
odciążać! Proponuję: 10) zgodnie 
z ogólną tendencją ankiety . „„Wia- 
domości Literackich“ („Jak się u- 
czyli „współcześni pisarze polscy '') 
i prace pomieszczonych w nr. 52 
„Głosu Prawdy“ z 1926 r. („Polo- 
niści — a żywe krokodyle“ — J, 
Kaden-Bandrowski, „Literatura w 


szkole średniej“ Stefan Kołaczkow- 
ski, „Literatura w szkole“ J. Nep 
Miller, „Analiza tekstów, czy tor- 
ba z sieczką?* Leon Rygier „No- 
we i stare rzeczy“, Leon Pomi- 
rowski) powiększyć program nau- 
czania języka polskiego o całą li- 
teraturę współczesną. 2o) do kla- 
sy VIII wprowadzić naukę psycho- 
logji, pozostawiając propedeutykę 
filozofji na kl VIII** Balast zaś, 
którego ustalenie byłoby zadaniem 
ściślejszej dyskusji fachowych pe- 
dagogów, wyrzucić! 

Nie odciążać, ale reformować! 
Wcale się jednak na to nie zanosi. 


Leon Hurwicz (Zgierz), 


* Nie mam tu na myśli często sto- 
sowanych egzaminów „psychotechnicz- 
nych” służących zgoła innym celom, 
niemającym nic wspólnego z nauką, 

** Szersze omówienie konieczności 
tego przekracza niestety, ramy niniej- 
szego artykułu. 


Nr. 63- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111) — 

10.15, Transmisja nabożeństwa £ ka- 
tedry poznańskiej. 

17.00—17.35. Audycja dla młodzieży. 
„Mała kronika wrześniowa* — wyp. 
red. Wład, Kopczęwski, 

17.35. Koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jana 
Dworakowskicgo, oraz Aleksander Mi- 
chałowski (śpiew) i Helena Zalewska! 
(akomp.), 

18.50—19.10. Odczyt p. t. „O współ- 
dzielniach mieszkaniowych i budowla- 
nych* — wygl. p. Antoni Gandecki, 

19.10—19.35. Odczyt p. t. „Kobiety w 
walkach o niepodległość Polski* — wy- 
głosi prof. Henryk Mościcki, 


19.35—20.00. Odczyt p. t. „Wrażenia 
z Jugosławii * — wygl. p. Stefan Mt- 
chalski, 


20.30. Koncert wieczorny. Wykonaw- 
cy: Orkiestra P. R, pod dyr. Jana Dwo- 
rakowskiego, Helena Zarzycka (skrz.), 
Mieczysław Salecki (śpiew) i prof, Je- 
rzy Lefeld (akomp,). 


i 22.30, Transmisja muzyki tanecznej z 


„sali malinowej'* hotelu „Bristol“ w wy- 
konaniu orkiestry Henryka Golda. 
Kraków (422) — 
13.30—14.30. Transmisja koncertu z re- 
stauracji „Pavillon*, 


Tajemniczy trup mężczyzny 


wykopany został na Polesiu Widzewskim 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 10 rano grupa robotników 
zajęta była na polesiu Widzew- 
skiem na ul. Konstytucyjnej toz- 
kopywaniem terenu, należącego 
do kolei, Chodziło bowiem o u- 
stawienie dość wysokiego parka- 
nu, to też kopano bardzo głębo- 
kie rowy dla pali, 

Nagle jeden z robotników zau- 


ra, sędziego śledczego Brauna, ko 
misarza Miki, osaz kierownika I 
brygady śledczej Klimka, 

W obecności przedstawicieli 
zwłok ustaliła, że musiał to być 
mężczyzna w sile wieku około 
lat 30—35, 

W kieszeni zniszczonego ubra- 
nią znaleziono otwarty nóż . ko- 
zik, grzebień metalowy, lusterko 


| ludzką, okropnie zniekształconą. 


ważył wystającą z ziemi nogęli jakiś dokument, który jednako- 
woż jest tak bardzo przegniły, że 
Natychmiast zawiadomiono wątpić należy, czy po osuszeniu 
tem odkryciu władze bezpieczeń-| będzie można cośkolwiek z nie- 
stwa i po kilku minutach na miej-| go odczytać, 
sce przyjechali przedstawiciele] Według opinji władz śledczych 
policji w osobach komisarza Weye mordu dokonano prawdopodobnie 
SE] EE SEPANYĘC M 
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Min. JurKiewicz w Łodzi 


Zwiedził dokładnie lecznice, laboratorium 
Kasy chorych i sanatorium w Tuszynku 


W dniu wczorajszym przybył do Łodzi minister pracy i 
opieki społecznej dr. Jurkiewicz w towarzystwie głównych dy 
rektorów centralnego urzędu ubezpieczeniowego w Warszawie 


cia w hufcach szkolnych (rezerwy | pp. Karskiego i Siwika. 


przyszłej wojny!) odbywają się 


kosztem innych 
samokształceniowej: lektury, refe- 
ratów, dyskusji. 

Zgadzam się na całej linji w 


sądzie p. M. P. o nowym, nie- 
przemyślanym okólniku kuratorjum. 
Nie sądzę, aby zalecane gorąco 
„ćwiczenia” polowe hufców szkol- 
nych” różnorakie pochody, marsze 
i manewry wojenne, wpływały 
zbawiennie na zdrowie i psychikę 
młodzieży. Kult tężyzny? Czemu 
w takim razie nie intensywne u- 
prawianie piłki nożnej, tennisa, 
koszykówki, siatkówki, palanta? 

Wycieczki są niewątpliwie ko- 
rzystne dla zdrowia, ale, że będzie 
to korzyść przemijająca, wątpliwej 
wartości wykazał p. M. P., skoro 
nie zmniejszono z dziwnym bra- 
kiem konsenkwencji, programu. 
nauczania. Niepoważnej natury są 
twierdzenia okólnika, jakoby wy- 
cieczki przyczyniały się „do bliż- 
szego poznania i ukochania ziemi 
rodzinnej*, Gdyby tak było na- 
prawdę największymi, najgorętszy- 
mi patrjołami byliby wojażerowie 
i wędrowni kataryniarze, 

O cóż tu 'ednak chodzi nade- 
wszystko? P. M. P. wie dobrze, 
że nie o ten lub ów okólnik, któ- 
rego realizacja da długo zresztą 
(jak zwykle) na siebie czekać. 
Chodzi tu (powracam do punktu 
wyjścia) o ową kwestję przeciąże- 
nia. Starałem się wykazać, że jest 
ona fikcją, powołując się na wy- 
niki końcowe pracy szkolnej: 1) 


nizki poziom wiedzy (koniecznośća 


Ministra powitali w imieniu województwa naczelnik wy- 


zajęć np. Pracy | działu pracy i opiek społecznej—p. Wojciechowski oraz przed- 


stawiciele zarządu łódzkiej kasy chorych—pp. Kałużyński i dy 
tektor Samborski. 

Około godziny 11 przed poł. min. Jurkiewicz udał się do 
centrali łódzkiej kasy chorych, gdzie dokonał inspekcji oddzia- 
łów, laboratorjum etc. 

Następnie minister w towarzystwie prezesa zarządu kasy, 
p. Kałużyńskiego, głównego lekarza dr. Tomaszewskiego i 
dyr. Samborskiego udali się na zwiedzenie lecznic przy ulicy 
Łagiewnickiej i Zimnej oraz szpitala przy ul. Zagajnikowej, 
skąd wszyscy wyjechali do sanatorjum dla gruźliczno-chorych 
w Tuszynku. 

Minister zainteresował się szczegółowo planami inwesty- 
cyjnemi łódzkiej kasy chorych i wyraził zarządowi uznanie za 
dotychczasowe prace w zakresie inwestycji. 

Po spożyciu obiadu w Tuszynku, minister udał się na 
zwiedzenie urządzeń kasy chorych w Zgierzu, skąd żegnany 
przez dyr. Samborskiego udał się samochodem do Warszawy. 

Przyjazd ministra nastąpił skułek zaproszenia zarządu ka- 
sy chorych i pozostaje w ścisłym związku z zainteresowaniem 
jakie wzbudziły u p. ministra poczynania łódzkiej kasy oraz 
realizacja potężnych robót inwestycyjnych, (d) 


QOBSOOOOOGOOGOOGOOOOOOOOOOOOGOOC 
Sala Filharmonji, Narutowicza 20. 
W nadchodzące święta noworoczne 


ROSZ - IASZONEO© i JOM = EIPUEŁ 
odprawi nabożeństwa znany i ceniony kantor 
o. 


M. GU PBOW IC 


(były nadkantor wileńskiej Synagogi) przy udziale chóru składającego się 
Zz 60O osób pod batutą znanego dyrygenta-kompozytora p. E. Rubina. 
Sprzedaż biletów codziennie przy kasie Filkarmonji od 9 rano do 9 wieczór, 

jutro w poniedziałek tylko do codz. 4 po po: 7c19 


przed 2 laty, następnie zaś ciało 
zakopano dla zatarcia śladów 
zbrodni, 

Zwłoki, które są już nawpół 
zśniłe, przewiezione zostały do 
prosektorjum miejskiego, policja 
zaś rozpoczęła enengiczne śledz- 
two w celu rozwikłania tej strasz- 
nej zagadki, (i) 


władz rozpoczęto rozkopywanie 
ziemi, które trwało przeszło 4 go- 
dziny, czyniono ło bowiem z 
wielką ostrożnością, ażeby nie 


uszkodzić ciała, Wreszcie wydo- 
Ibyfo zniekształcone już zupełnie 
zwłoki mężczyzny. Twarz jego 
była zniekształcona do tego stop- 
nia, iż w żaden sposób nie mo- 
żną było określić wieku tajemni- 
czego trupa. Ubranie również by- 
ło zupełnie zniszczone, zachowa- 
ły się tylko buciki lakierowane z 
zamszowemi  cholewkami, oraz 
czapką nieokreślonego już koloru 
i kształtu z lakierowanym dasz- 
kiem, 

Czapka ta nasuwa podejrzenie, 
iż wydobyty z ziemi trup jest 
ciałem ucznia i w tym kierunku 
też rozpoczęto śledztwo, Nato- 
miast powierzchowna  obdukcja 


RZ EE 
Osfafni dzień wypłat 
zupomóg pracownikom 

umysłowym 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się dalszy ciąg wypłat zapomóg 
dla bezrobotnych pracowników t- 
mysłowych na miesiąc wrzesień, 
W dniu tym winni zgłosić się do 
oddziału dla bezrobotnych przy 
AL Kościuszki 9 bezrobotni praco- 
wnicy umysłowi, posiadający legi- 
tymacje od nr. 2001 do końca. _ 

Bezrobotni, którzy mają jakie- 
kolwiek reklamacje będą się jesz- 
cze mogli zgłosić w dn. 28 b.m. (i) 


Nauczycielka muzyki 


z konserwatorjum zagraniczne- 
go udziela gruntownej 


nauki 
na fortepianie. Zapisy przyj- 
muje w poniedziałki i czwartki 
od 5—4 po poł. 
Wólczańska 159, mieszk. 
front. 7201 


DoŻmomomomomoDomeonmeLn 


Dr. St. Bibergal 


Moniuszki 11 tel. 63-22 
choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—10 ráno i 5—8 wiecz. 


| 


{ 


19.00—19,15. „Poezja ludu Podhaħa“ 
(Z recytacjami) — p. dr. Wanda Wasi- 
lewska - Szymańska. | 

20.30. Koncert poświęcony twórczość: 
Grzegorza Fitelberga, = 

Londyn (361,4) ; Daventry (1604) — 

20,15. Fragmenty z oratoriów Haen- 
dla, Haydna i Mendelsohna na chór i 
orkięstrę. 

21.15. Koncert wieczorny. (W progra- 
mie m in. Koncert symfoniczny Men: 
delsohna). 

Rzym (450) 

21.10. Opera Pucciniego „Jaskółka*. 

Wiedeń (517,2) — 

11,00. Koncert symfoniczny (Uwertura 
„Karnawał“ Dworzaka, Koncert A-mol 
na orkiestrę smyczkową Vivaldiego i 
Symionja C-dur Nr. 7 Szuberta). 

15.30. Opery kameralne („Lalka“ Ada- 
ma i „Zaręczyny przy latarni" Offen- 
bacha). 

19.00. Tria: Arenskiego D-moll i Sme 
tany G.moll. 

Praga 348,9) — 

18,30. Transmisja opery „Faust“ Gou 
noda. 

Wroctaw (322,6), — 

11.50, Kameralne utwory Beethovena 
(Trio smyczkowe C-moll, Sekstet na 
dwoje skrzypiec, altówkę, wiolonczelę t 
dwie waltornie). 

Langenberg (468,8) — 

19.30. Opera Mozarta 
gara“. 


Na nadchodzacy Sezon 


Ostatnie Nowości 
z Radiotechniki 


poleca 


R RU PR Św 


„Polskie / Towarzystwo 
Radiotechniczne* S. A, 
w Warszawie. 


Wyłączna reprezentacja 
Województwo Łódzkie 


B-T. H. „ENERGJA” 


Sp. z 0, odp” 
Piotrkowska 56. 
Cenniki i kosztorysy--gratis 


„Wesele Fl- 


na 


Ruch wydawniczy 


POLSKA USTAWA PRZEMYSŁOWA 
z objaśnieniami — nakładem instytu wy 
dawmiczego w Poznaniu. 

W numerze 53 „Dziennika Ustaw” u- 


kazało się rozporządzenie prezydenta 
R. P. Z 7 czerwca 1927 roku o prawie 
przemysłowem rozporządzenie to 
wprowadza w miejsce dotychczas obo- 
wiązujących przepisów państw zabor- 
czych nowe postanowienia dotyczące 
ustroju naszego rzemiosła, przemysłu i 
handlu, jego uprawnień t obowiązków, 
korporacji przemysłowych, cechów rze- 
mieślniczych i t, d. — Pólskie prawo 
przemysłowe jednolite dla całego pań- 
stwa, bo nie ulega watpliwości, że 
przez sejm śląski we województwie 
śląskiem wprowadzonem zostanie jest 0- 
gromnie ważnem dla ustroju przemysłu 
i handlu polskiego tudzież przyszłości 
tych wszystkich, którzy się przemysło> 
wi, handtowi i rzemiosłu oddają, 

Ważna też jest dla wsz”stkich inte- 
resowanych wiadomość, że ukazała się 
w druku książka, która oprócz samego 
tekstu ustawy podaje i dokładny ko- 
mentarz do niej w opracowaniu jaknaj- 
bardziej fachowem, bo w opracowaniu 
pp. dyrektora departamentu Dobieckie- 
go i radcy prawnego Ślaskiego, Dzięki 
swemu czynnemu współudziałowi w 0- 
pracowaniu projektu rozporządzenia © 
prawie przemysłowem autorzy byli w 
możności dać jaknajbardziej autentycz- 
ne wyjaśnienia j uwagi, 

Wszystko to, a także dokładny sko- 
towidz czyni książkę pp. Dobieckiego i 
Ślaskiego podręcznikiem zawodowym 
dla polskiego przemysłu i handlu o 
pierwszorzędnej wartości, 


O PPPO>POPEY 
Salon Mód 


„Modes Nouvelles“ 


Cegielniana 26 (I p. front) 
Tel. 4-28. 


Poleca najświeższe nowości 
paryskie 
<> po cenach umiarkowanych <- 
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Scena i widownia 
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Istotne przyczyny Kryzysu teatralnego 


Słów kilka o Komisjach magistrackich, Krytykach i repertuarze 


Teatry trzeszczą, Wciąż słyszy] zdążyły się już należycie ośmie. | 


się skargi, zarówno  „d*kładają- 
cych“ dyrekcji i bezrobotaych ak- 
torów, jako też niezadowolonej 
publiczności, krytyków, komisji 
miejskich į t. d. Nierządkie są $[0- 
sy, przepowiadające rychłe już, a 
ostateczne bankructwo Melpome- 
ny, ktera, niebawem  skapituluje 
przed kinematośgrątem. 


szyć, 


Jeżeli nawet magistrat stołecz- 
ny nie potrafił dotąd skompleto- 
wać komisji, kapitalnych w 
nie robiącej—to łatwo sobie wyo- 
brazić, czyjej opiece ; kontroli po- 
wierzane bywają teatry prowincjo- 
nålne, To wiadomo, że niejedna ko- 


Mimo wszakże te narzekania i| misja służy tylko za pretekst sta. 


przepowiednie, rokrocznie szkoły 
dramatyczne rzucają na rynek no- 


we zastępy adeptów, równocześ- 
nie zaś zjawiają się nowi ryzykan-| Kompetencje komisj; mag 


rym donżuanom do szwendania się 
po garderobach artystek, 

Otóż trzeba farse tę 
str 


Eerw 
ackich‘thego, Wiktora Hugo — wogóle 


sza g t0; ale zawsze stawiały ią] 
na porządku dziennym. Prze-| 
brzmiajy wprawdzie naiwne irase-| 
sy o sztuce dla sztuki, a mimo to, 
jakoś utrwaliła się zasada bezideo- 
wości teatru, Wyklęto tendencyj- 
ność, „Poezją tendencyjna nie jest 
poezją“ — powtarzają bez namy-| 


Istną właśnie klęską naszych 
stosunków teatralnych jest to, że 
byle kto wypisuje o nich, co mu 
się żywnie podobą, Prawdziwych 
np, krytyków teatralnych w stoli- 
cy możnaby zliczyć na palcach je- 


dnej ręki, A i to są oni jedynie 
znawcami literatury scenicznej, 


słu rozmaite gadatliwe snoby, Za-| Natomiąst sprawozdawców, znają- 


pominają zupełnie, że jaskrawie 
patrjotyczna tendencja poezji Mic- 
kiewicza ani o włos nie zmniejsza 


jich wysokiej artystycznej wartości; 


że tendencyjne były utwory Gö- 


ci, gotowi finansować imprezy tea-|należy ograniczyć, Może do nich! wszystkich koryfeuszów literatury 


tralne, W rezultacie — choć ten,| należeć kontrola 


czy ów teatr pada — na jego miej- 
sce powstaje inny, lub nawet kil. 
ka innych — tak, że ogólna liczba 
scen nie zmniejsza się, lecz raczej 
powiększa, 

Faktycznie więc — jest z teatra- 
mi źle, ale źle inaczej, niż wnio- 
skuje t. zw, opinja publiczna, Sztu- 
ka teatralna umrzeć nie chce, a 
żywy aktor, pięknie ze sceny mó- 
wiący, nie myśli wcale ustępować 
rrzed swoim własnym niemym cie- 
riem, gestykulującym na ekranie, 


+ 5" 


Najwięcej skarg na rzekomy kry- 
zys rozlega się na prowincji, Panu- 
je tu gorączkowa krzątanina, ma- 
jąca złu zaradzić, a więc z jednej 
strcny uchronić poszczególne mia- 
sta od zbyt wysokich deficytów, 
z drugiej — dogodzić ambicji tych- 
że miast przez danie im teatrów 
równie tanich, jąk doskonałych, 


tralnych, gle nie kontrola stronp 


rachunków tea-; powszechnej, 


Dlaczego sztuki Shaw'a wszę- 


artystycznej, Ta ostatnia winna być, dzie dziś tak wielkie odnoszą suk- 


powierzoa centralnej, ogólno-pań-|cesy? Z pewnością, nietylko dlate-! przeprowadzenie takiej samej wal- 
stwowej komisji, złożonej z przed-| go, że są dowcipne, Nie brak prze. ki, jaką ongi przeprowadzili mala- 
stawicielą departamentu kultury|cież dowcipu į efemerydom kaba-; rze ; muzycy, którzy odmówili pra- 
oraz delegatów związków literac- | retowym, Komedjom Shaw'a trwa-;wa sądzenia ich pierwszemu lep- 


kich i aktorskich. Komisja taka za-jłą wartość zapewnia ich tenden- 
twierdzałąby repertuar ; wydawa.|cją społeczna. Żadna z prac Du- 


ła sąd o jego realizacji, 
* % + 


masa nie cieszyła się takiem po- 
wódzeniem, jak „Dama kameljo- 


Popularne dziś twierdzenie, ja-| wa”, choć był to dramat nietylko 
koby publiczność miaja już dość | tendencyjny, ale wręcz prowoku- 


teatru | coraz bardziej stroniła od|jący w swoim czasie opinię 


niego — oparte jest na bardzo 
krótkiej ; powierzchownej obserwa 


pu- 
bliczną, 
Tego właśnie boją się autorzy 


cji, Jeszcze niedawno — bo w cza- | dzisiejsi, Motylkują w najlepszym 


sie wojny j w czasie inilacji — do| razie ponad drobniutkiemi kwestyj 
wielu teatrów docisnąć się nie by- pori dnia, oświetlając je w sposób 
tak | goćny 
wówczas podskoczyły, że ongi ża. | wych i — dają sztuczki raz zabaw- 
ani Królikowski| ne, raz wzruszające, ale nie wy- 


ło można, Gąże aktorskie 


den Żółkowski, 
nie marzył nigdy o podobnych za- 


robkach. Odbiło to się, rzecz pro. | swej nikogo nie geje 


sta, na cenie biletów, która dotąd 


I tu właśnie rozpoczyna się ko-|jeszcze w bardzo wielu miastach 


medja omyłek, 


mniejsze miasta pozwalają się na- 
jeżdżąć rozmaitym  „derektoróm” 
mie z prawdztwego zdarzenia. Za- 
równo pierwszym, jak drugim na- 
rzucają się z pomocą į opieką ma- 
gistrackie komisje teatralne, złożo- 
ne z ludzi, nie mających zielonego 
porre o sztuce teatralnej į ia. 
ralnej gospodar ce, a po paru mio- 
dowych miesiącach rozpoczynają 
się tarcia, kwasy, intrygi i — szu- 
kanie nowych bogów, jak we Lwo- 
wie, lub bojkot niedąwnego jawo- 
ryta, jfk w Wilnie, 

Stałe powtarzanie się tego nie- 
mal we wszystkich miastach pro- 
wincjonalnych nakazuje szukać 
przedewszystkiem przyczyny zła w 
tym czynniku, który stałe również 
wtrąca tu swoje trzy grosze, Czyn- 
nikiem tym są omniane komi- 
sje magistrackie, 


tóre wszędzie| wiązywały daną 


; yles, nie wróciła do normy przedwojen-| grą koncertową. Ale czy na grę ta- 
Wilno ciagnie Osterwę, Lwów | nej, jakkolwiek mamy już dziś pie-|ką zdobyć się może teatr prowin- 
Trzcińskiego, a równocześnie po-|niądz dobry, przez ludność sząno-|cjonalty, dający premierę co ty- 


wany i wydawany oszczędnie, 
Tam, gdzie przeprowadzono re- 


dukcję cen — przekonano się, że | szkopuł scen pozastołecznych. 


publiczność ani myślą od teatru 


stronić, 


5 
Skończyły się czasy 


natrafia szkopuły, 


Przedewszystkiem trudności re-| W farsie, a jutro w tragedji, nię 
pertuarowe, Sztuki dzisiejsze mają| może być porównywany z kolegą 
zą mało siły atrakcyjnej, Gdy przy-| warszawskim, który gra stale albo 
i i „ka-|farsy, zlbc dramaty, 

Na to poradzić by mogły tylko| 


pomnimy sobie dawne szt 
sowe“ — Ibsena, Haupimana, Su- 


„muwory-| publiczność stolicy, Żąda jednak 
szów*, płacących każdą cenę i|rzeczy niemożliwej, Staje tu bo. 
chodzących na byle widowisko,| wiem na przeszkodzie pospieszne, 
Zjawia się publiczność oszczędna,|z konieczności, przygotowywanie 
a wymagająca, I gto teatr na nowe|sztuk į brak specjalizacji aktor- 


reporterów pism bruko- 


wołujące żadnych dysput, w treści 


Sztuki te pociągać mogą tylko 


dzień, albo i częściej? 
Tu właśnie trąłlamy na główny 


Publiczność Krakowa, Łodzi, 


Wilna, Lwowa stawia teatrowi 
swemu takie same wymagania, jak 


skiej, Artystą zmuszony dziś grać 


dermana į in—musimy stwierdzić, | teatry okrężne, projektowane przez 
że były to utwory, poruszające ja-|p. Macieja Kriwoszejewa, Projekt 


kieś zagadnienia, dające temat do| świetny, 


dyskusji. Trafnie czy błędnie roz- 
kwestję — mniej- 


PREMJERY. TEATRALNE 


Teatr miejski: „Panna Flûte“ -- Komedia 
w 4 aktach J. Berra i L. Verneuila 


Produkcja dla paryskich tea- 
trzyków bulwarowych jest w ca- 
lem znaczeniu tego słowa bezpre- 
tensjonalna, Dostawcy tych „po 
dróży po niektórym Paryżu” mają 
tylko jedną ambicję: uchwycić kil 
ka charąkiterystycznych typów i 
sprezentować je w sytuacjach, 
wbrew pozorom, jednoznacznych, 
aby „maluczcy”, zapełniający te 
przybytki lekkiej sceny, wszyst- 
ko drązu zrozumieli i czuli się, 
jak w domu. Jeśli każda kokotka 
będzie musiała wykrzyknąć: 
„C'est mon Joujou!”, a każdy u- 
rzędniczek ujrzy na scenie swe 
najintymniejsze przeżycią i te- 
sknoty — cel aułora zostanie o. 
siąśnięty i jego „dziełó* będzie 
miało zapewniony sukces, przede- 
wszystkiem kasowy, Takie same 
powodzenie było najpewniej w 
Paryżu udziałem „Panny Flute”. 

Gdy jednak taką -dykteryjkę, 
ślizgającą się zręcznie na krawę- 
dzi gynizmu ji. nieprzyzwoiłości, 
przeszczepić na' nasz grunt — 
sprawa się odrazu komplikuje. 

U nas, gdzie aktorki naosól 
prowadzą się, jak damy od św. 
Zyty, co oznacza, że jeśli nawet 
tamtego, to nikt e tem nie tego, — 
$dzie prezesj sądów 


sobie jeszcze dobrego imienia bir- 


bantów, — śdzie żaden zdziądzia- 
ły wielki przemysłowiec za skar- 
by świata nie przyzna się do ero- 
tycznych apetytów, — u nas wszy 
stkie typy „Panny Flute" wydają 
się jakiemiś legendarnemi posta- 
ciami, demonstrującemi ruję į po- 
rubstwo Paryża, tego miasta, w 
którem, jak nam się może wyda- 
wać, wszyscy żyją z wszystkimi 


nic pozatem nie robiąc, Odpada 
więc największy walor — zlekka 
przesolona, ale trąfna į realna 


charakterystyka środowiska. 
* $ = 


„Panną Flute" jest przyjemną 
farso - komedyjką, z której jed- 
nak, po odjęciu charakterystycz- 
nych typów, niewiele pozostaje. 
Akt pierwszy słaby, akt czwarty 
niepotrzebny. Akcja w pozosta- 
łych dwóch aktach bardzo uboga 
na szczęście zręcznie zamasko- 
wana żywym djalogiem, temperas 
mentem ; humorem, Nawet z czy- 
sta sytuacyjnego punktu widzenia 
wszystko dzieje się w akcie trze- 
cim, będącym rzeczywiście 'stotą 
całości, do której reszta widow 
ska stanowi jp przybudów:::. 


By uratować akt 4-ty uczynio- 


między sceną i widownia. 


zwalczany niewiądomo 
dlaczego przeważnie przez ludzi, 
pojęcia o rzeczy nie mających, 


Najnowsze eksperymenty insce- 
nizacyjne wychodzą, jak wiado- 
mo, z założenia, że udział publicz 
ności w spektaklu znakomicie u- 
zupełnia widowisko i podnosi jego 
wartość i siłę, Dzieje się to wte- 
dy, gdy publiczność zostaje przez 
wir akcjj porwana do bezpośred- 
niego,  żywiołowego udziału w 
tem, co się na scenie odgrywa. 

O to oczywiście w „Pannie Flu- 
te" reżyser nie mógł się pokusić, 
Publiczność pozostała publiczno: 
ścią, a cały kawał był urozmaice- 
niem, przypominającem wodewile, 
jak „Podróż po Warszawie”, czy 
„Warszawa w nocy", Urozmaice- 
niem miłem, nie mająceni preten- 
sji do oryginalności, 

* $ = 


Już zaznaczyłem, że wątłość ią- 
buły i nieporozumień wynagradza 
w „Pannie Flute" żywy djalog i 
dobra charakterystyką typów. 
Już z tego wynika, że powodzenie 
tej komedji zależy przedewszyst: 
kiem od reżyserji i gry artystów. 
Trzeba stwierdzić, 
względami teatr łódzki stanął na 
wysokości zadania, 


Przedewszystkiem p. Jarkow- 
„ska. Właściwie tyle się już o tej 
| pupilce naszej sceny pisało, że 
|wystarczyjoby powiedzieć, iż gra- 
ła, jak zwykle, A jednak to nie 
wystarcza, Grała bowiem lepiej i 
|słębiej, niż zwykle. Jedynie, 
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co 


nie zdobylijno próbę wprowadzenia kontaktu możnąby jej zarzucić, to że w dru 


|jgim akcie wyglądała zbyt młodo. 


„| drobnostki 


cych się na robocie teatralnej, do- 
tąd brak nam absolutnie, Nawet 
pisma, traktujące teatr poważnie, 
lwią część swych recenzji poświę- 
cają ocenie danego utworu — t, j. 
autorowi; zaledwie kilka końco. 
wych wierszy przeznaczają dla re-| 
żysera, dekoratora i wykOnawców 
poszczególnych ról. 


Sądzę, że zbliża się czas naj 


szemu dyktatorowi, Racjonalny sąd 
© robocie teatralnej może wyda- 
wać tylko ten, kto się w jej trud- 
nościach należycie orjentuje — t, |. 
aktor. Dziś twierdzenie to wydaje 
się może jeszcze dziwnem, może 
nawet zbyt śmiałem, Pamiętajmy 
jednak, że równie dziwnem i śmia- 
łem wydawało się swego czasu żą: 
danie Witkiewicza, aby w spra- 
wach malarstwa głos zabrali prze- 
dewszystkiem malarze, | 

O większości obecnych „recen- 
zentów“ można powiedzieć mniej 
więcej to samo, co o panąch z ko- 


jące przygód za kulisami, (Łódź na 
szczęście, w niewielkim tylko sto- 
pniu podpada pod ten zgrzut. Przy- 
pisek Red.), 

Jedni i drudzy doskonale repre- 
zentują niezdrowy stosunek do 
teatru pewnych wpływowych sier 
— stosunek, który w znacznym 
stopniu wywoluje obecny kryzys, 
Skoro się tych ichmościów nieco 
na bok odsunie — łacno się prze. 
konamy, że o upadku teatru wcą- 
le mowy być nie może, Zjawia się 
jeno konieczność poważniejszego, 
niż w ostatnich czasach, traktową- 
nia jego zadań, 

c Benedykt Hertz. 
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raisjj magistrackich: figury, szuka-jį 


„Fedora“ w Warszawie 


Teatr Polski w Warszawie wy- 
qiawił ostatnio dramat „Fedora“ 
.wietneq'" dramaturga Lardona. 


P, Przybyłko-Potocka 
w roli Fedory. 


P. Samborski 
w roli Borysa Ipatowa 


e D NAJ EZ YA ACZ" 


P. Fritsche jako de Sivieux 
attache ambasady francuskiej. 


| Natomiast akt trzeci, zarówno 
pod względem charakteryzacji i 

kostjumu, jak gry, ruchów i mimi- 

ki, był przemyślanym do szpiku 
majstersztykiem. Wielka intuicja 

i smak artystyczny uchroniły p. 
Jarkowską od  napraszającej się 
wprost szarży. Było trochę $ro- 
teski, ale właśnie akurat tyle, ile 
dobry teatr w danym wypadku z 
jednej strony wymaga, a z dru- 
giej — znieść może, 

- Nie zawiedli również inni sta- 
rzy znajomi, 

Pan' Tatarkiewicz „ztobił” ste- 
tryczałego lubieżniką a la Juno- 
szą - Stępowski, utrzymując linię 
od początku do końca, Wyreżyse- 
rował przytem tę pajęczynkę bez 
zarzutu, wydobywając wszystko 
co się wydobyć dała. Nie jego 
jest winą, że było tego niezbyt 
| wiele, 

P. Szubert w jaknajsympatycz- 
niejszem Świetle przedstawił nam 
typ prezesa sądu francuskiego, 

P, Mroziński „strugął' idjotę j 


że pod tymi|jsałandułę z całkowitem poświę. 


ceniem, Jedynie w pierwszym ak: 
jcie za wiele było tego „„siadać) 
siadać!" Artysta nie powinien a 
|ni na chwilę zapominać, że sza”- 
| ža nuży, szczególnie premjerową 
| publiczność. P. Fabisiak był bar- 
dzo zakochany, więc mu niektóre 
chętnie wybacżamy. 
Doskonałym w „Wagarach Fifiny" 
był p. Gurynowicz, 


Dunajewska 


Pani raz jeszcze 


dowiodła, że w rolach charaktery- 
stycznych matron można na nią fe 
czyć, jak na Zawiszę, ` 

Było również kilką nowych po- 
staci, o któzych godzi się wspom- 
nieć, Na pierwszym planie p. Da 
browska — znakomita w grotesko 
wej roli pani de la Ruelle. Talent 
i rutyna — to dwie zalety, które 
nigdy nie zawodzą, Miło zapre- 
zentowała się p. Lubieńska. Z rol 
ekscentrycznego podlotka wydo- 
była wiele szczerych momentów, 
panując przytem w zupełności nad 
tremą, którą umie płatać złośliwe 
figle, szczególnie p:zy prezento- 
waniu się nowej publiczności, Nie- 
powszednie zdolności ; wielkie ue 
miłowanie sceny zdradza mło* 
dziutka p. Korzelska. Jest to 
świetny materjał, który w tę: 
kach dobrego reżysera może v 
cząsem wysunąć się na honorowe 
miejsce w zespole komedjowym. 
Aktorem inteligentnym + cennym 
nabytkiem dla teatru jest p. Wi- 
nawer, Już w „Księciu Niezłom- 
nym” dał dobry epizod; w „Pan. 
nie Flute" wykazał, że farse ezu- 
je równie dobrze jak drąmat, 


Całość należy uważać za wstaw 
kę reperłuarową między „Księ-» 
ciem  Niezłomnym”, a „Kolem 
kredowem'” į „Peer Gyntem*", Ja- 
ko wstąwka jest widowiskiem bar 
dze ładnem i mającem na krółk: 
okres przygotowań do dalszych 
premjer zapewnione powodzenie, 

Was, 


GLÓS POLSKI" 
Lódź 
25 września 1927 r. 


Oby nigdy nie weszło w życie... 


Rozporządzenie 0 świadczeniach wojennych 


Wielkie ciężary dla życia gospodar- 
czego,-mało pożytku dla państwa 


Podcząs wojny prawa i intere- 
sy poszczególnych jednostek mu- 
szą się podporządkować potrze- 
bom obrony państwa. Ostatnio 0 
głoszone rozporządzenie prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dn. 26 sier- 
pnia 1927 r. reguluje sprawę rze- 
czowych świadczeń wojennych. 
Prawo państwa żądania od wszyst 
kich osób fizycznych j prawnych 
rzeczowych świadczeń wojennych 
potrzebnych bezpośrednio lub pa- 
średnio do obrony, powstaje z 
chwila wybuchu wojny, ogłoszenia 
mobilizacji nawet częściowej, jak 
również w razie stwierdzenią U- 
chwałą rady ministrów „interesu 
obrony państwa", Daleko idące o- 
graniczenią własności prywatnej i 
wolności gospodarczej, niekiedy w 
zupełności uchylające obie te pod- 
stawy obecnego ustroju, mogą 
więc być zastosowane w ten spo- 
sób nawet podczas pokoju; wy- 
starczy uchwała rady ministrów. 
ustalająca, iż jest to w interesie 
obrony państwa, 

Rzeczowe świadczenia wojenne 
polegają na odstąpieniu lub ogra- 
niczeniu na rzecz państwa prawa 
własności i innych praw do rucho- 
mości i nieruchomości, na oddaniu 
na rzecz państwa nieruchomości 
do użytku lub swobodnego rozpo 
rządzenia; na podporządkowaniu 
poszczególnych osób fizycznych 
lub prawnych żądaniom uprawnio- 
nych do tego władz w zakresie 
wykonywania przez te osoby ich 
praw majątkowych lub' korzysta: 
nią przez nie z tych praw. 

Oddanie nieruchomości do swo- 
bodnego rozporządzenia nadaje 
państwu także prawo istotnej 
przemiany lub zburzenia budyn- 
ków. Za rzeczowe świądczenia wo 
jenne należy się wynagrodzenie. 
Cenniki przedmiotów Świadczeń 
wojennych ustalają wojewódzkie 
komisje cennikowe i główna ko- 
misją cennikowa: prócz tego zo- 
stają powołąne powiatowe komi- 
sje świadczeń, które określają wy 
sokość wynagrodzenia. 

Naogół zakres żądania świad- 
czeń wojennych należy ograniczyć 
do rzeczywistej potrzeby. (art. 15 
ust. 4), Jednakże w nzeczywisto- 
ści uprawnienia państwa w szcze- 
gólności w stosunku do przemysłu 
Są nieograniczone, Rząd może w 
każdem przedsiębiorstwie przemy- 
słowem dokonywać kosztem skar- 
bu wszelkich zmiąn i przeróbek, 
według swego uznania, w celu 
przysposobienia przedsiębiorstw 
do wymagań produkcji lub dzia- 
łalnoścj wojennej lub też w celu 
zmiany charakteru i rodzaju wy- 
twórczości. Rząd ma piawo uży- 
wać, według swego uznania, ca- 
łej zdolności wytwórczej przedsię- 
biorstw do celów obrony państwa; 
w szczególności nakazać: prowa- 
dzenie pewnego rodzaju produkcji, 
oddawanie państwu ruchomości na 
włąsność, do używania; wykona- 
nie robót į czynności wszelkiego 
rodzaju; magazynowanie i przecho 
wywanie ruchomości. 

Rząd może normować działal- 
ność przedsiębiorstw przemysło- 
wych pod każdym względem, a w 
szczególności co do metod pro- 
dukcji, rodzaju i jakości produk- 
tów, jakie mają być wytworzone, 
jako też rodzaju ; jakości surow- 
ców i półfabrykatów, jakie mają 
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być przy tem użyte, Rząd może 
zarządzić przez swoje organa 
produkowanie lub wykonywanie 
robót i innych czynności we wła- 
snym zakresie działanią przy uży- 
ciu nieruchomości, maszyn, surow 
ców, wogóle inwentarza przedsię- 
biorstw prywatnych; może na- 
stępnie wziąć przedsiębiorstwa 
przemysłowe w przymusową admi 
nistrącję państwową i zarządzać 
niemi przez osobę w tym celu de- 
legowaną; może też wziąć przed- 
siębiorstwa przemysłowe w przy- 
musową dzierżawę państwową, łą- 
czyć je w swego rodzaju kartele 
i trusty. Należy podkreślić, że do- 
tyczy to również 
handlowych i komunikacyjnych. 
Nawet podcząs pokoju rząd może 
nałożyć na przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe obowiązek przygotowa- 
nia się do produkcji, odpowiadają- 
cej potrzebom obrony państwa, 
lub warunkom wojennym, jak ró- 
wnież nakazywać przysposobienie 
przedsiębiorstw do przejścia ma 
produkcję wojenną lub działalność 
według żądań i wskazówek zainte 
resowąnych ministrów. Odbywa 
się to na koszt skarbu państwa. 

W stosunku do rolnictwa prawa 
państwa są znacznie mniejsze, 
Przymusowy zarząd lub przymuso- 
wa dzierżawa stosowane być mmo- 
gą tylko do gospodarstw opuszczo 
nych przez właściciela lub dzier- 
żawcę, do gospodarstw, w któ- 
rych zaprzestano prowadzenia go- 
spodarstwa, do gospodarstw leżą- 
cych odłogiem, wreszcie dn gospo- 
darstw, które nie zastosowałw się 
do nakazów lub zakazów’ rządo- 
wych na zasadzie art. 14. Artykuł 
ten przewiduje regulowanie obro- 
tu z zagranicą, normowąnie oraz 
kontrolę obrotu towarowego i pie- 
niężnego, spożycia wszelkiej 
produkcji. 

Jak widzimy, rozporządzenie o 
świadczeniach wojennych nakłada 
kolosalne obowiązki na własność 
prywatną, obdarza prawie nieogra- 
niczoną władzą organy rządowe, 
przyczem gwarancje wolności 0- 
sobistej i majątkowej obywateli są 
nikłe wobec uproszczonego sądo- 
wnictwa, gdyż w myśl nowego 
prawa przestępstwa, przewidziane 
w tem rozporządzeniu, należą 
wprawdzie do właściwości sądów 
okręgowych, ale nie jest dopusz- 
cząlna w tych sprawach apelacja, 
a jedynie kasacja do sądu najwyż- 
szego. , 

Nowe psawo jest wyrazem krań- 
cowego etatyzmu, dla którego pań- 
stwo jest wszystkiem, a jednost- 
ka niczem, pragnie ono zabezpie- 
czyć państwu na wypadek wojny 
możność  zmilitaryzowania całego 
aparatu przemysłowego į całego 
organizmu gospodarczego, aby 
państwo mogło w razie potrzeby 
objać w administrację całe życie 
gospodarcze kraju, stwarzając z 
niego jeden jedyny olbrzymi żor- 
ganizowany obóz wojennv. I wła- 
śnie z punktu widzenia obrony 
państwa takg polityka wydaje się 
nam chybiona. 

Wojna jest zawsze klęską go- 
spodarczą, ale jednocześnie armia 
i potrzeby państwa stwarzają no- 
wy popyt na surowce į przetwo- 
ry przemysłowe i rolne. Dlatego 
też wojna jest jednocześnie okre- 
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przedsiębiorstw; 
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Wiemy dobrze, iż w pierwszych la 
tach wojny przemysł niemiecki do 
brze prosperował ; wielcy magna- 
ci przemysłu mogli być wcale zą- 
dowoleni z dobrej konjunktury, 

Nowe prawo chce zmilitaryzo. 
wać przemysł, objąć w zarząd i 
administracię przemysł podczas 
wojny, wyeliminować prywatną 
inicjatywe į dobre koniunktury. 

Z drugiej strony, nakłada ono 
zbyt ciężkie obowiązki na admini- 
strację woiskową i cywilną, która 
wcale nie będzie mogła wywiązać 
się ze swoich zadań. Pod powagą 
nowego prawa o świadczeniach 
wojennych zostaną zniesione wszy 
stkie gospodarcze dodatnie skutki 
wojny, wzmocnią się natomiast u- 
jemne skutki gospodarki wojennej. 

Stosunek nowego prawa do wła- 
snego społeczeństwa i własnego 
organizmu gospodarczego jest nie- 
przychylny, nie widać tu współpra 
cy rządu z organizmem gospodar- 
czym. Nowe prawo przypomina 
nam politykę okupantów podczas 
wojny, kiedy kraj okupowany mu 
siał wszystkie swe zasoby odda-; 
wać najeźdźcy, który przytem nie 
chciał, abv ludność kraju okupo- 
wanego miała jakieś korzyści go- 
spodarcze od okupanta. Nowe 
prawo bardziej nadaje się dła te- 
renów okunowanych, wrogo wła- 
dzy usposobionych, aniżeli dla 
własnych obywateli, Z punktu wi- 
dzenia potrzeb państwowych jest 
ono niemądre, gdyż nie choo wy- 
korzystać energji i twórczej ini 
cjatywy prywatnej; jest to twór 
myśli etatystycznej i nierealnej, 
nie liczącej się z rzeczywistością, 
Z drugiej strony, niezmierne o- 
śraniczenią własności prywatnej 
muszą odstraszyć własnych i ob- 
cych kapitalistów. Nie będzie to 
dobra reklama dla naszych poży- 
czek zagranicznych, Nowe prawo 
w stosunku do rolnictwa jest bar- 
dziej umiarkowane, prawa własno- 
ści rolnei są więcej uszanowane, 
niż prawa własności przemysłowe) 
i handlowej, widocznie wciąż po- 
wtąrza się u nas stare błędy, w 
dalszym ciągu mniej się liczy z 
interesami ludności; handlowo - 
przemysłowej. 


L, Berg. 


Ministra Poczt i Telegrafów z 
„w sprawie używania maszyn 
przesyłkach listowych kwoty 


przystąpiłem do sprzedaży 


września 1927 r. 


Sterling Telephone and 


Warszawa, 


M 
r 


i Maszyn do fr ankowania 


zatwierdzonych przez Ministerstwo Poczt i Telegrafów dn. 15-go 


GAZETA HANDLOWA 


OBCE RYNKI PRACY 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
25 wr ześnia 19 27 


Wedrówki bezrobotnych 
na Ukrainie 


Organ wszechukraińskiej rady 
związków zawodowych  „Robitny- 
cza Gazeta*, wychodzący w Char- 
kowie, podaje ciekawe obrazki z 
życia najbardziej uprzemysłowionej 
dzielnicy Ukrainy „Zagłębia Do- 
nieckiego*. Bezrobotni, szukają- 
cy pracy, zjeżdżają z całej Rosji 
wielkiemi masami do Zagłębia Do- 
nieckiego, przez co pociągi są tak 
przepełnione, że przypominają 0- 
kres powrotu wojsk z frontu po 
wojnie światowej. Na stacjach 
długie ogonki przy kasach, w no- 
cy w poczekalniach stacyjnych i 
na peronie śpią setkiludzi. Cała ta 
masa robotników szuka pracy w 
kopalniach i w fabrykach Doniec- 
kich. 

W żadnej jednak z kopalni, 
jeżeli nawet robotnicy otrzymują 
pracę, nie pozostają dłużej, niż 
miesiąc, szukając lepszych warun- 
ków w innej kopalni lub fabryce, 
skąd po krótkim czasie wędrują 
dalej, Ponieważ są to przeważnie 
robotnicy niewykwalifikowani, per- 
sonel fachowy traci dużo czasu i 
energji na wyuczenie ich po to, 
ażeby za miesiąc uczyć nową falę 
nieobeznanych z tym zawodem 
robotników. Tak naprzykład w ro- 
ku ubiegłym w fabrykach Kon- 
stantynowskich przyjęto 5.7038 ro- 


botników, z których 3.690 w tym 
okresie czasu zwolniło się, W 
wielkiej fabryce Ługańskiej przy- 
jęto 4.186, zwolniło się 2.404, W 
fabryce» Stalińskiej przyjęto — 
8.689; zwolniło się 5.501; w fabry- 
ce imienia Liebknechta przyjęto 
2.488, zwolniło się 2.125, Jak 
wielki panuje ruch wśród poszu: 
kujących pracy i lepszych warun- 
ków bytu świadczy fakt, że pod- 
czas, gdy w roku ubiegłym do 
związku zawodowego górników 
wstąpiło nowych 105.006 robotni- 
ków, wystąpiło do końca roku 
92.000 robotników, którzy przeszli 
do innych zawodów. Jak twierdzą 
pisma sowieckie, przyczyną tej 
wędrówki robotników z jednego 
fachu do drugiego jest brak miesz- 
kań robotniczych, oraz ciężkie wa- 
runki bytu, wskutek czego robot- 
nik sowiecki wędruje w nadziei 
znalezienia gdzieindziej, w innej 
fabryce lepszych warunków bytu. 

Taki stan rzeczy odbija się ka- 
tastrofalnie na strukturze gospo- 
darczej najbogatszej dzielnicy 
Ukrainy zmniejszając produktyw- 
ność fabryk i kopalni, a odnośne 
władze sowieckie nie są w stanie 
zatrzymać tego żywego potoku 
bezrobotnych, płynącego z Rosji 
do żyznej Ukrainy. 


Komunalne Kasy oszczędności 


Odbyły się obrady komitetu wy- 
konawczego rady zjazdów instytu- 
cji oszczędnościewych w Polsce. 
Uzgodniono stanowiska związków 
i uznano za niezbędne wprowadze 
nie zmian do postanowień o orga- 
nizacjj wladz kas oszczędności, © 
uprawnieniach kas oraz o nadzo- 
rze państwowym nad niemi, Pro- 
jektowane zmiany mają na celu 
wzmocnienie kontroli ze strony po 
ręczających związków komunal- 
nych, zapewnienie kasom większej 
swobody działania, oraz polityki 
lokacyjnej, dającej pewność płyn- 
ności gotówki. Poprawiony pro- 


jekt rozporządzenia wykonawcze- 
go į statutu wraz z memorjałem, 


wyrążającym jednolitą opinię 
wszystkich związków, w dniach 
ma być przez 


najbliższych ztożon 
biuro władzom, AAAA też 
sprawę „Dnia oszczędności" Przy- 
jęto tekst odezwy, jaka w dniu 
tym mą być wydana, oraz posta- 
nowiono zwrócić się do wszystkich 
centralnych organizacji oszczędno- 
ściowych i spółdzielczych w kraju, 
aby zorganizowały w dniu tym (t. 
1.31 października) obchody miej- 
scowe, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 

Dolary 8,91 

CZEKI: 
Holandia 358.65 
Londyn 43.53 
Nowy Jork 8,93 
Paryż 35.10 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.47 
Wiedeń 126.10 
Włochy 48.81 i pól 
Sztokholm 240.60 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 138.50 
Bank Handlowy 123.— 126-— 


JBEABOOGGBGGBOOOGODOOOSOGOOOOOOOOGOODO 


Zawiadomienie. 


Podaję do wiadomości, że na podstawie rozporządzenia 


dnia 9-go września 1927 r. 
do znaczenia na pocztowych 
uiszczonej opłaty pocztowej“, 


MIDGET 3 


Przedstawiciel fabr. 


Electric £o., Dagenham, 


Essex. oddz. Universal Postal Frankers Ltd. London 
Generalne Przedsiawicielstwo: 


„AA DREMA“ 
w Janusz Woyciechowski 
|. Niecała 8. Tel. 215-10. 


Bank Polski 143.— 146,— 
Bank Przem. Lwów 105— 
Bank Zachodni 23.— 25— 
Bank Zarobkowy 89>— 92.— 
Czersk 1,08—1.10 

„ Częstocice 3.35 
Michałów 0.65—0.68 
Cukier 5.35—5.50 
Węziel 100.50—105— 
Nobel 51.25—50.50—51,— 
Lilpop 31.50—31.75—32.— 
Modrzejów 9.35—9,30—9,40 
Ortwein 13.— 
Ostrowieckie 96 — 95— 
Parowozy 55— 
Pocisk 2.40—2,60—2.50 
Rudzki 61,— 62.— 
Starachowice 70— 71.— 
Ursus 17,— 
Zawiercie 36,— 37.— 
Żyrardów 19.— 19.50 
Borkowski 3.55—3,50) 
Spirytus 33,— 


Notowanla 2101000; 


W dniu 24 wrzesnia 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Aa teva 58 00 
Berlinwypł. 46,125— 47,125 
na Warszawę 48,70—46.60 
na Poznań 46,70—46,90 
Gdańsk wypl. 57.59—57,7% 
na Warszawę 57.57—57,71 
Wiedeń czeki 79.01—79 59 
Praga 577 25 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 


ZASTAWNE. 
Dolarówka 59.20 
Kolejowa 102.50 
Poż. 5 proc. konwers, 61.— 
8 proc. listy Banku Gosp. Krajowezu 
i Rolnego po 92.— 
8 proc. listy zast, ziemskie zł, 77 
4 i pół proc. listy zastawne zien* 
skie 57,28—58.— 
4 proc, listy zast. ziemskie 50.25 
8 proc. m. Warszawy zł, 75,75—77 
5 proc. m, Warszawy zł. 64.75—65 - 
4 i pół pr. m, Warszawy 34— 


sem konjunktury dla przemysłu. cyaan a WORA: E eo 


Nr. 283 


A 
» 
; 


u l.Cerielniana 63, 


W niedzielę, dnia 2 października r. b. 
o godz. 141.30 w południe 
odbędzie się tylka 


JEDNO PRZEDSTAWIENIE 


po cenach popularnych 


£ Jaś i Małgosia £ 
Baśń-opera w 3-ch obrazach E. Hum- pary 


perdincka. 


9 Udział biorą: Artyści operowi, Chór 3% 
i żeński, Balet i Orkiestra Symfoniczna. RE 


Kapelmistrz. Teodor Ryder. 


1 obraz—,,„W domu miotlarza“ 2—,W ANĄ 
š , S » 
lesie“; 3 — „Domek czarownicy”, 
| ZE m 


Bilety do nabycia w Kasie Zamawiań Teatru 2% 
Miejskiego (Cukiernia B. Gostomskiego) m, % 
Piotrkowska 76 od 10—7 wiecz 


jąc 


[| 

Ból głowy i wyczerpanie | 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia heimoroidalne są spowodowane złą prze- 
mianą mąterji i zanieczyszczeniem krwi w organiż- 
mie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trae 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem tt- 
zdrawiają żołądek i powodują regularne działanie 
wątroby i nerek, oraz usuwają obstrukcje. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają 2 organizmu zbyteczne nieużytki oraz 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem 
których jest reutnatyzm i artretyzm. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół- 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. | 


Cena 12 pudełka ZŁ. 1.50, podwójne pudełko 2ł. 2.50 
| Sprzedaż w aplekach | składach anfecznych. | 


528 £ó0zka Chem. Farbiarnia i garbarnia Futer 


22 Łódź, Piotrkowska 82, tel. £1-49, |; | 
W. ochónmana, ul- Gdańska 8 Wykonuje palta, kosijumy- oraz 


przyjmuje do farbowania wszelkiego rodzaju futra na 
modne kolory oraz odświeżanie na kolory pierwotne 
podług najnowszego systemu Lipskiego. 
Kolory trwałe. — — Ceny przystępne. 
6132— 1 


Czyszczenie hiałych fater. 


| 
| 


y" N Āaflepize ciasto otrzymasz 


t| Oddzielna pocze- 
ti kalmia dla Pań! 
4 
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_Uzjwając 


„fłuszczjadalny 


Zawierający 100 proc. czystego tłuszczu kokosowego. 
Tańszy i smaczniejszy od masła i smalcu. 

„„CERES% jest sprzedawany w or: paczkach po 1/2 i /, kg. 
Żądajcie przy kupnie wyraźnie „„CERES% ; zwracajcie 
uwagę na napis „„CERES%* umieszczony na każdej paczce. 


ORZECZENIE NAUKOWE. Ścisłe badania wykazały, że Dr. med. oo aTz z 
BIBUŁKI i GILZY DO PAPIEROSOW M GLAZER Kino Spór. Prac. Państw. 
4 > = 
| „ALTESSE é i „MOKKA“ W, Sienkiewicza 40. 
z fabryki Altesse Wisła S. A, w Krakowie dorównują smakiem i jakością powrócił Od wtorku, dnia 20 września do 


poniedziałku wł. 
Wielki wspaniały program | 


Frabianka 


na Riwierze 
(Panny— hotel — mężatki) 


W rolach głównych 
ulubieńcy Sz. Publiczności 


MARIJA EID 


najlepszym francuskim, 


% a p 5 971 1 


profesor 1 klerorntk, 
pracowni chęci) swiditzosgsh 


ul. Zielona 6. 
Telefon 45—49. 
Chor. skórne 
i weneryczne. 


P rzym. od 8—9,50. 
12-2 i od 7—8 w. 


Dr. mad. 


0. Kantor 


WIELKI WYBÓR 


; GŁADKICH, 
KAP ELUSZ i era P Specjalista chorób || Jerzy Aleksander i W. Mierendarf 
I h skórnych, włosów 
SZTYWNYCH i sienerycznych. Nad program: 
zagranicznych i krajowych najnowszych fasonów i kolorów pazia Gami, Pobyt p. Prezydenta 
i a Nnowski am 
4 y po seyid Pa eaaa poleca kwarcowa). Przyje Rzeczypospolitej w Łodzi, 


muje od $—1 i od 
6—8, pań 5—6. 
Ewangelicka 2, 
róg Piotrkowskiej 
tel. 29-45. 


Piotrkowska 82 
(sklep frontowy) —— 
6855— | 


ANONS! Następny pregram; 
„Ona jedyna moja“ 


Haiman Turobiner 
UWAGA: Kapelusze gładkie od zł, 10. 


Początek w dni powszednie o godz. 
5,0, 7,50 ostatni o 9,50. 

W soboty, niedziele i święta o g. 

ś-ej po południu 


z bo w prywatnem 
Tanio, mieszkaniu! 


wszelkiego rodzaju w 
surowym i gotowym 


FUTRA stanie. 6410—8 


L Opatowski, Nowomiejska 27 


mieszka do kawy 
Now pudełkach 


smaku i aromacie! Tel. 46 0%, rej W ms posiadam | 

- J z > 

W $ Róża Heymanówna 
pianistka 


dyplome „licence de Professeur“ 
— Konserwatorjum prof. Cortót — 
w Paryżu udziela lekcji, 
Przejazd 40, na. LO 
od g. 11—1 i od 2—4 pp. 7018—5 


— — 1 e Ml 


Zakład Krawiecki damski 


Sz. Raczka 


6-go Sierpnia (Benedykta) Nr. 10 


AlE bor 
OOOO AAA 


MNNNONNONNNARONN 


l 
PUAA 


za wit Sezon jesienny i zimawy rozpoczęty. 
Różaner 3% 67304 
Dzielna 9 


lei. N 28-93, 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 

czopłciowe. 

Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 


|-— 


Masażysta 


8. KAJZER 


„Zawadzka 27 
powrócił. 


B“ sy. Ake. 
160. 


Stałym klijentom — Raty. 
Urzędnikom rabat, 


Roniekcja 


wszelkiego ródzaju. 


, Szmechl i Synowi 


dawniej „Szmechel i Rozner“ 
Piotrkowska 


— e aaa A Z Z —— 


DMB | ane 
PikielnyjNowa Czytelnia 
Birencwajgowej i Saninowej 


PIOTRKOWSKA 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski ge 


CH. BESSER 


Chorobv nerek 
pęcherza i dróg 


Ceny przystępne. Ą «esi igi > 1a Th 
OR oiie MAAN Ah deli Przyjmuje od 4-—7| poleca ostatnie nowości w ję- 
ta podjug najnowszych niOdel, Damskie płaszcze z futr. Nawrot 8 zykach: polskim, francuskim, 


Ceny umiarkowane. Telefon 19-40. rosyjskim i niemieckim. 


— |% Suknie z rypsu i popeliny 6745—8 
A. SZWARC wszystkich rozmiarów. diodach MKWKMAZ BEEBER 
1| Skład węgla, drzewa i KokKsujj eat i 3 ae Datyner j i 
u1 Holela Ne żę. Tet 1679 |] Ulstcy, tlouszy |- atyner [jr Leon Szajerowicz 
poleca ze składu węgiel, tylko Palta m. z fokowym kołn. Choroby nerek, pe- óci 
miętą RW dze Spodnie w wielk. wyborze || c'erza i dróg mo- powrócił. 
rzewo, sosnowe i dębowe w szcza: od Wd. zyć, czowych. 
pach i rąbane oraz KoKs po cenach Paletka dla chłop. i dziew. A baaria 1—2 izy 64 RENE 
konkurencyjnych z dostawą do domów Bielizna, Kołdry, firany 30 KB T obiece. 
, , . 


własnemi Komi. 
Stałym klijentom udzielam kredytu. 
Sumienna i szybka usługa. 


Traugutta 8. Telefon 35-71 
Piram byk ~ 
intrer przyjmuje od 10 do 11 i od 5 do 


y Pledy, Kotze, towary. 
i i ; Tel 48-95. !6 po poł, 7211-58 


1— 
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a Zawiadomienie, 


Niniejszem podaję do wiadomości Sz. P.P., iż z dniem 20 b. m. otworzyłem przy u. Bienkiewicza Nr. 29 


skiad Blachy Miedzianej 


Koniecpolskiej Walcowni Miedzi orz róznych metali 


Na składzie posiadam wielki zapas normalnych blach wszelkiej grubości. 
Wymiarowe blachy każdej ilości dosłarczam w przeciągu kilku dni wprost z walcowni. 


Kupuje za gotówkę każdą ilość szmelcu miedzianego, mosiężnego rotgussowegoj stare blachy 
cynkowe, cynę, ołów etc, 


Z poważaniem 


Sprzedaję na dogodnych warunkach. WŁADYSŁAW RATNER 


Skład blachy miedzianej i różnych metali 


12283—1 ŁÓDŹ, ul. Sienkiewicza Ne 29, telefon 5-66 i 64-54. 


s TRZE ZZ WYJ 
AE Z PERZYNY WRC 
F US MOWY * „ PRODWIEJ. 


- 3 obuwia damskiego, męskiego 
ie zródźżo zakupu z... 5": 
al Solidne obuwie własnego wy- 
h robu oraz zagranicznego 
austryjackiej fir.ny „Bally“ oraz wyłączna sprzedaż czeskiej firmy „Tip:Top“. 


Łódź Pirkonyia 6 J, WINDMAN, #9 Pionka 3s 


am 
| Zatwierdzona przez Ministerstwo W. R.i O. P. 


| NAJWIĘKSZY SKŁAD KALTSZY PES l Szkoła płastyki tanecznej i tańca artystycznego 


„Magazyn Uniwersalny“ ||IRENY PRUSICKIEJ 


(dyplomowana absolwentka instytutu MARY WIGMAN 


44 Piotrkowska PY w Dreznie i szkoły rytmiki i plastyki Mieczyńskiej 
i Hulanieckiej w Warszawie), 


1 SÓW CREE Hurt 


| poleca: ;| Kiasy taneczne, nyajen czne d dziecięce w (połączeniu 
BA BA fa 0 ni A s : e : z zabawą i kapelą). Taniec artystyczny solowy i zbio- 
RUE AQ RG | LNM poż wszystkich krajowych i zagranicznych fabryk || rowy. Rytmika perkusyjna, Improwizacje expresyjne, 
dopasowane do każdego fasonu bucika kompozycja, reżyserja. Przedmioty teoretyczne. 
Jul, luszZ Rozner KALOSZE od 9.52 zł. Mursy osćlne dla pań panienek į dziec. | 
ze ursy zawodowe dla przyszłych tancerek i peda- 
f J ŚNIEGOWCE od 14,50 zł. 3 dogiczek taneczno-gimnastycznych. A 
Łódź, Piotrkowska 98/100 oraz bielizna Jegerowska, zimowe rękawiczki i poń- Informacje i zapisy od 12—1 w sekretarjacie, Piotrkow- 
(dawniej Emil Szmechel) czochy, Przy większym zakupie przyjmuje się także ska 57, (tel, 14 84) i od 4—6 w lokalu Szkoły „Lutnia“ 
weksle kupieckie. 1285—1 Sienkiewicza 51. 7261—1 
ouz TIK a r LL a MKA 2 
Najelegantsze ubiory w dziedzinie y a 66 
mody na jesień i zimę w wielkim y SJ l) d 
wyborze znajdują się na składzie. Łódzka Zarobkowa ,»? 


Fabryka Trykotaży i Pończoch Piotrkowska 83, (w podwórzu, prawa oficyna). 
Zamówienia podług ED SZAJN Í KEN kK Na bieżący rok szkolny poleca w wielkim wybo- 
miary wykonywa się © w ad rze wszelkie dodatki do robót ręcznych oraz pomoce 
A x G 1. 5 dla wychowania przedszkolnego według najnowszych 
pierwszorzędnie. Łódź, dańska 79, tel. 53-82 systemów, mianowicie: przeplatanki, wyszywanki, 
(dawniej Piotrkowska 110). 7204-3 wycinanki, kwadraty, mozajki geometryczne, klocki, 
Polecamy tablice do pogadanek i t. d. — Działy: Introligator- 
wyroby trylzotowe ski, koszykarski, przybory do batiku, gry towarzyskie, 


w wielkim wyborze. . atrakcje karnawałowe własnego wyrobu: czapki, pa- 


Palta męskie 
z futrz. kolnierzem 
od 150 do 275,— 


Eleg. palta 
damskie 


od 45 do 350.— a 2 rasolki, wachlarzyki, chorągiewki, piłki watowane, 

M 3 Ą serpentiny, confetti i inne różne niespodzianki. — 

2 deh rihi Zo wodo E Wszystkie miekne Panie Specjalny ZE rafji i wiorów po cenach Uh 
STRZYGĄ i ONDULUJĄ się tylko] "yjnych, "| ___ 73820—1 

w pierwszorzędnym Zakładzie Fryzjerskim Poważne biuro ekspedycyjne poszukuje 


Związek Zawodowy Pracowników Handlowych i Biuro- iat ira 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21. Telefon Na 27-77. 


Dalsze zapisy na 


Wieczorowe Kursy Handlowe 


Ah na których będa wykładane: 
Buchalterja, Arytmetyka Handlowa, Stenografja, f 
oraz języki Polski, Niemiecki, Francuski, i An- Ķ 
gielski łącznie z Korespondencją Handlową. 
| przyjmuje sekretarjat Związku w godz 11—1iod6—9 w 
Grupy dla początkujących i. zaawansowanych. 

g Kursy. wydają słuchaczom po ukończeniu zaświadczenia. 


ajster aprelerski 


poszukiwany do dużej fabryki wyrobów bawełnianych 
Oleriy do admin. nin. pisma pod „Z. S. 27“. 71—1 


ul. Narutowicza 9. 


Zakład prowadzony jest pod moim osobi- 
$ stym kierunkiem, oresponaenta 


Z szacunkiem $ 
7266—1 J. Sobolewski, Narutowicza 9. Oferty sub. „Rutynowany* do admin. „Głosu* 


UWAGA: Znany w naszym mieście p. Bronisław po | ===.. 

wystąpieniu ze swej spółki rozpoczyna pracę w moim A s 
Warsztaty Mechaniczne 

SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 


zakładzie z dniem 26 b. m. 

Pomorska 46/48 
| przyjmują wszelkie zamówienia w zakres ślusarstwa 
Łódź, Piotrkowska 38. Tel. 19-95 3) mechanicznego wchodzące. Wykonanie staranne i 


poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze ma- jl terninowe. Ceny przystępne. 
A terjały i modele. 7306—2 (UWAGA: Przyjmuje się remont samochodów w spe- 


cjalnych warsztatach samochodowych. 
| a ZZA 


4 3 | KĘ EB Y LK O 
KE ir Józef Knapik ES „ Piolrkowska 9 
7 Zakład Elektrotechniczny J. NASIELSKI 


SKŁADY FUTER bę i warsztaty reperacyjne 
p A zat p POLECA: === 
I TYGER i GLATTER A Łódź, Przejazd 6, tel. 60-90 WIELKI WYBOR 
MEBLI 


ierwszorzędny Zakład Krawiecki 


H. MILNERA 


} 


‘ 


Piofrkowska 43 i 29. Tel. 24-77 i 13-22. a! Wykonywuję wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki 


3 POLECAJA: aa |w najkrótszym terminie po cenach przystępnych jako to: dorabianie 
Fatra plg. najnowszych nar skich modeli | owych kolektorów, bobin zapasowych, reperacje dynamomaszyn, moto- 
£. naj zpołe: Pz g% | rów, transformatorów i wszelkich aparatów elektrotechnicznych. Posiadam pocenach konkurencyjnych 
bogaty wybór skórek wszelkiego rodzaju, HĄ|na składzie: motory, dynamomaszyny, wszelkich rozmiarów szczotki SaaS s Na najdododniejszych warunkach 
E Ceny przystępne, | Ceny przystępne. Š% |do dynamomaszyn i motorów, trzymadła szczotkowe, oliwę motorową e x Uwaga: Żadnej filji nie posiadam. 
„A UWAGA: Pracownia Kuśnierska na miejscu W ji transtormatorową. T117|Na składzie wielki wybór łóżek metalowych po cenach 


A R | OOOO co ARABIA | 020 niskie 


x 251%. — GŁOS POLSKI — 1027 15 


| DG 


IV rok akademicki 1927/28 IV rok uKademickKi 
Birra Wyższa Szkoła Nauk Społecznych i Ekonomicznych 
| he a S anne feee sme jA w bodzi, ul. Narufowicza 68. Telefon 15-31. 
| Przyjmuje od 12—2 WYDZIAŁY: 
iod5—4 tylko ko- 
PIOTRKOWSKA 175. biety 4 dzieci, Społeczno-Administracyjny. Finansowo-EKonomiczny, 
EN e Piotrk Ka 84 
Tania biała porcelana ak eń iz p apley pizyimüje Sekretarjat Szkoły od godz. 18 do 20-ej do dnia 30-go 
Szklane wyroby, słoiki do konfitur, kociołki f aa || września 1927 roku p Ryk 7077—4 
do gotowania konserw, emaljowane naczynia Dr. E Programy ze szczegółowemi informacjami są do nabycia w Sekretarjacie. 
kuchenne, aluminjium, RRYSZTAŁY. KE, 


=== Tanie szklanki, kielichy e.t.c. === 


I Sonnenberg |De, med. Z. RAKOWSKI 
Serwisy stołowe i do Kawy. 


a s tt 
porody specjalista BOL Et nosa, gardła „Dom Dziecięcy = Montessori 


i weneryczne | KOHSTANTYNOWSKA 9, Tel. 27-81. pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 
Zielona 8. Przyjmuje od 12—2 i 5— 


Przyjmuje 12,30 RSE Wólczańska 23 (front, parter), tel. 14-27. 


do 1,50 0d4—6,350 Przyjmuje się dziewczynki i chłopczyków od lat 5-ch 
Zajęcia przed i po południu, 
Dr. r, me 4) Zapisy w godzinach szkolnych. 7061—5 
3 . > > 
H Wolkowyski Choroby wewnętrzne i dzieci 
b sers | Marja Fajnberg-Mabl 
d 7 TANE ę = 
Cegielniana 15) Piotrkowska 6, tel. 44-95, arja ajn erg d Manowa 
tel. 37-70 | Przyjmuje od §—11 i od 4—6 po poł. | (ucz. prof. J. Turczyńskiego, H. Melcera i Egona Petri) 


Choroby skórne powrócHa i wznowiła lekcje gry fortepianowej. 
t weneryczne. 


Leczenie fanipą Dr. med. Informacje: Przejazd 35, parter w ogrodzie, od 


rannie, Prayimuje gd godz H. GUTSTADT godz. 12-ej do 1,30 i od 3—5 po poł, 7197 -3 


Specjalność roboty futrzane 7662—4 Dla pań po. 4—5,30 AKMUSZER-GINEHKROLOG 


—— Oddzielna powrócił w 
= poczekalnia Zachodnia 62 (C 1 23 
mx Zakład fotograficzny = gg "Teletgm 20-32 a k | | i i ' R A 
przyjmuje —2 po poł. i 
| H. Petri Piotrkowska 46 


Zawiadamia Sz. Publiczność, iż Zakład został zupełnie 
odnowiony i zaopatrzony wnajnowsze techniczne urzadzenia 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


S. Lenkiński 


Łódź, PIOTRKOWSKA 107, tel 24-74. 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż po powrocie z zagranicy 
poleca najnowsze modele. _ 


Zlecenia z własnego oraz powierzonego materjału wykonuje sta- 


4-ej do 7-ej "wieczorem. 
wszelkiego rodzaju w surowy m i gotowym stanie 
n s po CENACH PRZYSTĘP NYCH polecają 


TE PARECZETCZYWĄ B-cia F. I J. PIETRUSZKA 


Położniczo - GineKologiczna 


(tak dzienne jak i elektryczne). Hierownictwo artystyczne 
i techniczne OBJĄŁ. znany artysta p WŁ. MAJEWSKI 


Zakład czynny codz od 9 rano do 7 wiecz 


Spec. ćhor. gardła 
nosa i uszu 


| Zielona 2 i" ;5 vski 
Dra med. 8. DRUBBINA ; UWAGA: Pracownia NAS A S 


Cony przystępnelt y zeę Ak 6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10. wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie. 
Uwaga: Dział portretowy na miejscu 7058 —2 P niedzielę od 12 li ll klasa. 574 


do 1. 


FIERA lans rhaa ii KLINIKA 
MFEFOBUS, Sokalski |, „2oteiniczo-chirargiczna 


Pr. Narutowicza 25 ul. Andrzeja 4. = Telefon 54-12, |@ Kurjańskiej Michała Kantora i J. Bauma 


CEEEFEEEEECEEEEFEEFEEFEFEEF 


Na spłaty od 5 zł. tygodniowo| 


Ar op PE | Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57. 
Polecamy po cenach fabrycznych: Choroby nerek, pę- Dr D HEL sę AN I i II Klasa, | 

Palta damskie: meane Sc” | Dr. D. Amelntari sd. iż 

aita amsnie: we, kotikowe itd, Przyjaoią spęcjalista chorób uszu, nosa, 
p, i dła i krtani 
men od 6 8 wiecz. gar 

m ie: É : z 

Palta męskie: | zimowė - | powrócił RRN EF 
Najmodniejsze fasony, RONA x Piotrkowska 68. Telet. 12-20 

wykonanie od najtańszych 


H Szumacher | e A, Rogoziński 


weneryczne. Dr. med. 5. Bogusławski Piotrkowska 85. 


przyjmuje codzien- A 3 
nie od 5—7 i pól|/ 77 — Naturalną bezleliar 


Przyjmuje zamówienia podług najnowszych fasonów 
7 t todą K t Í , 
I |po pot. wniedzie- GRĘ > a po cenach konkurencyjnych. -7115—2 

p] owięlaoć '- |nerwowe, wewnętrzne (serca, płu- 


(6 

<a j|6-go Sierpnia 1.| cz, wątroba i nerki), przemiany | gemm m : = w; 
I EFEEFEEEEEFEFEEFFEEEEFEF |" o Haoa pozrięć oa 4 ap7 rzec. || LECZNICA RTE | 
ierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski PE SANITAS 


J. Moszkowicza 7212212 22 Bornstein 


Ul. Piotrkowska 85, III p. front. Cegielniana 29, tel. 44-51. 
Trangutta 9, 


z REY a Przyjmują nast. lekarze- Dr. Lewinsonowa 
R rh: ite as 
J jesienno-zimowy rozpoczął się. — Nadeszły najnowsze | tel. 23-06. UC d erji 


specjaliści; Dr. Laski 
modele kostjumów i palt, — Specjalny dział robót futrzanych.| Chor. wewn 


do najwykwintniejszych 
Na żądanie p/g miary. 


POLSKA SAMOPOMOC WŁÓKIENNICZA 


5—1 Piotrkowska 85 w podwórzu. 


. Engel , Sz. Małowist 
. Frid . Mortkowicz 

. Gersztajn . Prybutski 

, Gutsztadt . H. Rakowski 
. Imich - G. Rozenherg 


wg. najnowszego systemu 


i i 1 R blatt 
Najnowsze modele! Ceny konkurencyjne! | prym 7—5 |] "ica w kompistach dy- IDE Kiosneion | BE Szajorowioz" 
+ sa antior . A. Szła 
OOODOOOOOOOECECDEOFEOCFEOLFEEEG Dr. med, Wyższej Szkoły dla . Lowinson PERO aa 
r Handlu Swiatowego Cukier Krenicka-Cypin 
i i gri -H i || Szack 6758—7 
Chcesz kupić z" LAJGRTER po cenach Bij A = PTH aż E Bor p TIAN se d. 
HITS STOMATOLOG Piotrkowska 48, m. 7, 
MEBLE l OKA 9. od godz. 2—3 i r Męski zakład krawiecki 


wytworne, trwałe na najdo 
godniejszych warunkach 


wiecz. 


Chor. szczęk, dzią- 
sel, podniebienia, 


zębodołów i t. p. | M. Chęciński 


Wstąp do firmy Od 1',—5. Lekarz-Dentysta Piotrkowska 209. 
W niedzielę v—11 Poleca na sezon nadchodzący wielki wybór najmod- 


Markowicz | l lasilski, Piotrkowska G PE NAA 6 Me ai Jakob Karmazyn niejszych eleron f; paaie R pat ponp 
7 dla uczniów poleca mundurki. — Warunki dogodne, 

AQ0006060006006606666666660 |PRYFIJI SK na weksle do 5-ciu miesięcy. 

S PLR Południowa 2. Wykonanie punktualna i solidne podług ostatniej mody, 

JG WODÓR Gs powrócił 


„Mechaniczna Szlif ernia Szkła 


i CRZEKKA LUSTER 


"ozopłclowe sesi— | waga; Drukarnie, Litografje, ete. - na prowincji 
5605 czopłci } 
Leczenie swiatiem JOOQOQOQO OOO OOOO agi W, „is dowych, "komunalny háa 
i i promieniami Ro- rzemysłu, handlu, instytucji | owyc omunalnych ste, 
„SZLIF” Ki lińskiet go 1 a endean. Fi Pianistka $ przyjmie 


Ereyjoinie pa o=o Halina N P przedstawicielstwo, 
p lub nawiąże stałe stosunki z poważniejszemi zakładami 
p Akt AE ld ma eumanowna S. litograficznemi, fabrykami pudelek, toreb i 
nia, (Absolwentka Konserwatorjum w Lipsku ozdobnych opakowań NA prowineil „ orowąć d 
Zawadzka Ne 1 uczenica prof. Teichmfiliera Rej Biura g i A Bae eA i S-Ka, 
tel. 25—38. udziela lekeji gry fortepianowej. | Warszawa, Jasna 17, 1172— 


Zgłaszać się: Zawadzka 25, lI p. front fg] 
od d, i” 12 rano i 5—5 po pok x 
lage do—s ii 


=. poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lustra 
ee Ścienne, stołowe w niklowych i drewnianych opra: 
"a wach, Szyby do samochodów i dorożek. 
IRS Przyjmuje się do grawirowania wszelkie Krysz- 
tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 
CENY KONKURENCYJNE. Wykonanie pierwszorzędne. 


T aeae 


n Z5.IX, — GŁOS POLSKI — 1927 Nr. 263 
ńruntownym remoncie i znacznem = 
więKszeniu poleca ZIMOWE 
P działu do nadchodzącego NA À 
Konfekcyinego sezoni JWIĘRSZY WYBOR W ŁODZI 
Z 


Ostatni Krzyk Mody!!! 


niegowce 


Tretorn szwedzkie 
Kwadrat ryskie 
Gentleman 
Penege 


Sniegowce dziecinne 


Dziś premiera! 
Najnowsza produkcja 1927|28 


Uwaga: 
w kinie 


P 


Po raz 


FEFFE 


"oa HY AR 


telef. 
E 


KRAJOWE, WIEDEŃSKIE I ANGIELSKIE 


CENA OD ZŁ. 154 — 


NADESZŁY NAJNOWSZE rason R AA PFL US ZY „Borsalino“ 
Piotrkowska III 


18-72. 


RY PEEL 


moje 


w sensacyjno-salonowym dramacie w 12 akt. p. t. 


CORSO, gdzie ceny miejsc 


ay 


damskie 31.00 


3» 25.00 
a 24,00 
as 20.00 


Od zł. 15. 00 


KALOSZE: Meskie, damskie i dziecinne 
Skład śniegowców i Kaloszy 


„FANTULIS" 


w Łodzi, ul. Ogrodowa 


2 (róg Nowomiejskiej). 


na 


Ogłoszenia drobne licza 
groszy za wyraz, 
liczy się podwójnie, 

ogłoszenie 50 groszy, 


[nausa WYBHOWANIEŚ 


e 


LATYNISTA—GERMANISTA 


z egzaminami państwowemi obejmie 


lekcje w gimnazjum, Oferty pod 
„Dyplom* do „Głosu*. 11/5—3 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nąuczyciel ul Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 no pol. 175—16 


— 


—— 


RODOWITA NIEMKA 

udziela konwersacji niemieckiej. Inte- 
resująca metoda.  Sżybkie postępy. 
Piotrkowska 81, tront l p 1220-1 


ENGLISH 


lessons (conversation, literature, com 


merciał  coriespondence) given by 
College teacher Lipstayn, Cegielnia- 
na 5. 7277 -] 


NIEMIECKIEGO 
śruntownie udzieląam po cenie b, przy 
stępnej. Piotrkowska 189, m, 1, tel.43-84 

7292-1 


jw ER OTN + 


py 


DONIESIENIA ROZM. | 


W 30 LEKCJACH 
pod gwarancję wykluczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko, wyucza praktycznie 
na samodzielnego buchaltera bilansi- 
stę-kę rzeczoznawca z wyższem Wy- 
kształceniem i kontrol, syndyk, przem, 
Niesamodzielnym instrukcje w sprawach 
zaprowadzenia, prowadzenia, zamknię- 
cią i kontroli ksiąg; reorganizacji i re- 
gulowania nieprawidłowo  prawadzo 
nych; sporządzania bilansów i t, p. — 
Przyjmuje również wykonywanie po- 
wyższych czynności, Intormacje: w 
piątki, soboty i niedziele6 — 8 wieczór, 
Piotrkowska 185 ! np. 6809 


BACZNOSC! 
Za 45 zł. wykonywam garnitury i za 
40 zł palta z wiasuemi dodatkami. 
Robota pierwszorzędna. Krawiec Ka- 


miński, ul. Napiórkowskiego 5, front, pe 
Il piętro. 70291 | lista na futrzana robotę na miejscu. 
1295-1 
z miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy. 
Prenumerata nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 


kedaklor: Gustaw Wassercug. 


Sprzedaż 
również 
weksle 
kupieckie. 


Se ta 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


7255 


BUCHALTERJĘ 
liowoczzsną, korespondencję handlową, 
(polską, niemiecką), stylistykę, stenu- 
gratję, pisanie na maszynie, metodą 
pospieszną uczy Piotrkowska 
mieszkanie 7. 7202—10 


MANICURZYSTKA 
powróciła, Cegielniana NM 19, 
parter, 


79, 


front 
4191-3 


DYWANY 
Smyrneńskie maszynowe rt- 
Tkalnia sztuczna Piotrkow 

7129-4 


perskie 
peruję. 
ska 92. 


PLAC 2 MORG. 
do wydzierżawienia przy ul, Tramwa- 
jowej Ne 9. Wiadomość telef. 20-52, 

7180—> 


MUZYKI 
(fortepian) wyższej oraz początków 
udzielam dorosłym i dzieciom według 
najnowszych metod. od 20 zł. miesię 
cznie. Przysposabiam do szkól mu- 
zycznych, Wólczańska 255 I p. m. 6. 
707 
i 


„— 


mam O M NA AAAA | ZAAAACE 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
Sponudencyjne prot. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia ' 42, 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali 
gratji, pisania na maszynach. Po ukoń: 
ZA świadectwo, Ządajcie prospek- 
w. 


=" —— m Mia ae 
LEKGJE MUZYKI 

na skrzypcach, mandolinie i gitarze, 

oraz teorji muzyki. Opłata niska. Zie- 

lona 25, m. 24 IIE p. "7249 1 


Kursa wynczają 


4865—56 


UWAGA!! 
Story, kapy, serwety filetowe w wiel- 
kim wyborze nadeszły An 'izeja 51, 
Ill p. prawa strona. 7295-1 
PIERWSZORZĘDNY 
damski zakład krawiecki 
cji ul, Wschodnia 40. 
sdzon jesienny i zimowy najnowsze 
modele paryskie: jakoteż, przyjmuję 
kostjumy i palta za kostjum 40 zł. 
Wykwintne 


M, Rozen- 
Poleca na 


za 


palto 50 zł. wykonanie, 


Proszę się przekonać. Uwaga: Specja- 


syłka pocztowa w kraju — zł, 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


„Wydaw 


= a M M 


„Klejnot Królewsk 


Chcąc dać możność RAE RETZY ci sirom Sz. Publiczności obejrzenia tego wybitnego filmu, wyświetlamy jednocześn'e 
są niższe, 


| 


Tkalnia Zarobkowa 


przyjmie robotę na 6 gład- 
kich krosien szerokości 360 
Oferty sub. „Tkalnia zarobko- 
wa* do admin. „Głosu Polsk.“ 


Rytmiki i Tańców 
Plastycznych 
udziela 
DAISY SMITH 
Kancelorja czynna tylko we wtor- 
ki od 5—5 po poł i czwartki od 
10—1 przy ul. Południowej 10, 
(lokal 
walda). 


Szkoły Tańców D. Fryd- 
Komplety dla Pań. Dzie 
at 6. 


TANIO! 
wszelkiego rodzaju 


FUTRA w surowym i goto- 
wym stanie. l. OPATOWSKI, 
Kilińskiego 134. Tel. 54-95. Do- 
jazd tramwajem 4, 6, 10. 7254-2 


Si A 4 R © 


TANIO! 


[WRAK |. EA ZWZ ENEI TIERS MOENTLTZN s y HL 
say 7 Me: ż 
4 i 
a 
WOK MY: GEZER © REWERS REKTORA ZE TZNILEE ZARZECZE 5 zi 


W DNIU 20 b. m. 
przybłąkai się pies; szpic, biały Ode 
brać „można za zwrotem kosztów. 
Pioti kows:a 150 u dozorcy. 7-74 1 


ZAGINĄŁ 
weksel na zł. 59 z wystawienia M 
Steina, Konstantyn wska 9, na zlece- 


nie D. Waksmana płatny 50.9. 27 r, 
Ostrzega się przed nabyciem, Estera 
Frydman, Północna 6 7244.1 
MANICURE 
Fiotrkowstka 115 m. 6 front. 7249—1 
EK aT a "m 5 
w ai 
% = 3 n . ka 
4 KUPNO | SPRZEDAŻ ` 
SPRZEDAM 


protėstowany weksel na zł. 200 — pł, 
i5 VIII-27, z żyrem adwokata jerzego 
Grella, Łask, Rynek 55, za 25 proć. 
Zgłaszać się: Łódż, Konstantynowska %0 
m. 2i. 7219-1 


FORTEPIAN 
krótki, z dobrym tonem do Sprzedania 
Piotrkowska 93, l wejście I p. m. 18 
od 4—5. 7225-1 


MEBLE 
na raty pojedyńczo i komplety awa 
rancje kilkoletnie, zamiana, odświeża- 
nie Stolarnia, Lubelska 6, przy Na- 
piórkowskiego. 7281-1 


ka an 


PLACE 
okazyjnie do Sprzedanią po 5,500 m. 
wiadomość Rzgowska 93. Gospodarz. 
7287-1 


— Z 0 ya aa — — 


KAPA 
i story filet okazyjnie do 
Gutmanowa Cegielniana 60, 


PLACE 
Jeszcze kilka placów w Kałach, przy 
przystanku tramwajowym Łódź —Ale- 
ksandrów okazyjnie do sprzedania. In- 
formuje Chajmowicz, Pańska 15. 7290-1 


SKLEP 
z jednym pokojem do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu od zaraz Zamenhofa 14. 


| 


ai aS 


nictwo H7777=%11s' 


sprzedania, 
7289-1 


z prze: 


"Mac 


cas 


. | 
CBEART 


C " „e 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
riranicznych o 100 procent droże 
LuV | EEDE ) OOS E E — 


33. £ ogr. odp. 


66 (Jego 
czyn). 


r, Med, 


Balid$7 


Urolog 


i. 


powrócił 

Wólczańska 28. 
Telet. 39 85, 

Przyj. od 7—8. 


Przed 
udaniem się 
do krawca 

radze obejrzeć 


największy 


FUCHS 


Sprzedaż na weksle 
(kupieckie od zł. 100,—) 


o Piotrkowska 50 
ESS — Telef. 21-56 — 
przyjmuje ogłosze= 
nia do wszystkich 
gazetw Polsce i zam . 


A 


Doktó 
p KI INGER gran. na dogodnych warunkach. 
Piotrkowska 51 Adwokat Dr 
cyt! B. front. : ć UWAGA 
ryczne skórne | LAbr amski Hugo Goldhlaft | | firatetiścii 
„ włosów sę” Wielki wybór 
Przyjmaje od p — pra oKulista znaczków do 
21 4— ancelar ~ bioró 1 
Dla Pań od 4—6 z R | Piotrkowska 17, 3 drag cia 
do Warszawy, Telefon 52-90 i Silberstein, 
a ul. Królewska 18, 4 8 
BABIE: | rowe. ||: 


ROBNE 


PLAC 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


m 


na ilość wyrazów 


i zł 50 groszy. 


n CES << 


” MECHANIK sLUSARZ 


do sprzedania rogowy przy ul. Łęczy» |na maszyny do szycia, specjalne w try 


ckiej, 


wiadomość Zelazna 16, m. 5|kociarni i aparaturze obeznany także 


7270-1]z maszynami do zapuszczania osnów 


SPRZEDAM 
fortepian tanio. Rokicińska 12 piwiar 
nia. . 7275.5 
MEBLE 
solidne i tanie poleca Stolarnia Orla 
25, 6568 —20 
PLACE 
do sprzedania w Rokiciu— pięć minut 
drogi od tratnwaji. Kołaczkowski, 


Piotrkowska 225. 


O CEET 


« MELDA PRACY : 


POTRZEBNA 
prasowaczka. Traugutta 10. Pralnia. 
4196—5 


POSZUKUJĘ 
Inteligentnej energicznej panienki do 
dzieci Piotrkowska 107, Kon. 1-7248 


PUTRZEBNI CHŁOPCY 


„Einlezer Maschinen). zmieni posadę. 
Oterty do „Głosu“ sub, „zdolny* 7258.1 


POTRZEBNA 
panienka do dziecka Pomorska 6, m, 7 
od 1—5 7 


POSZUKIWANĄ 
jest panna do sześcioletniego chłopca 
Zgłaszać się od godz 5—5 ul. Piramo 
wicza 5, tront 2 piętto, lewa strona. 
7259,3 


SEKRETARZA—(KĘ) 

(ewent. ptaktykant.) piszący(a) na ma 
szynie, z gruntowną znajomością pol 
skiego i niemieckieJo języka, który(a) 
biegle tłomaczy, ze skromnemi wymaga 
niami poszukuje się ad zaraz. Oferty 
sub: „P, S. 1000" do adm. 7245.1 


LOKALE | MIESZKANIA 


POSZUKUJĘ 


do praktyki do tapicera Narutowicza 5 | dwa pokoje na pracownię sukien przy 


(Dzielna) Derejski, 


POSZUKIWANY 


7475-1 | inteligentnej rodzinie. Dowiedzieć się 


telefon 14-29. 


7255—2 


wm 


robotnik do t, zw. Raschelmaszyny| DUŻY UMEBLOWANY POKUJ, 


oraz robotnica krojczyni do swcatrów: | ładny, sloneczny, 


z wszelkiemi wygo* 


Zgłaszać się: Goldring, Nowomiejska 4] dami do wynajęcia Cegielńiana 9, m. 6 


oticyna lewa, ostatnie wejście parter. || p. front. 


1218-1 


POTRZEBNY 


chłopiec do praktyki do tapicera Na-|elektryczn. oświetleniem w domu 


7262-1 
MIESZKANIE 
składające się z 6 pokoi i kuchnia z 


gu. 


rutowicza 5, zastać można dn. 26.1X-27 |spodarczym do wynajęcia od_ zaraz. 


od godz. 5—!0 rano 7269 1 


2000 ZŁOTYCH 
kaucji i urzędową referencję złożę za 
posadę inkasenta, Oferty pod „Po- 
ważny“, 7250-1 


PRAKTYKANTA-KĘ 
poszukuje od zaraz małe biuro agèn 
turowe, Wymaga się bezwzględnie grun 
towną znajomość polskiego i niemiec 
kiego jezyka. 


K. E. D. 
1173—6 


10 minut od przyst. tramw. 


Wiadomość tel, 20 52 


doo AOS REZ mo = WOD FIT 
b, A 


ZAGUB. DOKUMENTY 


ZAGINĄŁ 


Stenografja i pisanie na dowód osobisty wydanv w gminie Tu 


maszynie pożądane Oferty pod: „A. B, rek, na imię Stanisław Szklarek. 724],1 


C. 25“ do adm, 


7246 13 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


1 strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 
ro tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — O iloszenia zatę- 
— Ogłoszenia zamiejszowe obliczane s4 D 5) proc 


szpalt. — Nadesłane 


zaś t itm 


T S S D C EEES, | SE E E 
wukarni „Ułosu Polse:era" Piotrkowska AE 


